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AZETA POLSKA
(GAZETA POLSKA W CHICAGO.)

APPEARING EVERY THURSDAY.
Ev„.jlished 1873. Subscription only Two Dollars per year, 

presents the interests of nearly 1,000,000 Poles residing throughout the 
UNTTED STATES & CANADA.

Tates of advertising:
On« line once...................................................................................... 50c.
On* ‘uc? >ace................................. ................. ........................... $2 06

FUaSEQUFNTLY HALF THE PRICEn
i First page .. ........................................$41.09
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I Fourth page............................................ 36.

The “Gazeta Polska,” r« ad in all the States and Territories of the Umov, In 
Planada, Mexico, Brazil. Chile, Peru, in France, Great Britain, Germany, Austria. 
Serbia, Dunabian Principalities, Turkey, in Asia, Africa & Australia and in al/ 
the provinces of ancient Poland, is a really first-class advert’.aing medium.

All communications ought to be addressed:

W.DYNlEWICZ.532NobleStreet. Chicago, III
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Job printing in all modern languages neat/y executed
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GAZETA POLSKA 
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Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 
Prenumerata wynosi roeanios

V Staniek Zjednoczonych 1 Canadzla. . ; ....... ............................
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Cena inseratów dla Polaków wynos: 
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jeden 60 centów, następnie potowe, _ ,___. Ł
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całożenin lakieru przedsiębiorstwa dla abonentów napraód wtadpeh. bezptatr.
Pieniądze winne być przesyłane przez P. O. Money (Mer. Swata. mb 

liście regietrowanytu.
Kękepley nie zwracają s>f.

W 17. Chicago, Illinois, Czwartek 26-go Kwietnia, 1894 rokn.
ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER.

HM 22.
Żywoty św. Pańskich

KS. PIOTRA SKARGI
napisane przez Polaka dla Polaków,

(inne wydania (nie Skargi) są tłómaczone z niemieckich 
pisarzy). Sprzedają się po cenach następujących: 
Oprawne w półskórek, z złotymi tytulikami. $ 6.00
Oprawne cało w skórę “ “ “ “ $ 8-00
Oprawne cało w skórę, wyzłac. brzegi z złot. tyt. $10.00 
Drukowane na pargaminie, ozdobnie oprawne $25.00

HSŚ5* Wspaniałe to dzieło powinno znajdować się w każdym pol­
skim domu. Nie tylko że jest dziełem pamiątkowem ale i nau- 
kowem tak dla młodszej jak i starszej generacyi. Do nabycia 
tylko w Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. Dyniewicza, w Chicago.

PREMIE
— chyli —

PODARUNKI
dla dobrych Abonentów

"GAZZTY POLSKIEJ"
którzy opłacą Gazetę

na cały 1894 rok to jest do 
1 Stycznia 1895 rokn.

Ci panowie abonenci, którzy o- 
płaoą „Gazetę Polska” na cały rok 
przyszły ai do I go Stycznia 1895, 
maj§ piawo wybraó sobie, w pre­
mii ożyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po 
wieściowyoh i historycznych jak'i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię 
oej niż 11.00, jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych”, które to dzie­
ło kosztuje $2.25, to abonent od­
ciąga sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę $1.25 przy- 
śle z prenumeratą.

Tak samo jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielskim i Angielsko-Pol­
skim, który kosztuje 4 dolary. A- 
bon«n<u, którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry, płacą za ten sło­
wnik tylko 3 dolary, bo $1.CO liczy 
się premia. Tym sposobem Gaze­
ta $2.00 a Słownik $3.00, uczyni 
razem 5 dolarów.

Cena dzieła „Tysiąc nocy i Je­
dna” jest $3.50 w słabej oprawie, 
po $4.75 w mocnej. Od ceny od­
chodzi jeden dolar premii i abo­
nenci dopłacą $2.50 lub $3.75. A- 
bonenci mają prawo wybierać so­
bie książki tak własnego druku, 
jak i sprowadzane z Europy.

„Gazeta Poleka” na rok wynosi 
tylko DWA DOLARY.

Pieniądze należy do nas przesy­
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen­

tów może wybraó sobie książek za 
50 o., za 3 nowych abonentów 75o, 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 
nowych abonentów za $2.50. Przy- 
tem każdy nowy abonent dostaje 
swoją premię za $1.00 książek.

Na liczne prośby, gdyż 
obecnie po długim zasto­
ju, praca się wszędzie roz­
poczyna, Bremie wyda­
wane będą do 15 czerwca 
br.

Dzieło Żywoty Św. Pańskich X. 
P. Skargi (w cenie po $6.00, $8.00 
i $10.00) abonenci dostać mogą na 
premią odciągając sobie jeden do­
lar premii od cen wyżej podanych.

Ktoby nie miał w domu Igo ro­
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre­
mii za dopłaceniem S5c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
presem. Któiy z abonentów chciałby, 
aby przesyłkę my sami tu opłacili, nie­
chaj do tych pieniędzy dołączy 40o. 
za przesyłkę pocztową. Razem Ga­
zeta na rok, I szy rocznik Tygodni­
ka z przesyłką uczynią $3.25, bez 
opłacenia przesyłki $2.85. Odbie­
rający expresem sam przesyłkę o- 
płaca.—Innych roczników nie od­
stępujemy za zapłaceniem oprawy. 
Od ceny nąstępnyoh roczników (II, 
Ulgo, IVgo, Vgo, Vigo, i Vllgo) 
odchołzi jeden dolar premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Nowym abonenton wysełamy Ga­
zetę od No. 1 gc; aby mieli rozpo­
czętą powieść w całości.

PRZEGLĄD
wiadomości zagranicznych z o- 

statniego tygodnia.

Strajk 10,000 Stolarczyków w 
Wiedniu i okolicy, którym takowi 
grozili nie przyszedł do skutku. W 
niektórych rękudzielniach przestali 
stolarczycy wprawdzie pracować, 
lecz pracodawcy podwyższyli myto 
i skrócili czas dziennej pracy, wsku­
tek czego robotnicy wrócili na swe 
stanowiska. Władze i obywatele 
są zadowoleni z przebiegu sprawy.

• * «
Z Krakowa donoszą 17-go kwie­

tnia: Środek miasta Nowy Sącz, 
położonego 49 mil w kierunku po­
łudniowo wschodnim od Krakowa, 
stał się pastwą płomieni. Oprócz 
licznych domów mieszkalnych sta­
ły się pastwą płomieni fara, kla- 
sztór Jezuitów, gimnazyum, poczta 
i kilka innych kościołów. Nowy 
Sącz liczy 7090 mieszkańców.

* **
Prezydent Brazylii, Peixotto do­

niósł rządowi rzeczy pospolitej Uru­
guay, że rząd brazylijski poniesie 
wydatki i koszta transportu po 
wstańoów, którzy wylądowali w 
prowincyi Rocha, aż do ich ojczy­
zny, i że wszyscy, z wyjątkiem na­
czelników powstańców, mogą po­
wrócić do Brazylii bez obawy kary.

,, Aquidaban”, okręt flagowy po­
wstańców brazylijskich, został roz­
bity i zatopiony przez statki torpe­
dowe rządu.

* * *
Z Pragi czeskiej donoszą, że tam­

tejsza tajna polioya odkryła kilka 
pudeł, zawierających 70,000 rewo

książę Bułgaryi, 
;u, chociaż się

Mikołaja z

parę

donoszą, że 
znany pod

i Martino, 
niezmierną.

Z Cairo w Egipcie donoszą, że 
profesor Morgan odkrył kilka ty­
godni temu szczątki po jakimś kró­
lu egipeyańskim, a obecnie znalazł 
n podnóżka ceglanej pyramidy Da-

Ministeryum francuzkie postano­
wiło zatrzymać pensyę arcybisku­
pa Lyonu, z powodu iż ogłosił list 
pasterski, w którym zaczepił prawo 
odnoszące się do pieniędzy prze­
znaczonych na utrzymanie kościołów. 
Oprócz tego dostali wszyscy bi­
skupi rozkaz od rządu, aby w prze­
ciągu czterech tygodni przysłali ko­
pie ich listów pasterskich redago­
wanych w tej samej sprawie.

liicyjnych pism ulotnych, w któ­
rych robotnicy dostają radę, że 
mają 1 go maja święcić i w tym dniu 
powstać przeciw oby watelstwm Po- 
licya śledzi za tymi, którzy usiło­
wali rozpowszechniać pomiędzy 
masami literaturę rewolucyjną.

W Poznaniu uwięziono 200 u- 
ozestników w uroczystościach Ko­
ściuszkowskich.

Zaręczyny carewicza z Alicyą, 
księżniczką heskę, są głównym te­
matem, nad którym się rozwodzą 
wyższe i niższe koła polityczne w 
Europie. Bez kwestyi ma wydarze­
nie to wielkie znaczenie co do po­
łożenia politycznego w Europie.. 
Przez wypadek ten utworzyło się 
nowe trój przy mierze, Anglia, Niem­
cy i Rosya, które jest nieomal sil- 
niejszem, niż trójprzymierze, trakta­
towo zabezpieczone. Francyi jedy­
nie nie podoba się ta wiadomość.

Wszyscy zastanawiają się nad 
tem, że Ferdynand książę Bułgaryi, 
nie był w Koburgu, chociaż się 
znajdował na terytoryum niemie- 
okiem. Wynika z tego, że car wciąż 
jeszcze jest nieprzebłagalnym i nie , 
chce uznać niezawisłości Bułgaryi.

18-go kwie- 
na Morawii 
wyższy pen- 

pierwszy

okry- 
blond 
ścisłe

tak 
osa-
ten

ko- 
pod 
wy- 
De-

Dnia 20 kwietnia otworzył cesarz 
Franciszek Józef w rotundzie w 
Praterze w Wiedniu międzynaro­
dową wystawę żywności dla utrzy­
mania armii, urządzeń dla ochrony 
żyć ludzkich, środków transpoita- 
oyi itd.

W Armenii, a mianowicie w o- 
kręgach Van i Erzerum śnieżyce i 
powodzie narobiły dużo szkody. 
Domy mieszkalne i „biznesowe” 
podminowane przez wodę zawaliły 
się i wiele osób utraciło życie. 
Wskutek powodzi zaginęło także 
wiele bydła; komunikacya pomię­
dzy większą częścią miejscowości w 
zalanym okręgu została przerwaną.

W Antwerpii zoetała uwięziona 
pani Jomaux, należąca do jednej 
z najznakomitszych tamtejszych 
familii. Oskarżono ją o współudział 
w różnych wypadkach zatrucia w 
Gandawie, Antwerpii i Brukseli.

Czasopisma z marca robiły ostró- 
żue wzmianki o tych otruciacb. 
Celem ich było uzyskanie znacznych 
sum od towarzystw zabezpieczenia 
od życia. Parną Jomaux oskarżono 
obecnie, że otruła swą siostrę, swe­
go brata i stryja swego męża. Sio­
stra jej nazywała się Leonie Apley, 
brat Jaques Kerkhoven, a stryj Al­
fred Apley.

Petersburgkki korespondent do 
paryzkiego czasopisma „Le Petit 
Parisien” twierdzi, że Wilhelm II 
w porozumieniu z cesarzem austrya- 
ckim prosił cara, aby tenże zwołał 
kongres mocarstw europejskich, na 
który tnby się naradzano nad wspól- 
nem zmniejszeniem siły pokojowej 
wojsk. Car odrzucił propozycję w 
szorstki sposób.

Z Mapimi w Meksyku donoszą, 
że się potwierdziła wiadomość o 
odkryciu dziwnego opuszczonego 
miasta w odległej okolicy gór Sierra 
Mądre w stanie Durango. Dotarli 
do niego i odkryli tajne wnijście 
Manvill Sentow i inni eksplorato­
rzy. Powrócili obładowani przed­
miotami starożytnymi, które znale­
źli w opuszczonych dumach i świą­
tyniach. Miasto musiało liczyć co 
najmniej 25,000 mieszkańców.

a panującego
— Koburg — 
wiele gości 
przybyła już 

nie-

Z Petersburga donoszą do „Chro­
nicie”, że rząd rosyjski rozpuści 
podczas lata 200,000 żołnierzy, aby 
mogli pomagać przy żniwach. Rząd 
chce także zmniejszyć budżet woj­
skowy, i wskutek tego zostaną ma- 
newra ograniczone, a pobór rekru­
tów będzie mniejszym.

Z Aten donoszą, że miasto The- 
bae w Grecyi zostało zupełnie spu­
stoszone pr» z trzęsienie ziemi. 
Spustoszone zostały także miejsco­
wości Neapille, Atalanta, Chalcis, 
Volo, Lavissa, Larynini, Proskina, 
Malezina, Mazi, Pella 
Strata żyć ludzkich jest

Podczas uroczystości poślubnych 
w Koburgu zaręczył się carewicz 
Mikołaj z księżniczką Alicyą, W i 
ktoryą Heleną Ludwiką Beatryczą 
z Hesyi, siostrą wielkiego księcia 
który co dopiero zawarł związek 
małżeński. Carewicz ma być inte­
ligentnym, skromnym i miłym czło­
wiekiem, i młoda oblubienica ma 
posiadać piękne przymioty duszy. 
Carewicz liczy lat 26, jego narze­
czona 23.

Z Koburga donoszą 18 kwietnia: 
Ślub wielkiego księcia Ernesta Lu­
dwika, liczącego lat 26, z 18 letnią 
księżniczką Wiktoryą Melitą, córką 
księcia Edinburga 
księcia w Sachsen 
Gotha przywabia 
książęcych. Tak up.
królowa Wiktoryą, carewicz, 
rniecki cesarz, książę Walii itd. 
Wszyscy są strzeżeni przez tajną i 
nietajną policyę, zwłaszcza carewicz 
i cesarz niemiecki.

Donoszą, że odkryto spisek anar­
chistyczny przeciw życiu cesarza 
niemieckiego. Zamach miał zostać 
wykonany, gdy się cesarz w We- 
necyi znajdował i to podczas przed­
stawienia teatralnego, na które ce­
sarz się nie udał, gdyż został prze­
strzeżony.

Z Friedrichsruhe donoszą 20-go 
kwietnia: 15 narodowo liberalnych 
członków Sejmu niemieckiego go­
ściło dzisiaj u Bismarcka. Książe 
miał dłuższą mowę o potrzebie łą 
czności stronnictw przeciw soeyal- 
no-demokratom i mówił, iż nie 
wierzy, aby istniały jakiekolwiek 
międzynarodowe kwestye, któreby 
mogły doprowadzić do wojny. Ró­
żne kraje są zajęte zaprowadzeniem 
nowych wynalazków w sztuce wo­
jennej i żadne z mocarstw nie czu­
je się dość silnym, aby rozpocząć 
wojnę.

watka jego była białą jak śnieg. 
Dość wielki i pachniący kwiatek 
był przypięty na piersiach nowego 
surduta. Zapaliwszy cygaro zwrócił 
się do młodej pani, promienistej 
blondynki, której biały welon pię­
knie się odbijał od purpurowej su­
kni, i uderzył ją w ramie na ucie­
chę bocznika, który miał niebieskie j 
spodnie dość szerokie na dole. 
Mała kobietka w obszernej czarnej 
sukni pozostawała po za młodą 
parą. Widocznie była matką mło­
dej pani, bo na pół się śmiała i 
na pół płakała. Mała kobietka ro­
ześmiała się, gdy zięć uderzył swą 
młodą żonę, uważając, że ma we­
sołego, dobrodusznego^zięcia. Wstą­
pili do powozów, boczniki i bocz- |

Wiadomość o zaręczynach wywo­
łała wielkie zadziwienie w kołach 
książąt w Koburg zebranych, gdyż 
jeszcze kilka dni temu powiadano, 
że carewicz chce się wyrzec na^tg- 
stępstwa trenu na korzyść swego 
brata, wie*-jego księcia Michała i 
chce na zawsze pożosttó starym 
kawalerem.

*
Z Rzymu donoszą 18 go kwie­

tnia; „Beatyfikacyi” Joan’a d’Avila 
Diego, „apostoła Andaluzyi” dopeł­
nił dzisiaj Ojciec św. osobiście w 
kościele św. Piotra. Na uroczystość 
tę przybyło 15,000 pątników hi­
szpańskich, którzy się udali do ba­
zyliki św. Piotra w 15 oddziałach; 
na czele każdego znajdował się bi 
Mup; 19 kardynałów i 50 bisku­
pów było obecnych na uroczysto­
ści, która trwała 2 i pół godziny. 
Papież nie okazywał najmniejszego 
znużenia.

Jedną przyczyną, dla czego 
mało słyszymy o wielkiej tej 
dzie Polaków jest to że lud 
zwyczajnie żyje w spokoju ze 
światem i pomiędzy sobą.

Polacy mało biorą udziału w po­
lityce choć posiadają tak wielką 
siłę głosów. Z biegiem lat, okręg 
ich poczyna mieć tn i owdzie po­
kaźniejsze budynki; składy stają 
się ponętniejszymi; zamożni ludzie 
budują całe szeregi ceglanych do­
mów a czasem jaki polski obywa­
tel wzniesie się i zasługuje na o- 
gólne uznanie jak n. p. Piotr Kioł- 
bassa. Lecz większa część Polaków 
nie ma pretensyi, pracuje ciężko. 
Polacy są zadowolonymi w miłych 
ich mieszkaniach, i są napełnieni 
zdrowemi zdaniami o wolności, ja­
ką w tym kraju znaleźli. Mieszka­
nia ich leżą daleko od dobrze zna­
nych dróg podróży miejskich, a 
przeciętny Chicagowianin, który 
prawie wcale nie zna własnego 
miasta, dowiedział się w jakiś spo­
sób, że przyjaźni Polacy pomagają 
do tego, że liczba mieszkańców 
miasta wynosi przeszło 1,500,000.

W Koburgu odbył się dnia 19 
kwietnia ślub wielkiego księcia 
Ernesta Ludwika z Hessen • Darm­
stadt z księżniczką Wiktoryą Meli­
tą z Sachsen Koburg.

Z Aten donoszą 22-go kwietnia, 
że trzęsienie ziemi, które się roz­
poczęło 22 kwietnia trwało z małe- 
mi przestankami aż do południa w 
niedzielę. W wsiach Malesina, 
Proskina i Martino 160 ludzi utrą 
oiło życie i to wskutek zawalenia 
się kościołów, w których się wła­
śnie nabożeństwo odprawiało. Li­
czba pokaleczonych jest niezmierną.

Msgr. Batolli i arcybiskup Corrigan. 
Z Nowego Yorku donoszą, 18 

kwietnia, że arcybiskup Corrigan 
zostanie oskarżonym w Rzymie o 
to, iż starał się podkopać wpływ 

| ks. Satolli’ego, apostolskiego dele­
gata w Stanach Zjednoczonych, 
który od dłuższego czasu sterał się 
o dowody, i ma je obecnie posia­
dać; prawdopodobnie zawiezie je 
osobiście do Rzymu. Z wiaroge- 
dnego źródła donoszą także, te ar­
cybiskup Corrigan został zaproszo­
ny do Rzymu.

Pierwszą przyczyną nieporozu­
mienia pomiędzy delegatem papies­
kim a arcybiskupem miała być spra­
wa ks. dr. McGlynn. Delegat przy 

nice zajmując drugi. Obłok dymu bywszy do Stanów Zjednoczonych 
z pełnomocnictwem załatwienia nie­
porozumień pomiędzy kapłanami i- 
biskupami, zajął się nasamprzód spra­
wę McGlynn’a, a zbadawszy ją dokła. 
dnie, rozporządził, że exkomunika- 
cya ma zostać zdjętą z niego. Decy- 
zya te nie podobała się arcybisku­
powi, który żądał publicznego 
przeproszenia, lecz delegat papieża 
był innego zdania pod tym wzglę­
dem. Przyjaciele arcybiskupa do­
wiedziawszy się o jego niezadowole­
niu, potępiali publicznie i prywa­
tnie rozporządzenie delegata a- 
postolskiego. ś

Drugą przyczyną była kwestya 
szkolna. Arcybiskup Ireland był 
otwartym przyjacielem publicznego 
systemu szkólnego, podczas gdy ar­
cybiskup Corrigan sprzyjał szko­
łom parafialnym. Prałat zachodni 
zaprzyjaźnił się z delegatem pa- 
piezkim, który popierał jego oo 
do kwestyi szkolnej; w tym sa­
mym czasie mówiono że arcybiskup 
Ireland sprzyja księdzu McGlynn. 
Pewne czasopismo nowoyorskie po­
częło podawać artykuły obrażające 
mniej lub więcej delegata apostol­
skiego, któremu doniesiono, że ar­
tykuły te pochodziły z mieszkania 
arcybiskupa. Satolłi ma mieć także 
dowody, że arcybiskup namawiał 
do oporu pizeciw niemu.

„Ci Włosi,” miał mówić ar­
cybiskup nowoyorski, „nie mają 
odwagi bronić swych prze­
konań, są za wielkiemi 
tchórzami, aby walczyli.” 

Delegat papieża ma mieć jeszcze 
inne dowody, że arcybiskup Corri­
gan intrygował przeciw niemu i 
arcybiskupowi Ireland.

Z Washingtona zaprzeczają naza­
jutrz wiadomości, jakoby delegat 
papieski Satolli obciął oskarżyć w 
Rzymie arcybiskupa Corrigana.

Z kraju Beszuana 
naczelnik, który jest 
nazwą Nameque a jest słynnym z 
rabunku, kazał zarzezać 70 mie­
szkańców kraju Beszuana, męż­
czyzn, niewiasty i dzieci, i oprócz 
nich familię Boera mieszkającego 
w pustyni Kalaohars.

szur mumię Morus’a Ratonas’a z 
czwartej dynastyi. Oprócz tego 
znalazł profesor statuę z kości sło­
niowej, kilka złotych półmisków, 
i t. d.

„Chicago Record4- o Po­
lakach Chicagoskich.
Czasopismo powyższe pisze w 

numerze z dnia I8go kwietnia:
Jeżeli weźmiemy do ręki spis 

kilkudziesięciu nazwisk, jak n. p 
takie, które się znajdują w liście 
pozwoleństw na małżeństwo lub 
też w liście obywateli, powołanych 
na przysięgłych, to tea, który nie 
zna miasta zadziwi się, że napotyka 
tyle nazwisk kończących się „wioz“ 
lub „ski”. Ten, który zupełnie jest 
nieświadomym, zapyta się: ,;zkąd 
ci wszyscy przybywają?”

To pytanie będzie dowodem, że 
nigdy nie był w sercu czeskiego 
miasta, ulica 18ta i Blue Island 
ave., ani też nie zbadał nową Pol­
skę w 16tej wardzie.

Na rogu West Division i Noble 
ulic znajduje się odwiedzający w 
okolicy zupełnie mu nieznanej. Jest 
so coś nowego dla takiego, który 
zna Blue Island ave., Milwaukee 
ave., Clybourn ave., Archer ave. i 
inne wielkie kosmopolitańskie uli­
ce, bo ta część miasta tua wr&sny 
charakter. Fronty domów z napi­
sami, małe budynki ścieśnione, ja­
koby jeden obciął drugi ogrzewać, 
mowa dzieci, które uderzają o ko­
lana obcego tu przechodnia, są no 
winą dla tegoż. W każdym prawie 
domu mieszka polska familia; bo 
okręg ten, chociaż się znajduje w 
obrębie miasta Chicago i jest daleko 
od jego granic położonym, jest 
częścią przesadzonej Polski. Wiel­
ki ten obszar, chociaż może nie 
zważa się nań w pośpiesznem ży­
ciu chicagoskim, daje się uczuć w 
dniu wyborczym. W JOtej wardzie 
znajduje się 6000 wyborców pol­
skich, a ulice takie jak Noble, 
Cleaver, Holt roją się w dniu cie­
płym od wesołych małych chłop­
ców, którzy wnet będą wyborcami. 
Wielu z tych chłopców chodzi bo­
so w kwietniu. Niektórzy z nich 
zdjęli swe trzewiki podczas ciepłych 
dni stycznia i nie chcieli takowych 
włożyć na nogi aż dopiero wtenczas 
gdy śnieg padał.

Milwaukee ave, ehociaż poprze­
cznie przerzyna okręg polski, nie 
ma styczności ze samym ludem poi 
skim. Lud ten żyje na wschód od 
Milwaukee ave., ku wielkim elewa­
torom i składom węgli na Goose 
Island. Jeden człowiek buduje 
swój mały domek ze śpiczastym da­
chem tak, iż front się znajduje ku 
u iey. Naokoło drzwi i nad okna­
mi umieszcza dziwne ozdoby. 
Schódki prowadzące do sieni są 
desyó obszernemi, aby się na nich 
cała familia umieściła choćby była

Z Bronson, Mieh.

Z Bronson, Mich., donosi ob. V. 
Ławniczak, że tamtejszy nowy 
śoiół został już ukończony 
względem malownictwa, które 
konali ob. A. Brzozowski z
troit, Mich., i ob. J. Knight z Cold­
water, Mich.

Obrazów jest 13 i to rozmiaru 
8x12 stóp. Każdemu bez wyjątku 
obrazy te niezmiern e się podobają. 
Parafianie polecają względom Szan. 
Rodaków obywateli powyżej wy­
mienionych w razie, gdyby mieli 
dla nich pracę w zakres malarstwa 
wchodzącą i zarazem najserdecz­
niej dziękują W. ks. Rembowskie­
mu, za którego staraniem świątynia 
została ukończoną.

Zaręczyny carewicza
Alicyą, księżniczką z Hessen-Darm­
stadt, są uważane za nowy węzeł 
potwierdzający obecne dobre sto­
sunki istniejące pomiędzy Rosyą i 
Niemcami, i rękojmię trwania eu­
ropejskiego pokoju. Cesarza nie­
mieckiego, który przyczynił się do 
skojarzenia tej pary uważają obe 
cnie za tego, który „umożliwił to, 
co było niemożliwem”, gdyż cała 
familia i powinowactwo, włącznie 
królowej Wiktoryi, już to z przy­
czyn politycznych, już to religij­
nych, sprzeciwiały się temu zwią­
zkowi, chociaż carewicz,jak powia­
dają, od dawnych lat miłował Ali- 
oyę.

W Liege w Belgii wydarzyły się 
trzy wypadki cholery.

« **
Listy z Zanzibaru potwierdzają 

wiadomość, że Saif, syn króla Tip- 
pov’a Tip i wiele Arabów z Zan­
zibaru zostało zabitych przez Bel- 
gijczyków w potyczce nad górnem 
Congo.

» *

wychodził z powozu młodej pary 
udającej się do jednego z wyżej 
wspomnianych domków, gdzie 
kwiaty ślubne i fotograf na zawsze 
miały być świętemi.

Do jednego z zaułków wycho­
dzącego z Division st. a prowadzące­
go do żadnego pewnego miejsca, 
przybyło dwóch Włochów z kata­
rynką i małpą W chwili, gdy się 
zatrzymali przed jednym dwu­
piętrowym domem i małpa skoczy­
ła na ziemię, kilka tylko dzieci w 
gołych głowach bawiło się w ryn­
sztoku. Przy pierwszej nucie kata­
rynki dzieci zaczęły przybywać z 
niespodziewanych miejsc. Zdawali 
się wychodzić z pod chodników, 
spadywać z dachów. Za dwie mi­
nuty małpa podawała swą czapecz­
kę tłumowi dzieci, do których się 
przyłączyło kilku mężczyzn, któ­
rym snąć muzyka się podobała tak 
jak, dzieciom. Małpa skakała z jedne­
go okna na drugie, podczas gdy kata­
ryniarz zmieniał sztukę, aby przy­
wabiać więcej ludzi. Dwa rumiane 
dzieci przyciskały twarzyczki do 
szyb górnego okna, chcąc jeszcze 
raz małpę zobaczyć, nie wiedząc że 
się znajduje tuż pod nimi nad nit- 
szem oknem. Naraz skoczyła do 
górnego okna i poczęła do dzieci 
krzektać w swój sposób. Dzieci co­
fnęły się przestraszone, podczas 
gdy te, które się znajdowały na u- 
licy głośno się śmiały. Była to 
świetna zabawa dla dzieci, lecz 
Włoch gdy przyciągnął do siebie 
małpę i podawał kapelusz przeko­
nał się, że żadne z dzieci nie mia- I 
ło ani centa. Włosi udali się do I 
najbliższej ulicy, a wszystkie dzie­
ci, których nie zatrzymano prze­
mocą, poszły za Włochami, aby 
jeszcze raz brać udział w zabawie. 
Wszystkie dziewczynki miały nie­
bieskie sukienki, nie miały 
cia głowy, a każda miała 
swe włosy splecione w dwa 
warkocze.

najliczniejszą. Inny człowiek na­
bywa część podwórza pierwszego i 
buduje tuż przy jego domu nowy 
dom. Do drugiego domu zostaje 
przydany trzeci a front trzeciego 
tego domu znajduje się w zaułku 
(alley), który się staje ulicą po wy­
budowaniu innych domów obok 
niego. Block składa się ze zna­
cznej liczby małych domów, po­
między któremi się ciągną rozlicz­
ne wązkie przeohody i uliczki. Tu 
mieszkają ciężko-pracująey Polacy. 
Jest to lud pilny, nie mający cza­
su na błazeństwa. Kobiety są schla- 
dnemi, i nie wstydzą się wywiesić 
pościeli z okien frontowych. Bieli­
zna wisi na linie zaprowadzonej 
tuż przy ulicy,

Kobiety zgromadzają się na cho­
dnikach, aby pogadać o cenie 
mięsa. Dzieci baraszkują małemi 
pułkami. Kurz unosi się obłokami 
nad ulicami nie pokrapianemi.

Bardzo wiele z domów nie są 
pomalowanemi, lecz kolor ubioru 
jest zwyczajnie niebieskim. Prawie 
wszyscy mali chłopcy mają niebie­
skie kamizelki, a każda mała dzie­
wczynka ma niebieski fartuch w 
kratki, z tej samej materyi, z ji- 
kiej jest zrobiona suknia jej matki. 
O ile się zaś tyczy młodej pani, 
która właśnie wychodziła od ślubu 
z kościoła św. Stanisława Kostki, 
to miała na sobie suknią tak nie­
bieską, iż się zdawała być purpu­
rową.

Kościół św. Stanisława wznosi 
się jakoby góra pomiędzy stogami 
siana. Jest to jeden z największych 
kościołów w Chicago. Kapłanów, 
którzy mieszkają w budynkach po­
dobnych do fortecy u podstawy 
kościoła obawiają s;ę politycy i 
starają się o ich łaskę, bo komuni- 
kańoi w tej kongregacyi przedsta­
wiają ludność przeszło 40,000ozną. 
Tak więc można największą polską 
kongregacyą katolicką znaleźć w 
Chicago, a nie w Polsce. Sam bu­
dynek przedstawia siłę, jaka jest 
w nim centralizowana.

Po każdej stronie wielkiej „fa­
sady” znajduje się wieża 200 stóp 
wysoka. Pod wspaniałem frontem 
przyczółków i figur posuwa się od 
brzasku do nocy linia wiernych. 
Wewnątrz odzywają się wciąż pra 
wie organy. Czasem jest to msza, 
czasem pogrzeb, czasem ślub. Wczo­
raj był to ślub.

Zewnątrz drzwi znajdowała się 
na pół leżąc w kamiennej framu­
dze stara, od słońca opalona ko­
bieta, która wyciągała drżącą rękę 
po jałmużnę. Tuż przy drzwiach 
siedział blady człowiek, którego 
długa broda zdwała się być więcej 
niż czarną w porównaniu z jego twa 
rzą. Niektóre niewiasty klęczały w 
długim ganku, u którego drugiego 
końca było można widzieć oblu­
bienica i oblubienicę, klęczą­
cych przed kapłanem, i migające się 
światło. Zewnątrz, na hałaśliwej uli­
cy, woźnice dwóch powozów, żarto­
wali jeden z drugiego a dość zna­
czny tłum czekał na wyjście mło­
dej pary z kościoła.

Przypadkowo spotkałem parę 
ślubną za pół godziny na Milwau­
kee aye. Byli u fotografa; przy od­
bieraniu młody pan siedział zało­
żywszy ręce na łonie, młoda pani 
zaś stała oparłszy prawą rękę w 
rękawiczce o jego ramię, i umie­
ściła wielki bukiet, który miała, 
tak, aby na fotografii był widziany. 
W fotografii poślubnej młody pan 
zwyczajnie zajmuje krzesło, Jest 
to konwencyonalna „grupa” foto­
grafa.

Twarz młodego pana zarumieniła 
eię, gdy wychodzono z galeryi, czy 
z wruszenia czy też dla tego, te 
kołnierzyk był bardzo ciasny. Kra-

* **
W Portugalii szerzy się cholery- 

na w przestraszający sposób.

Z Krakowa donoszą 
tnia: W Hradyszoach 
pożar zniszczył dzisiaj 
syonat dla dziewczyn,
hotel miejski, klasztor Franciszka­
nów i wieżę kościelną, która się 
zwaliła w kierunku ku targowisku. 
Nastąpiła wskutek tego panika i 
mnóstwo ludzi zostało podczas po­
płochu wywróconych i ciężko poka­
leczonych. Był właśnie targ, z którego 
to powodu przybyło wiele ludzi z 
obcych miejscowości.

» *

Pani Podkanclerzy na.
Opowiadanie historyczne z czasów pa­

nowania Jana Kazimierza.
—----  PRZEZ -------

MICHAŁA JEZIERSKIEGO

(Ciąg dalszy.)

Całe jej życie mnie o tem upewnia, 
odpowiedziftłft Hiiszówna, a że zupełnie po­
dobni jesteście do siebie, w połączeniu wa- 
szem szczęścia być nie może. I Ona tak jak 
wy pychą, próżnością i dumą zapełniła swe 
życie; te wady serca głuszą najzacniejsze 
uczucia, dla nich poświęca się wszystko spo­
kój i szczęście drugich, a nawet i własne. 
Chcąc zaś kuchać prawdziwie trzeba nie mieć 
tych wielkich ułomności ducha, trzeba ze 
wszystkich wad tych oczyścić swe serce, trze­
ba je napełnić zacnością i świętością; w tak 
oczyszczonem sercu dopiero może się rozża­
rzyć miłość prawdziwa, która nas wiedzie do 
szczęścia, do poświęcenia.

— Ależ moja panno Marto, czy sądzisz 
że dla niej nie mam miłości?

— Nie odrzekła Hirszówua, to nie mi­
łość, to namiętność, to próżność tylko.

Tyzeubauz po tych słowach zamyślił się 
i rzekł:

— Zawsze to szczęśc e dla mnieżeście po­
zbyli podkanclerzego; najprzód nie mam 
przed oczyma tego potwora, powtóre mogę

panią Radziejowską i wari odwiedzać swobo 
dnie.

— Wiecie że nie lubiłam pana podkan­
clerzego, jednak dziś żałuję że on dom opu­
ścił. Był to pan dumny, surowy, ale posia­
dał zasady tradycyjnej patHkiej zacności, Za­
zdrość wyradzała podejrzenia, kochał żonę, i 
nie mogąc stłumić zazdrości, popełniał nie­
sprawiedliwe i gwałtowne postępki, oczy je­
go widziały jasno, prędko dostrzegł wasze 
uczucie dla żony i wygnał was. To szczęście 
że was nie zabił na miejscu,

— O! ja się pomszczę mojej zniewagi! 
wykrzyknął Tyzenhauz, ale nie widzę powo­
dów dlaczego macie się smucić z jego nieby- 
tności.

— Bo na miejscu Radziejowskiego ma­
my innego pana, pana podskarbiego Służkę, 
a nie jest to pan tylko istny niedźwiedź li­
tewski; któremu się zdaje że wszystkich zwal­
czy bo ma olbrzymią siłę. Nieokrzesany, zu­
chwały, sądzi że nikt jego woli oprzeć się nie 
poważy. Do takiego posunął się grubiaństwa, 
iż ciągle mnie napastuje i śmie namawiać 
abym na Litwę z nim jechała; muszę bronić 
się jak od napastnika, lecz wam się przy 
znam że w ciągłej jestem obawie, mole mnie 
gwałtem porwać i uwieść z sobą.

— Panno Marto, nie miejcie tych myśli, 
gdyby w czemkolwiek wam uchybił, krwią 
za zniewagę odpowie, a gwałt śmiercią przy­
płaci! zawołał Tyzenhauz głosem prawdziwe­
go uczucia. Wy jeszcze nie wiecie panno 
Marto, że jesteście złotą gwiazdą w mem ży­
ciu, jasny promień tej dziewiczej czystości, 
powolnie ściera plamy mego serca, przy was 
czuje się lepszym. Czemże się za to wszy­

stko wywdzięczę? Co ja wam dać mogę? Czy 
serce namiętnością na węgiel spalone godnie 
uczcić może takiego anioła jak ty jesttś? 
Dziś Marto, nic więcej dać nie mogę prócz; 
krwi mojej, zginąć za ciebie, byłoby szczę­
ściem dla mnie.

— Dziękuje wam, przerwała Hirszówna, 
za te słowa które tylko w zacnem i poczci- 
wem sercu zrodzić się mogły. Wy wiecie że 
jestem tu rzucona bez opieki, waszą więc z 
radością przyjmuję, wy dzielnem ramieniem 
będziecie bronili bezsilną istotę, ja zaś łzami 
mojemi będę łagodzić rany waszego serca i 
ufam w Bogu, że one je zagoją.

— Marta zostawszy samą, uklękła przed 
obrazem Matki Boskiej Częstochowskiej, po­
tok łez puścił się z jej oczu i rzewną modli 
twą błagała za ukochanym. Wstała pokrze­
piona na duchu, rozbierała wszystkie słowa, 
które przed chwilą słyszała i z rozpromienioną 
twarzą zawołała:

— Tak! o! tak! On mnie kocha, miłość 
ma swe odrębne dz'więki! tylko kochające 
serce może je zrozumieć! Namiętność zasłania 
jeszcze wzrok jego ducha, niepojmuje, że nie 
ją ale mnie kocha!

Zmiany w pałacu podkanclerzego.
Radziejowski opuściwszy Warszawę, pę­

dził drogą do Kryłowa, dziedzicznej swej ma­
jętności. Co się działo w jego sercu trudno 
wypowiedzieć, gniew, upokorzenie, wstyd 
że został zwyciężony, niiLska króla, zdrada 
żony, nieposłuszeństwo dworzan, wszystkie te 
wspomnienia szarpały serce i mąciły myśli, 
a zlewały się w jedno uczucie, w uczucie 
zemsty le’granicznej. Zdawało mu się że ni­
gdy nie dojedzie do Kryłowa, tak mu było

pilno. Umyślił nikomu się nie zwierzać ani z 
zaszłych wypadków ani z plaaów swoich, 
działać szybko i skrycie, a za jakąbądź cenę 
nasycić się zemstą nieubłaganą. Gdy zaje­
chał przed dwór Kiyłowski cała służba wy­
biegła na jego spotkanie, każdy starał się 
ukazać gotowość na rozkazy wielkiego dygni­
tarza i eiziedzica rozległych włości. Te ozna 
ki uszanowania, ta gorliwość i gotowość wszy­
stkich, podniosły upadającego ducha, nawet 
zdobył się na kilka słów uprzejmych dla sług 
starszych, którzy się cisnęli do ucałowania 
pańskiej ręki. Po krótkim wypoczynku na­
pisawszy słów kilka, rozkazał swe pismo jak 
najspieszniej wysłać do podkomorzego Pod­
laskiego, z którym sąsiadował. Jakoż we trzj 
godziny nadjechał podkomorzy i po serde­
cznych uściskach zapytał:

— Jakiż to szczęśliwy wypadek sprowa 
dza pana podkanclerzego w nasze strony? Ja­
kie przywozicie nam nowiny? Czy zdrów 
król jegomość? Pani podkanclerzyna co po­
rabia, jak idą sprawy publiczne? My mie­
szkając na wsi, nie wiemy co się na Bożym 
świecie dzieje. Zacny podkanclerzy, zaspo­
kójcie moją ciekawość.

— Wszystko panie podkomorzy nie naj- 
lep’ej idzie. Kiól choć zdrów ale zawsze ma 
różne strapienia. Żona moja choć się bawi, 
ale nie szczerze z powodu klęsk publicznych. 
Ja chciałbym zakończyć wojnę domową z ko­
zakami, ale układy to się tworzą, to się zry 
wają. Wojns więc dalej prowadzić się mu­
si. Przyjechałem tu aby uzbierać choć tro­
chę ochotników i wysłać ich na plac boju.

— O to nie trudno panie podkanclerzy, 
byle im dobrze zapłacić a ochotnicy się znajdą.

— Właśnie w tym celu ośmieliłem się 
was prosić do siebie; przyrzekłem królowi iż 
do stu dobrych żołnierzy tu zaciągnę, moim 
własnym kosztem uzbroję i przedstawię kró­
lowi, oddając ich na usługę kraju, dalszy 
werbunek później się dopełni. Ale tych stu 
ochotników trzeba mi wysztyftować jak naj­
prędzej.

— W jakim czasie panie podkapclerzy 
obcięlibyście to dopełnić?

— Najdalej w ciągu dwóch tygodni ko­
chany sąsiedzie: w tem liczę na waszą przy­
jaźń, znacie całą okolicę, macie wpływ u 
szlachty, łatwo wam będzie zebrać ochotni 
ków; a na wydatki moja Kry łowiecka kasa 
jest na wasze usługi. Spieszcie się tylko, im 
prędzej ten hufiec stanie gotów, tem wdzię­
czniejszym wam będę. Nieodmówicie mi tej 
łaski kochany panie podkomorzy?

— W tak zacnej i chwalebnej sprawie 
któżby się wymawiał od trudów, uzbrajacie 
żołnierzy własnym kosztem dla pomnożenia 
sił naszych, krwią i groszem chcecie dopo- 
módz naszej wspólnej matce, to czyn godny 
was panie podkanclerzy^ Szczęśliwy jestem 
że mnie użyć chcecie za narzędzie do wyko­
nania tego patryotycznego dzieła.

— A więc zaraz bierzcie się do rzeczy, 
kosztów nie oszczędzajcie, abym tylko w jak 
najprędszym czasie mógł mych żołnierzy 
przedstawić królowi.

— Wiejski szlachcic, z natury swej cie­
kawy, zarzucał tysiącznemi pytaniami Radzie­
jowskiego, dowiadując się to o różnych dy­
gnitarzach , to o królu i królowej, to o intry­
gach dworskich i tem podobnie; wszystko dla 
zgłodniałego nowin szlachcica było niewyczer­

paną treścią do rozmowy. Radziejowski dość 
krótko odpowiadał, a znudzony ciągłemi py­
taniami rzekł w końcu:

— Zacny mój sąsiedzie, wolniejszym cza­
sem ciekawość waszą we wszystkim zaspoko­
ję, lecz teraz mam tylko na myśli jak naj- 
spieszniejsze zwerbowanie i uzbrojenie ocho­
tników. Muszę jak najprędzej wracać do 
Warszawy, gdzie mnie najważniejsze sprawy 
powołują; dacie mi dowód prawdziwej przy­
jaźni jeśli zaraz weźmiecie się do dzieła.

— 1 usiadłszy przy stole napisał kartkę, 
którą wręczył podkomorzemu.

— Oto macie kwit na nieograniczoną su­
mę do mojej kasy, bierzcie z niej ile potrze­
ba aby tylko rzecz cała szybko poszła.

— Kiedy wam tak pilno panie podkan­
clerzy, wnet wezmę się do spełnienia waszej 
chęci, i w prędkim czasie z uzbrojonym huf­
cem na podwórzu waszem się zjawię.

Uścisnęli się serdecznie, wypili g-ą- 
siorek węgrzyna i podkomorzy wrócił do 
siebie.

— Taki wielki dygnitarz jakim był Ra­
dziejowski, nigdy i nigdzie nie może mieć 
spokoju; im kto wyższe zajmuje stanowisko 
tem większe grono natrętów go otacza. Za­
tem gdy wieść się rozeszła iż podkanclerzy 
zjechał do Kryłowa, obywatele i urzędnicy 
województwa jeden po drugim się zjeżdżali, 
a każdy prócz złożenia winnego uszanowania 
podkanclerzowi, miał jeszcze jakąś prośbę do 
niego.

(Oi%g daluy nastąpi.
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Kun pieniędzy, które wysełam do Europy Jest na­
stępującym:

Kun. Portoryum.
Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W.

K. P., Pras W. i Z. i Szlązka - 24* 15
Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya-

ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Wągier)....................................... 4O?o 85

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem 54}O 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 40* 25
Kroner do Danii, Sawecyi i Norwegii 27? 25
Lira do Wlocb - 17* 25

26 Czwartek, Panny Maryi dobrej
rady.

27 Piętek, Peregryna Anaatszyi.
28 Sobota, Witalisa tn., Waleryana.
29 Niedziela, Piotra Męczennika.
30 Poniedziałek, Katarzyny Seneń-

akiej.
MAJ 1894.

1 Wtorek, Filipa i Jakóba ap.
2 Środa, Atanazyuaza, Zygm.

Korespondencje „G. P."
„TRZECI MAJ”

Przedat. Tow. „Unii Lubelskiej”.

Kochani Rodacy i Rodaczki!

Najważniejazem zadaniem hiatoryi 
naszej ojczyzny jeat niezaprzeczalnie 
wydanie konatytucyi 3-go Maja, ro­
ku 1791. Doniosłość i dobre sku­
tki tejże nie tylko narodowi pol­
skiemu uczuć się dały. Ale cała 
Europa ze zdumieniem spoglądała 
na wielkich mężów, których Polska 
urodziła, a którzy zrozumieli i po­
znali, iż tylko przez równoupra­
wnienie naa gnębionego ludu, Pol­
ska, a nawet cały świat odżyje i 
inna era życia się rozpocznie. świe­
tne to przedsięwzięcie aczkolwiek 
nie wyratowało całkowicie Polski 
z rąk drapieżnych mocarstw, je­
dnakowoż wybawiło lud z despoty­
zmu domowego i dziś cała Euro­
pa mniej więcej z tego błogosła­
wionego czynu korzysta. Rozpro­
szeni po całym świecie Polacy nie 
powinniśmy zapominać o tem szla­
chetnym czynie naszych przodków, 
powinniśmy na każdym kroku pa­
mięć ich czynów szanować i świa­
tu okazać, że my Polacy tylko je 
dynie wpierw przejrzeli krok, któ­
ry nigdy z bistoryi narodów euro­
pejskich wymazany nie będzie.

W tej myśli Tow. Unia Lubel­
ska, składająca się z ludzi dobrej 
woli postanowiła urządzić ucztę 
artystyczną w niedzielę dnia 29 go 
kwietnia rb. w hali Pułaskiego od­
grywając sztukę „3-oi Maj”.

Sztuka ta w 5 aktach, opracowa­
na ca faktach Sejmu 3-go Maja 
1791 r., pokazuje nam szlachetne 
czyny i dążności naszych przodków, 
pokazuje nam jak Polacy widząc 
upadek ojczyzny, wszystko poświę­
cali co im dawniej święte było, jak 
to: tytuły, stanowiska, prerogaty­
wy szlacheckie itp., aby tylko po­
dnieść upadającą Polskę. Sztuka 
ta także wskazuje jak przeciwnie 
niektórzy magnaci pracowali i szko­
dzili temu szlachetnemu dziełu, 
utrzymując tajemne związki z Ka­
tarzyną i jej poplecznikami. Jednem 
słowem sztuka ta zapozna nas z ta­
jemnicami Sejmu 8-go Maja i re­
zultatami tegoż. Każdy więc kto 
kocha ojczyznę, kto szanuje pamięć 
sławnych naszych przodków, nie­
chaj nie omieszka przybyć do 
hali Pułaskiego w niedzielę dnia 
29-go Kwietnia r. b. a będzie 
zadowolony i odejdzie wzmocniony 
w duchu i w miłości ku drogiej 
ojczyźnie.

Tow. Unia Lubelska, która tak 
często dała dowody swej pracy na 
polu oświaty przez teatra, odczyty, 
wieczorki etc, nie szczędzi kosztów 
ani pracy aby nam ten wieczór u- 
przyjemnić i sztukę jaknajlepiej 
oddać.

Pamiętajcie więc iż przedstawie­
nie sztuki 3-oi Maj odbędzie się w 
niedzielę, dnia 29-go Kwietnia r. b. 
w hali Pułaskiego, róg Ashland i 
17-tej ulicy.

KOMITET.

OSTATNIA
tęsknota Polskiego Tułacza do rodzin­

nego kraju.
Ach! powróć syna swego do siebie 

Daleki kraju, miły mój!
Tam śnić nie będę o innem niebie, 

Tylko wzrok topiąc w błękit 
twój!

Niech jeszcze ujrzę twe złote łany, 
O rodzinny kraju mój!

I te omszczone chat naszych ściany, 
Rodzinny lasów dziewiczy strój...

Daj jeszcze ujrzeć rodzinne góry, 
Zamglony złoty kraju mój!

I słyszeć jęk twych borów ponury, 
Jeszcze łzą oblać zagon twój..

Tam starzeć się będę, uczył twe 
ayny, 

O rodzinny kraju mój!
Jakie mi czoły spromieniaó czyny, 

Gdzie będzie szczęście wykopać 
zdrój,

Niech jeszcze ujrzę praojców syny, 
O złoty, drogi kraju mój!

Zkąd rwać przyszłości wielkiej wa­
wrzyny

Niosąc ci w darze przed dom 
Twój....

Przywiej tu do mnie moje na 
dzieje

Z moich rodzinnych wietrze stron, 
Lecz, cóż to? Słabnę.... w pier­

siach głos mdleje,
Czy już czas iść przed Boży 

tron....
Czy już rozkoszy łzą się nie spła- 

czę,
O rodzinny kraju mój!

Patrz, jak wyciąga ręce żebracze, 
B'edny, omdlały wędrowiec twój..

I dziś pełzając puszczę się w drogę, 
O święty, drogi kraju mój!

Lecz Boże! gdyż wrócić nie mogę, 
Czy mnie uwięzi śmierci znój,..

Krew stygnie w żyłach, pierś brze­
mię tłoczy, 

I już zbliża się ten mój zgon, 
Cały mi stajesz jasno przed oczy, 

Jakbym przed Bożki miał bieżeć 
tron!

Czyż tu pogrzebię życie tułacze? 
Nieoglądając już swoich stron...

Żegnam Cię kraju! me serce płacze; 
Już słyszę kraju mego dzwon! 

Jan Petrykowski.

Na cześć Kościuszki.

Tysiąc ośm set dziewięćdziesiąty 
czwarty. 

Rok pamiątkę Kościuszki uczczenia 
warty 

Sto letnią rocznicę w Dzień Maj 
trzeci, 

Obchodzić będą tu Polskie dzieci. 
Którzy z łona Ojczyzny wszędzie 

rozproszone 
Jak z pod skrzydła Orła białego 

orlęta spłoszone 
Ulatując w strony rozpostarłszy 

skrzydła, 
Aby być spokojnym od wrogiego 

sidła; 
Co horda rosyjska na lud Polski 

zastawia. 
Gdzie patryotyzm Polski bezczelnie 

przydławia, 
Zabraniając mowę, zamykając szko­

ły. 
Zniszczyć się ośmiela wiarę i ko­

ścioły — 
Nie wąchając się na wzgardy ludzi 

i kary Boże 
Które nam zaświadczą te na Li­

twie Kroże....
Który co Polskiego wspomni, bez 

przyczyny bierze, 
Twierdząc że to zbrodnia; osadza 

na Sybirze.
Czyha by naród polski obrócić na 

russki, 
Ale nigdy nie przemoże rodaków 

Kościuszki, 
Których to nauczył pogardzać o- 

porem, 
Utwierdzając bohaterów tych swo­

im wzorem.
Pracował wytrwale dla ludu wol­

ności, 
Spieszył do Ameryki bronić niepo 

dległości 
Która zrzucała jarzmo angielskiej 

mocy.
Dąży Kościuszko do walki i po­

mocy, 
Opuszcza Francyą płynie przez bał­

wany wody, 
Nie obawia się w podróży mor­

skiej przygody.
Przybył do Philadelphii z zapału 

szczerego, 
Prosi u Franklina o wstęp do sze­

regu, 
Który swoim bohaterstwem ich ser­

ce przenika — 
Udzielają Kośoiuszcze stopień puł­

kownika.
Ochoczo idzie z wolności obroną, 
Stacza z nieprzyjacielem bitwę pod 

Trentonem
Odznacza się zdolnością tu swoją 

rycerską, 
Okopuje szańce pracą inżynierską;
I gdzie pokonali pod Bemus wroga 
I z redutów wygnali z pod miasta 

Saratoga, 
Tu walczył tak mężnie w wolności 

obronie 
Tadeusz Kościuszko, adjutant przy 

Washingtonie.
Za jego pomoc i pracę tak mężną, 
Którą zwalczyli siłę potężną 
Naznaczają jemu tu dużą zapłatę 
Jeszcze przypinają order Cynoinnata 
Pośrodku orzeł i kołem litery wy­

kute 
Virtutis Praemium Societas Cincin- 

natorum institute, 
A. D. 1783 Omnia Reliquit servare 

Republican^ 
Po tych trudnych walkach opuszcza 

Amerykę.
Z nadgrody i godności nie wiele 

się cieszy
Pożegnawszy się z przyjaciółmi do 

Europy spieszy.
Pamiętając o Polsce i gdzie jej 

narody, 
Aby z jarzma uwolnić i wrócić 

swobody, 
Które wróg ohydny srodze ucie­

mięża;
Gdzie naród Polski rwał się do 

oręża, 
Wezwano Kościuszkę do miasta 

Krakowa, 
Aby zaprowadzał karność wojsko­

wą. 
Wstępuje Kościuszko do stolicy Ja­

giellonów 
Wita go naród hukiem armat, 

dźwiękiem dzwonów. 
Z okrzykami radości naród go przyj­

muje, 
Aby nim rozrządzał, Naczelnikiem 

go mianuje 
I tak silną to nadzieję w jego ser­

cach budzi. 
Złożywszy tu przysięgę pośród gro­

na ludzi 
Roku tysiąc siedem set dziewięć­

dziesiątego czwartego 
Dwudziestego czwartego Marca dzień 

przysięgi jego. 
Nim podniesie swój oręż naprze­

ciwko wrogu 
Przed narodem i Ołtarzem składa 

śluby Bogu. 
,,Ja Tadeusz K< ściustko przy­

sięgam w obliczu Boga 
„Służyć narodowi Polskiemu do 

pokonania wroga

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE.
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Wyruszyli do obozu

Wystawa światowa w Petersburgu
Petersburg będzie obchodził 200- 

tną rocznicę swego założenia w 
roku 1903. Rosya chce ten rok 
uczcić wszechświatową wystawą.

Równocześnie powstał w Rosyi 
spór, czy nie przenieść stolicy pań­
stwa z Petersburga do Moskwy, 
a są tacy, którzy dowodzą, że naj­
lepiej byłoby przenieść stolicę do 
Kijowa.

Piotr Wielki cboiał do Rosyi 
wprowadzić obyczaj europejski, ale

Ofiary ludzi w kdyach 11

Prawie u wszystkich ludów po 
gańskich tak w storożytnych jako 
i nowszych czasach były w użyciu 
krwawe ofiary ludzi. Zrodziły je 
mętne pojęcia o bóstwie, któremu 
szczególniejsze przypisywano upo­
dobanie we krwi najdoskonalszego 
stworzenia, wylanej ofiarnym no­
żem kapłana. Rozmaite były po­
budki dla których ludzi ofiarowano. 
I tak dawni Celtowie zabijali coro­
cznie młodzieńca, wybranego losem, 
ażeby tenże bogom dokładną dawał 
wiadomość o wszystkich potrzebach 
kraju i osobiście ich o błogosła­
wieństwo błagał. Grecy przed bi­
twą salamińską zabili trzech Per­
sów, chcąc szlachetną tą krwią po­
budzić bogów do wzięcia udziału 
w walce. Xerxes kazał raz niemowlę 
na dwie rozpłatać części, sądząc, 
że w ten tylko sposób zdoła od 
wrócić gniew bogów od swego woj­
ska. Matka zaś jego, królowa Ame- 
strys, kazała aż czternastu ludzi, 
zgładzić, jedynie by wyrazić bo­
gom swą wdzięczność za długie ży­
cie, którem ją obda rzyli. Starzy 
Egipcyanie wrzucili co rok dziewi­
cę w nurty Nilu, by mieć urodzaje 
na wiosnę. Zwyczaj zaś zabija­
nia niewolników i jeńców wojen­
nych przy pogrzebach znakomi 
tych osób w tym celu, ażeby 
nieboszczyk miał kogcś do posługi 
na drugim świecie, był u wielu lu­
dów starożytnych rozpowszechnio­
nym !jako też zwyczaj zabijania 
dziewicy przed każdą wyprawą na 
nieprzyjaciela.

Był to lud ciemny, pełen naj­
osobliwszych przesądów i fanaty­
zmu religijnego. Pojedyncze jego 
szczepy mają oddzielone terrytorya 
i rządzone są przez patryarchów, 
którzy uchodzą za zastępców wspól­
nego wszystkim praojca. Wsie ich 
składają się z dwóch długich sze­
regów domów, które jednę two­
rzą ulicę. Każdy sam sobie bu­
duje dom, którego nigdy nie na­
prawia. Gdy wskutek tego umyśl­
nego zaniedbania mieszkań wieś pod- 
upadnie, natenczas cała ludność ją 
opuszcza i zakłada sobie nową sie­
dzibę przy czem z materyałów bu­
dowlanych dawnej wsi żadnego nie 
robi użyku. Przenoszą się oni tak 
mniej więcej co 14 lat z miejsca 
na miejsce, czasem nawet wcześniej, 
gdy ich zabobon jaki z dotychcza­
sowej osady wypłoszy. Mimo tego na 
póbkoczowniczego, życia, rolnictwo 
jest u nich w Wysokiem poważaniu. 
Każdy sam własną rolę uprawia, 
a najemnik jest u nich zupałnie 
nieznanym*

Władza ojcowska u Chondów 
jest podobnie, jak u dawnych Rzy­
mian, nieograniczoną, tak że syn 
za życia rodzica nie może i naj­
mniejszego kawałka ziemi na wła­
sność posiadać. Po śmierci ojca 
grunt i inwentarz żywy przecho­
dzi na potomków płci męzkiej, cór­
ki zaś dostawają tylko sprzęty do­
mowe i gotowiznę i klejnoty. Bra­
cia są zobowiązani żywić je aż do 
zamążpójśc;a przy którem dawają 
im wiano. Zwyczaj ten, który i u 
nas w Polsce był zachowywany, 
ma tę dobrą stronę, że nie posagi, 
lecz osobiste zalety zapewniają pan­
nom chondyjskim świetne partye. 
Małżeństwa są dozwolone jedynie 
między osobami, do różnych szcze­
pów należącemi i to jak się zdaje 
nie tylko z politycznych powodów, 
ażeby ciągłą utrzymywać łączność 
między pojedyńczemi plemionami, 
lecz także dla zapobieżenia zwią­
zkom małżeńskim między bliskiemi 
krewnymi.

Kobiety doznawają w ogóle do­
brego obejścia i do pracy w roli 
są li podczas żniw używane. Im 
jednakże przypadała w dawnych 
czasach najczęściej smutna rola ba­
ranków ofiarnych przy wszystkich 
krwawych uroczystościach, które 
wyprawiono na część bożka ziemi, 
zwanego Tado Pennor, ażeby od­
wrócić grożące niebezpieczeństwo 
lub dobre żniwo uprosić — albo 
też na część Maneha Soro, czerwo­
nego bożka, aby sobie łaski u nie­
go zaskarbić. Niekiedy i pojedyń- 
czy ludzie składali bogom takie o- 
fiary dla przebłagania ich gniewu.

Na krwawędzi lasu, roztaczające­
go wszystkie bogactwa zwrotnikowej 
roślinności, zebrała się starszyzna, 
gotowa do boju. Nasamprzód wbi­
to pal w ziemię, a potem przypro­
wadzono biedną dziewicę, którą już 
poprzednio naczelnik wybrał z li­
czby t. zw. meryasów czyli kandy­
datów śmierci. Przywiązano ją do 
pala, a starcy krwi chciwi, stanęły 
do koła z podniesionemi włócznia­
mi i nożami. Siwobrodzi dobrze u- 
derzyli w bębenki, stóletni kapłan 
przystąpił do ofiary i wzniósłszy 
ręce ku niebu, zaintonował śmier­
telny pean. Kilkadziesiąt chrapli­
wych głosów pochwyciło go i po­
dało echu leśnemu. Nieszczęśliwa 
dziewczyna słucha pieśni z niemą 
rezygnacyą, odwróciwszy twarz na 
stronę. Biada, gdy śpiew ten dziki 
przycichnie! Wtedy cała ta tłusz­
cza, pijana szałem wojennym, rzu­
ciła się jako stado jastrzębi, na bie­
dną gołąbkę. Rozlegnie się krzyk, 
rozdzierający uszy, wszystkie mor­
dercze narzędzia starców utkwią w 
odsłonionej piersi dziewicy a krew 
ciepła szerokim strumieniem po­
płynie na ziemię. Po chwili wojo­
wnicy pójdą odważnie potykać się 
z nieprzyjacielem, sądząc, że speł­
nili uczynek, bogom przyjemny. — 
Okropny zabobon! Szczęściem cy- 
wilizacya przenikła już do tych za­
mierzchłych lasów i położyła tamę 
dalszemu krwi rozlewowi.

POD MOSKALEM.
Z W i!na donoszą do „Czasu” 
od ostatniej podróży jenerał-gu- 

bernatora Orżewskiego i kuratora
Sergiejewskiego do Pettersburga, 
krąży tam uporczywie pogłoska o 
usunięciu obu tych funkcyonaru 
szów z zajmowanych dotychczas 
stanowisk. Przyczyną usunięcia je­
nerał gubernatora ma być sprawa 
krożska, a usunięcie kuratora jest 
w związku z nadużyciami, popeł 
nianemi w konwikcie rządowym 
wileńskim dla upzniów szkół 
dnich. Kurator ze swej wsi 
Mołodeczną dostarczał rządowi 
wiktu wiktuałów po bajecznie
sokich cenach. Gubernator zaś ko­
wieński Klingenberg, główny spra­
wca gwałtów w Krożacb, ma być 
przeniesiony na gubernatora do 
Połtawy.

— Rozruchy robotników. Z War­
szawy donoszą: „Przez trzy dni pa­
nowały w Zawierciu, w fabrykach 
akc. Tow. „Zawiercie”, należących 
w większej części do Ginsbergów, 
rozruchy robotników, wywołane 
przez Moskali.

Pretensye robotników, ograniczy­
ły się na tem że: 1) zarząd Towa­
rzystwa wyznaczył gratyfikacyi dla 
robotników 30.000 rubli (ogólna 
gratyfikacya wynosiła 65.000 rubli, 
z której to sumy 35.000 rubli prze­
znaczono dla urzędników); graty­
fikacyi tej robotnicy nie dostali. 
Ze śledztwa okazało się, że rach­
mistrz, jak twierdził, nie zdążył 
sumy tej wypłacić. Za te „niedbal­
stwa”, rachmistrza zarząd usunął, a 
39.000 rubli zapropowanj robotni 
kom obrócić na fundusze 
kasy dla chorych robotników fa 
brycznych. Myśl tę interesowani z 
uznaniem przyjęli. 2) Płacę robo­
tników dotychczas normowano we­
dług systemu: za każde 100 do 140 
arszynów wyrobionego płótna pła­
cono 40 kop , od 140 do 180 ar­
szynów 60 kop., od 180 do 220 
arsz. 70 kop.,itd.^widoczną jest rze­
czą, że więcej jest próżniaków ani­
żeli ludzi pracowitych, ze szkodą 
zatem tych drugich, pierwsi więcej 
zarabiali, mniej robiąc. Zarząd u- 
znając tę niedogodność i nieracyo- 
nalność, obecnie przyjął system o- 
płaty za każdy wyrobiony arszyn. 
To „leniuchom” nie podobało s:ę 
wielce, więc przy wnośnych pre- 
tensyach zażądali przywrócenia da­
wnego systemu. Zarząd jednak pre- 
tensyi tych nie uwzględnił. Trzecie 
żądanie robotników dotyczyło 
zmniejszenia godzin pracy którego 
nie uzyskali.

— W gubernii piotrkowskiej w 
Królestwie Polskiem podano 193 
większych majątków na subhastę 
dla tego, że właściciele nie mogli 
zapłacić procentów. Za 134 majątki 
ostatecznie procenta zapłacono i 
subhastę cofnięto, ale na 59 mają­
tkach ogłoszono subhastę i w ter 
minach oznaczonych kupców na 
nie nie było. Takie to smutne stó- 
sunki rólnioze panują w Królestwie 
Polakiem.

siadła w Moskwie, widsiah te t8* 
nie dokaże. Na topieliskaoh 

fińskich nad Newą każał zatem bu­
dować fundamenta i w roku 1703 
przeniósł tam stolicę.

Rosyanie, marzący o zjednocze­
niu całej Słowiańszczyzny, nie są 
z tego zadowoleni, agitują za tem, 
żeby „święta” Moskwa została na- 
powrót stolicą. Moskwa jako sto­
lica może być łatwiej bronioną 
aniżeli Petersburg, leży więcej w 
środku kraju, do Syberyi prostsza 
wiedzie droga.

Trzeci obóz w Rosyi przemawia 
za Kijowem.

Kijów ma znacznie zdrowszy kii- ' 
mat od Petersburga i Moskwy, a 
położenie o wiele wspanialsze; Ki­
jów leży nad rzeką wielką i spła- 
wną, łączącą go z wnętrzem pań­
stwa i bezpośrednio z morzem Czar- 
nem, a pośrednio, mnogietni dro­
gami wodnemi, z Bałtykiem. Ki­
jów może prędzej doprowadzić Rosyą 
do panowania nad morzem Czar- 
nem, niż Petersburg do opanowa. 
nia Bałtyku. Tego ostatniego strze­
gły bowiem od dawna dwa mocarstwa 
morskie, Dania i Szwecya, a w da­
nym razie staną na straży i potę­
żne Niemcy; morza zaś Czarnego 
strzeże słaba dłoń „Chorego czło­
wieka”. Moskalom Kijowa łatwiej 
można zatknąć krzyż trójraraieuny 
na meczecie Zofii, jak z Moskwy 
lub Petersburga.

Kijów był zresztą kolebką chrze­
ścijaństwa ruskiego i rosyjskiego. 
Metropolia kijowska jest starszą od 
moskiewskiej. W uczuciach ludu 
prawosławnego Ławra Pieezarska 
w Kijowie ma większe znaczenie i 
ściąga daleko więcej pielgrzymów, 
jak Ławra Siergiejewska pod Mo­
skwą, a Bogarodzica .Twerska w 
samejże Moskwie. Na wypadek 
zaś wojny zagranicznej, bezpieczeń 
stwo Kijowa większem jest, jak 
Petersburga, a prawie równe Mo­
skwie. W cichości dodają w Rosyi 
jeszcze jeden argument: płuca i 
piersi samego cara i jego rodziny 
wymagają klimatu mniej wilgotne­
go i zimnego, jak petersbursk;. 
Sławny profesor Zacharin miał na­
wet wyraźnie polecić carowi Kijów, 
jako najzdrowsze miejsce rezydencyi.

Przyjaciele Kijowa przywodzą i 
to że Kijów jako stolica przyczyni 
się nie mało do zlania się Rusi­
nów z Rosyanami; że z Kijowa bę­
dzie bliżej do Rumunii, Bułgaryi 
i Serbii; że będzie bliżej do Ru­
sinów w Galicyi, na Węgrzech 
pod Karpatami, że z Kijowa bę­
dzie można prędzej zjednoczyć Sło­
wiańszczyznę! Szerokie plany zakre­
ślają ci Rosyanie, którzy marzą o 
Kijowie, jako stolicy caratu.

Nim się ten spór ułoży i Peters­
burg da się zdegradować, tymcza­
sem Petersburg urządzi jeszcze 
wszechświatową wystawę, chyba 
że mu coś groźnego stanie na prze­
szkodzie.

PRUSY WSCHODNIE I ZACHO­
DNIE

Gdańsk. Straszny wypadek wy­
darzył się w tutejszym zakładzie 
obłąkanych. Jakaś obłąkana kobie­
ta, licząca dopiero 23 lata siedziała

„1 powienchej władzy w Obronie I
wolności

„Spełniając obowiązki do urato­
wania niepodległości, 

„Poświęcać swe życie na prace 
waleczne 

„Pełnić obowiązki dla kraju po­
żyteczne 

„Obiecuję nie ustawać do zgonu 
mojego 

„Tak mi Panie Boże dopomóż i 
niewinna męka Syna Jego. 

Gdy Kościuszko przysięgał na tę 
Bożą Mękę 

Wszyscy zgodnie potwierdzając 
wyciągali rękę, 

I dokument podpisali radne Pany 
» stare 

I prostacy podpisując f krzyżem na 
ofiarę 

wozy, sprzę- 
i poduszki 
naszego Ko­

ściuszki 
Ci co byli rolnikami, cięli w polu 

kłosy;
I tak spieszyli do Kościuszki, nio­

sąc w ręku kosy 
Dla ojczyzny ratowania, w miłości 

zapale 
Aby kosy swe spróbować na kar­

kach moskala. 
Patrząc na nich Kościuszko i na 

ich zapał szczery 
A stosując do oręża tworzy kosi- 

niery 
Za przewodnika im daje odwagi 

chwackiego .
I dzielnego włościanina Bartłomieja 

Głowackiego.
Krakowiacy i mieszczany różne rze­

mieślnik!,
Tworząc oddział pikinierów, biorą 

oręż, piki, 
I tak dzielne wojsko te pałki kra- 

kuskie 
W pogotowiu by uderzyć na te 

szajki russkie 
Wywijając swoją bronią jak skrzy­

dłem na wiatraka, 
Czerwieniały się ich czapki, jak 

po sianym maku. 
Po narodzie zapłonęły wolności za­

pały, 
Pomnażały coraz więcej wojskowe 

oddziały, 
I podnieśli sztandar polski tak za­

cnej godności 
Pod sztandarem żołnierz śmiały w 

nadziei wolności 
Gdy już znamię i godło Polski w 

wietrze powiewały.
Z jednej strony obraz święty, z 

drugiej orzeł biały.
Gdy już wojsko ustawiono w szy­

ku należytym 
Konik siwy niecierpliwie rwał zie­

mię kopytem.
W tem wysunął się Kościuszko na 

przodek szeregu,
I zawołał „wiara bracia, od brze­

gu do brzegu”.
Lud zawołał „to Kościuszko nasz 

naczelnik prawy”.
Ten potoczył po narodzie wzrok 

serdecznie łzawy, 
Bo z modrych jego oczu szły zrzę- 

siste kapki, 
Łzy ocierał od wzruszenia baran 

kiem od czapki.
Gdy dobrodziej lud przeżegnał zło­

cistą patyną,
Gdy wymówił że Polacy nigdy nie 

zaginą, 
Opadł smutek z serca ludu jakby 

kamień młyński 
Wiwat, krzyknął, nasz Kościuszko, 

wiwat Madaliński.
„Zaparskały wszystkie konie, za- 

brzękły pałasze
I do marszu się ruszyło polskie 

wojsko nasze.
Maszerują oddziałami — . widok 

malowany
A na czele grają w trąby, biją w 

tsrabany,
Maszerują kosinierzy, konnica pie­

chota,
Małe dzieci zadziwione patrzały z 

za płota —
Wódz prowadzi swoje wojsko do 

walki gotowe —
Każdy śpiewał przy muzyce pie­

śni narodowe,
Na wroga ciągną nasi, po cztery 

po cztery
Madaliński z ułanami, potem ko- 

siniery,
Którym starzec oznajmuje co miał 

blade lice,
Tam Jest dużo moskali a tu Racła­

wice.
Nasz Kościuszko dobył szabli, za 

nim wszysey wodze 
„Het żołnierze do porządku i stój- 

cie na drodze.”
Naprzód wszyscy kosiniery i ty 

ludu rólny — 
Trzeba pobić tych ciemięzców, po­

tem będziesz wolny — 
Ty co uprawiasz zagon uznojony 

pracą, 
Żeby moskal go zabierał jeden Bóg 

wie za co;
Puszczać kosy na te chwasty, co 

nam głuszą pole
I pościnać jako oset, który mocno 

kole,
Oczyścić siemię polską od dzikich 

zarodów, 
A wyda ona dla narodu więcej 

wolnych płodów.
„Zrozumielim naczelniku, trzeba bić 

Moskali”,
Niech tylko podejdą ci, których 

wiazim w dali
Co się ciągną jako chmura. Gości­

niec się za kurza, 
Ledwo można sięgnąć okiem-pewno 

siła duża.
Oczekują kosinierzy by powitać go­

ści,
Pozwolić im skosztować polskich 

przyjemności, 
Nie poskąpić im potraw z ołowiu i 

stali —
Niech niejeden ale wielu przed Bc^ 

giem pochwali.
I popatrzył Kościuszko na mgliste 

niebiosy
Zaplótł palce kłopotliwie w swoje 

długie włosy,
Krótko cugle wziął do ręki, wpa­

kował ostrogi,

Siwy konik daje dęba na obie dwie 
nogi

Wstrząsnął grzywą parsknął i pu­
ścili się pędem 

Gdzie czekali kosinierzy stojąc je­
dnym rzędem — 

Stach Swistaoki i Głowacki w po­
gotowiu stali 

Oczekując tylko hasła „hura na mo­
skali!” 

(Dok. nastąpi).

—' 0 nowym akćis barnafźyfi- 
stwa rosyjskiego’ donoszą z War­
szawy. Przed czterema laty wyda­
no tam śpiewnik, w którym na 
nutę polskich melodyi były dobra­
ne wierszyki dla dzieci. Śpiewnik 
ten przeszedł cenzurę i pu­
szczony został w obieg księgarski. 
Obecnie po ozterech.latach skazano 
wydawcę za powyższą publikacyę 
na wysoką karę pieniężną, a prze­
łożoną zakładu froeblowskiego p. 
Maryą Weryho, która śpiewnik ten 
ułożyła, na zamknięcie s koły i 
wzięcie pod dozór policyjny, za­
braniający jej zajmować się jaką 

'bądź pracą chlebodajną w dziedzi­
nie pedagogii. Innemi słowy pozba­
wiono p. Wery bo wszelkich praw któ­
re jej nadały wyższe zakłady nauko­
we. Ani słowa! Piękne stosunki! 
Autorka przekłada śpiewnik oetno- 
wi, cenzor godzi s;ę bez jakichkol­
wiek zastrzeżeń na publika ;yą, 
przepisom prawa stało się zadość, 
a mimo to rząd nie zadowaluia się 
kasacyą książeczki, lecz karze naj- 
dotkliwej osoby, które ją napisały 
i sprzedawały. Oto bracia Słowia­
nie!

— Z Petersburga donoszą: Okól­
nikiem mistrza oświecenia potwier­
dzono ustawę z r. 1867 o forrail- 
nośeiach przy uwalnianiu na urlop 
na wakacye do Królestwa Polskie­
go i zachodnich gubernii studen­
tów wyższych zakładów naukowych, 
pochodzenia p Iskiego. Według tej 
ustawy na biletach urlopowych nr- 
leży dokładnie oznaczać miejsce- 
wośó, do której uczeń się udaje, 
ogólne nazwanie gubernii stanów 
czo jest wzbronione. Innego rodza­
ju wiadomości — powiada cyrku- 
larz — utrudniają konieczny (?) 
nadzór nad studentami i wyobowań- 
cami, a nierzadko nawet go unie­
możliwiają. Bilety urlopowe mają 
w ogóle służyć jako paszporty w 
czasie przejazdów.

—Krąży pogłoska, że postanowio 
no zamknąć w Królestwie Polskiem 
kasy oszczędności istniejące na pra. 
wach z r. 1843. Fundusze mają 
być przelane do kas oszczędności 
przy banku państwowym.

— Pomnik Mnrawiewa. Jak do­
nosi Wileński] Wiestnik rząd ro­
syjski odstąpił od zamiaru posta­
wienia Murawiewowi pomnika w 
Wilnie i chce „uczcićpamięć jego” 
przez wybudowanie cerkwi w Wil­
nie.

POD PRUSAKIEM.
W. KS. POZNAŃSKIE.

P. Błooiszewski sprzedał 
dobra swoje Przecław w po­
wiecie obornickim, mające obszaru 
654 ha, korni syi koloniza- 
cyjnej. Czyn ten, którego się do­
puścił p. Błociszewski, tem więcej 
godzien jest pożałowania, ponieważ 
położenie jego majątkowe nie znie­
walało go wcale do tej smutnej o- 
statności. To też uważamy czyn ten 
jako ciężki grzech, popełniony na 
ciele nieszczęśliwej matki Ojczy­
zny. Ale teraz coraz częściej nie 
stety z lekkiem sercem się to po 
pełnia.

— Gniezno. W Dalkaeh wydali­
ło się nieostrożnie z domu trzyle­
tnie dziecko mączkarza Pieczyń­
skiego i udało się nad pobliski sta­
wek. Bawiąc się tam samo, wpadło 
do wody i utonęło. Nieszczęśliwi 
rodzice dziecka, spostrzegłszy po 
pewnem czasie jego nieobecność, 
szukali go wszędzie, lecz na próżno; 
aż wreszcie przyszła im myśl, żeby 
zbadać stawek, gdzie też je znale 
źli, lecz niestety już nieżywe.

— Koronowo. We wsi Łońsku, 
należącej do dziedzica M., udał się 
rebotnik St. na spoczynek. W nocy 
gdy spał, wywróciła się ściana i 
przywaliła robotnika tak, że śmierć 
na miejscu nastąpiła.

— Wolsztyn. We wsi Wronia­
wach pokłócił się w tych dniach 
służący z chłopakiem, który oprzą 
ta cielęta. Od kłótni przyszło do 
bijatyki, przy ozem chłopak ude­
rzył służącego łopatą w głowę tak 
ciężko, że nieszczęśliwy padł bez 
przytomności na ziemię i w godzi­
nę potem skonał. Chłopak, który 
liczył dopiero 16 lat, chciał się na­
stępnie powiesić. Przeszkodzono 
mu jednak w tem dość wcześnie i 
następnie zawezwano żandarma, któ­
ry odtransportował go do więzienia 
w Wolsztynie.

— Nowytomyśl. W wsi Cb. 
chęiał pewien młodzian, liczący lat 
20, podyngować dziewczęta w dru­
gie święto. A że wiedział, iż dziew­
częta w żaden sposób nie dopusz­
czą go do mieszkania, więc wszedł 
z konwią wody w komin i zaczął 
się na -dół do dziewcząt spuszczać.

Dziewczęta zmiarkowawszy to, 
nanieoiły ogień na kominie, i zatka­
ły komin. Dopiero gdy słychać by­
ło jęki, matka dziewcząt ogień u- 
gasiła i chłopaka z komina wycią­
gnęła. Był tak od ognia osmalony, 
że trzeba było zawieść go do laza­
retu do Lwówka.

— Wolsztyn. Handlarz Kokociń­
ski z Obry wracał z Kębłowa w 
drugie święto wieczorem i musiał 
Jprzechodzić przez strugę, wpływa- 
ącą do Obry, po kładce. Z kładki 

wpadł do wody. Po kilku dniach 
znaleziono go niedaleko od kładki 
w stojącej postawie; ratując się 
trzymał się krzewów.

— Ks. Arcybiskup gnieźnieński 
i poznański objął w tych dniach 
podług „Kur.” swoje probostwo w 
Krobi.

— W wsi Mieściskach ręczniak 
Jarasz dostał się przy młockarni 
pod koło i został tak poraniony, 
że na drugi dzień umarł.

— Kazania polskie. Polacy w 
Wschowie udali się z prośbą do 
ks. Arcybiskupa o zaprowadzenie 
polskich kazań w tamtejszej para­
fii. Jakoż ks. Arcybiskup stosownie 
do tej prośby dał odnośne pole­
cenie proboszczowi Wachowskiemu 
ks. Hildebrandowi, który urządził 
dla tamtejszych Polaków polskie 
kazania na każdą niedzielę o godz. 
8 po rannej mszy św. Pierwsze poi 
skie kazanie przy wielkim udziale 
Polaków w kościele parafialnym 
miał w niedzielę wikaryusz ks. 
Eobaust.

— Żnin. Robotnicy Malak, Stranz, 
i Ohms z Donachowa położyli rur­
ki drenowe na tór kolejowy pomię 
dzy Żninem a Damasławkiem. Ni 
szczęś ńe odmiatacze lokomotywy 
pociągu idącego ze Żnina odrzuci­
ły je i nie wylirsyti sic żalu 
katastrofa. Winnych osadzono w 
więzieniu.

RASZYNA,

DARMO dla każdego’ kto sprzeda lub spowoduje sprzedaż Wcln maszyn I
U IVI JJAjjeh,I?h.°r?yja,18ll80dniowej próby, plsz po specyalne warunki 1 kataloei.

The OXFORD MAMiFACTURING CO., 342 344 Wab*sh Avenue. Chicago, tli.

TC, pfżśfflifilffilŁHai J14, ś fi? M eafistty Słsjł 
ulepszoną Maszjną do Szycia Slngera e Wysokiemu Ramionami, zaopa­
trzoną w ulepszoną sprężyną nntążenla w górnej cząści, w uwalnlacza 
mci oraz pozytywne podnoszące w górą i samoazyjące cylindrowe czółenko 

które obraca eią przy końcu, bez zmiany położenia którejkolwiek a 
jego cząści; ma ona doskonałe i delikatne natężenie. Ta maszyna 
jest także zaopatrzona w pozytywny automatyczny przyrząd do ob- 

™ r^c?nia. c?wki ?rxZ 7,*^ flamo 8i^ osadzającą, a nadto dodaje sie do 
niej cały komplet stalowych przyborów, igieł, oleju itd. Górna część 

jest lakierowana ozdobiona złotem, wszystkie ozdobnlejsze części sa 
wykładane niklem. V. szystkie części, są z Wybornej stali. Stolarka ro 
bota jest z najlepszego dębu lub orzecha Ma duże koło ©bratowe 
i przyrząd do ochraniania odzieży. Ta maszyna jest pod każdym wzglę 
dem lezej k asy i wygląda, lak każda maszyna za $65. wykonywała! 
roboty, jak każda z nich Razem z każdą maszyną przesyła eiępiś 
mienuą, obowiązującą gwarancją na 10 lat. Jeżeli potrzebujesz maszy­
ny do szycia, nie pomiń tej wielkiej sposobności, ale poślejnam zamó 
wierne dziś. Gwarantujemy zadowolenie lub zwracamy pieniądze. Każ­
da maszyna jest należycie zabezpieczona, opakowana i dostarczona na 
cZgoZniekmieć naj£psze|?gWarAntUjemy ”®zpleczne przybycie. Dla

cFxz.c.*a. ujm epvwvuujo Bprzeaaz iwin maszyn i
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Każdy patryota powinien nabyć wy- 
óity w Chicago piękny

NA PAMIĄTKĘ!

Medal Kościuszkowski
wielkości dolara z biał go metalu, któ­
ry nigdy me zczermeje. Medal z białą 
i czat*udą wstążeczką i śpilką kosztuje 
z przesyłką 40 c-

«“■ Nietolerancja źydó#. .? Ja- 
gielnicy donoszą, że od kliku ty- 

. godni w tamtej-izej fabryce tytoniu, 
! pracuje kobieta, która była żydów­

ką, lecz przeszła na wiarę chrze- 
śoiańską i z powodu prześladowa­
nia musiała opuścić sw >ja rodzin­
ne miasteczko. Jednakże W Jagiel- 
nicy żydzi napastują ją bezustanku 
a nawet grożą śmiercią. Dnia 17. 
zm„ gdy wracała z fabryki po po­
łudniu, otoczył ją tłum żydów spa­
cerujący z powodu szabasu po uli­
cach miasteczka i zaczął znęcać się 
nad bezbronną. Posypały się na­
wet kamienie, lecz na szczęście u- 
jęli się za n:ą robotnicy a potem 
żandarmerya i w ten sposób bie­
dna kobieta, tyra razem uszła rąk 
swoich dawnych współwiereów.

— Odsłonięcie pomnika Mickie­
wicza w Krakowie nastąpić ma w 
lipou br.

— Zmiana nazwiska. Namiestni­
ctwo zezwoliło p. Tomaszowi Gni­
dzie, kierowników szkoły w Grzy- 
bowicaoh, zmienić nazwisko rodo­
we Gnida na Melewicz.

Zaproszenie do przedpłaty na

TYGODNIK
WAMERYCE
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Adresować należy:

Nalepirtski Merchandise Co.
441 Noble Str. Chicago, His.
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DARMO!
Nasz nowy kombinacyjny nóż 

kieszonkowy z grajcarkiem warty 
$2.00, zupełnie bezpłatnie z każ 
dem zamówieniem.

Najlepsze i najlepiej znane gatun­
ki likierów w świecie po cenach 
mniejszych niż hurtowne.

pndło 6 kwart dobrego importowanego 
francuskiego klatet-i S)0O 

** “ reńskiego wina $1 25
“ McBrayer Whiskey

I8i5. $1.(10
*' OnckenbeiraerskieJ ży- 

tnlówki, 1880 $1.50
Przeelene w zapieczętowanych pudlach po 

ZWRAAUY ilEMĄlZK, JEŻE. I NIE JEST JAK PRZE OSTAWIAMY Te­
as zi zeg.-.lowo kopi# za leniej, niż za trzy razy taką ceną, jaką my żądamy. 

PKóYŚbIJCIE ZAMÓWIENIA NATYCHMIAST.
UNITED STATES IMPORTING CO,,

246 LAKE STU., CHICAGO, ILL- (Apr. 26-95)

ode Han i' 
go towan

DARMO! DARMO!
CYCARA.

tylko przez trzydzieści dui. 
Aby wprowadzić w handel na­

sze cygara, damy BEZPŁATNIE z każdem 100, PIĘKNĄ PRAWDZIWĄ CYGARNICZKĘ Z PIA­
NY MORSKIEJ wartą $2.00. Cygara są 4% cale uługie; WYBORNE HAVANA 10 c. jedno: 
popiół biały jak śniejF; cena na 30 dni TYLKO, $3 50 za ato — warte $7.50; wszystkie koszta 
przesyłki ekspresowej zapłacone.

UNITED STATES IMPORTING CO.,
B«x 1132, Chicago. Ills. (Apr 5—95)

Sitnt w celi. Djstiła nagle takiego 
napada, że paznogciamt wydarła 
sobie obydwa oczy i rzuciła je na 
ziemię. Nieszczęśliwą odtransporto­
wano do lazaretu chirurgicznego.

— Kościerzyna. Obywatel Wol­
ter znalazł na swej roli przy ora 
niu większe grobowisko po­
gańskie z 10 urnami; tylko dwie 
udało się całe zachować.

SZŁĄZK.

Leśnica. Szewca O rypińskiego 
przejechał wóz roboczy tak nie­
szczęśliwie, że nieborak wskutek od­
niesionych wewnętrznych ran kilka 
godzin później oddał Panu Bogu 
ducha.

— Wrocław. W pułku kirasye- 
rów zaszło okropne nieszczęście. 
Gdy żołnierze odbywali konno ćwi­
czenia, potykając się lancami, 
kirasyerowi Elanerowi wyślizgnę­
ła się z ręki lanca i utkwiła 
na ukos w ziemi. W tej chwi­
li skoczył rozpędzony koń dalej, 
wskutek tego lanca przeszyła na 
wylot piersi żołnierza. Śmiertelnie 
ranny wnet życie zakończył,

— W Katowicach, Mysłowicach 
i Tarn. Górach na G. Szlązku za­
panował podobno w tych tygo­
dniach ruch tak ożywiony, jakie­
go już tam dawno nie pamiętają. 
Ma to być bezpośrednim skutkiem 
traktatu handlowego Byłby to dla 
Górnego Szlązka dobry znak.

— Połowice. Zamiast butelki z 
tynkturą, wziął pewien gospodarz 
przez omyłkę butelkę z trucizną, 
wskutek czego padło 17 tęgich 
krów. Szkoda wynosi blizko 800U 
marek.

— W nowym Bytomiu obwiesi 
ła się wdowa K., posiedzicielka 
wielkiej kamienicy. Powodem do 
nieszczęsnego czynu było to, że jej 
druga hipoteka została wypowie 
dzianą, której zapłacić nie mogła, 
a nie posiadając męzkiej obrotno­
ści, nie zdołała się wystarać o inną 
pożyczkę.

— Królewska Huta W środę 11 
go kwietnia obchodzili małżonko­
wie Piotr i Maryanua Bilscy jubi­
leusz -srebrnego wesela.

POD AUSTRIAKIEM.
GALICYA.

Czarownica. Najwyższy trybuna- 
Wiedniu rozstrzygał w tych dniach 
sprawę okrutnego morderstwa, po­
pełnionego w Kołomyi. Włościan- 
ka Anna Woleńska choiała męża 
swego, który był nałogowym pija­
kiem, wyleczyć z tego nałogu i w 
tym cela udała się po radę do 
słynnej w okolicy „wróżki”, Para- 
śki Riżko.

Wróżka ta, którą w Kołomyi 
zwano także „czarownicą ze wsi”, 
dała Woleńskiej radę, którą też, 
przy pomocy samejże wróżki wy­
konaną została. Anna Woleńska u- 
dała się wraz ze swoją nieletnią 
córką Katarzyną i wróżką do łoża 
pogrążonego we śnie Bazylego Wo- 
leńskiego i w sposób okrutny, nie 
nadarzający się do opisu, go poka­
leczyła B azyli Waloński zmarł po 
dokonanej na nim operacyi po kil­
ku minutach. Matka i córka, oraz 
wróżka, oskarżone przed sądem 
przysięgłych w Kołomyi o skryto 
bójstwo, zostały uznane winnemi 
tej zbrodni. Woleńska (matka) i 
wróżka zostały skazane na śmierć 
przez powie zenie, córka zaś Kata­
rzyna na dziewięć lat ciężkiego 
więzienia. Najwyższy trybunał za­
twierdził wyrok pierwszej instan- 
cyi.

— Z Krakowa piszą: W tutejszym 
klasztorze Sióstr Miłosierdzia na 
Kleparzu istnieje ambulatoryum, 
gdzie udzielaną bywa porada lekar­
ska takim ubogim chorym, którzy 
w klinice nie znajdują pomieszcze­
nia, choroba ich bowiem dla nauki 
lekarskiej nie przedstawia nic cie­
kawego; szpital zaś przyjąć ich nie 
może z powodu przewlekłości cier­
pienia. Ze względu na rzeczone am­
bulatoryum, grono pań tutejszych 
powzięło piękną myśl, mogącą przy­
nieść praktyczny pożytek dla u- 
bogiej ludności w najdalszych pun­
ktach kraju. Panie te za przykła­
dem Warszawy, ćwiczą się i nabie­
rają wprawy w opatrywaniu ran i 
niesieniu pomocy ubogim, uczęszcza­
jącym do ambulatoryum. ażeby w 
ten sposób zyskaną wprawę spożyt­
kować na posterunku, przyniesie­
niu pomocy na wsi, w odległych 
kątach kraju. Do grona tego na­
leży około 30 pań; ćwiczenia pra­
ktyczne doszły do skutku za ini- 
cyatywą pani Adamowej hr. Siera­
kowskiej, a biorą w nich udział 
między innemi panie Konstancya 
Wodzicka, Adolfo wa Rylska, p. 
Wężykowa, panna Ziemięcka i t. d. 
Ćwiczenia pod kierunkiem prof, 
dr. Bossowskiego, odbywają się co­
dziennie od godziny 10 do 11 przed 
południem. Wzruszającym jest wi­
dok niesienia pomocy bliźnim, cię­
żko dotkniętym nieszczęściem i 
chorobą, w czasie coraz większego 
egoizmu. Ambulatoryum' zwiedził 
temi dniami p. delegat Laskowski 
i opuszczając zakład, wzruszony wi­
dokiem, jaki miał przed sebą nie- 
szozędził najgorętszych słów uzna­
nia dla pań pojmujących w podo­
bny sposób zadanie swego życia, 
niecofająoyeh się przed zetknię­
ciem z cierpieniem i nędzą, byle 
przynieść pomocy bliźnemu.

— Samobójstwo z zazdrości. 
Wieśniak Michał Sołonek w Budzie 
(pow. radowieckiem) zamieszkały 
ożenił się niedawno, szczęścia je­
dnakowoż długiego w małżeństwie 
nie zaznał i w tragiczny sposób za 
kończył miodowe miesiące. Dowie- 
dziawszv się bowiem, że jego mło 
da i ładna małżonka zanadto upra­
wia flirt z kawaleryą wiejską, po­
stanowił życiu swemu, które dlań 
już urok-całkiem straciło, w gwał­
towny sposób kres położyć. Zamiar 
swój wykonał, obwiesiwszy się za 
pomocą sznura w stajni.

— W nocy na 14. bm. wybuchł 
na folwarku w Dolnej Wsi, wła 
sności ks. Łubomirskiej pożar, któ­
ry w jednej chwili ogarnął wszy 
stkie prawie zabudowania gospo­
darskie. Ogień był tak gwałtowny, 
że nawet bydła nie można było u 
ratować, wskutek czego 77 gztu^ 
bydła rogatego i 4 konie padły 
pastwą płomieni. Gwałtowny wi 
oher unosił iskry na odległość bli­
sko kilometra. One to spowodowały 
że w okamgnieniu 15 zagród stało 
S'ę paitwą rozszalałego żywiołu l 
Zamięszanie było ogólne, bo ogień 
zagrażał i Myślenicom graniczącym 
z Dolną wsią, a ocalenie należy 
zawdzięczyć tylko wiatrowi wieją 
oemu w przeciwnym kierunku i 
niezmordowanej pracy straży o- 
chotniczej myślenickiej i dolno 
wiejskiej, które w kilku punktach 
równocześnie musiały walczyć z 
groźnym żywiołem. Do większego 
jeszcze zatnięszania przyczyniły się 
kursujące coraz to nowe przeraża 
jące wieści, że wielu ludzi padło 
ofiarą płomieni. Wieści te okazały 
się przesadnemi, gdyż w rzeozywi 
stości zginęło w płomieniach jedno 
tylko dziecko 5 letnie, dwoje zaś 
odniosło lekkie tylko uszkodzenia. 
Jednę kobietę zaś, która się rzuci­
ła do płonącego budynku celem 
uratowania kilku reńskich, ciężko 
poparzoną wydobyto oknem. Czy 
zdoła się ją utrzymać przy życiu 
wątpliwem. Rozpacz pogorzelców 
opisywać trudno, noc ta zrobiła 
ich nędziarzami bez dachu i kawał­
ka chleb*. i

POWIEŚCIOWI) - NA­
UKOWY.

ROCXIUIK VIII.
Z Nowym Rokiem rozpoczął się 

rocznik VIII Tygodnika Pow’e- 
śoiowo-Naukowego. Prenumerata 
wynosi jednego dolara na 
cały rok.

Nie chcemy się rozpisywać nad 
zaletami „Tygodnika”, gdyż każdy 
z abonentów go zna. Tyle powiemy, 
że chociaż powieści ‘‘Ponury dom w 
Warszawie,” “Perła Genui”, były 
pięknemi powieściami, to rozpo­
częliśmy druk jeszcze piękniejszych 
powieści w No. 1 szym VIII roczni­
ka, pod tytułem:

1) Jan III Sobieski Bohater 
Wiednia czyli ślepa Niewolnica z 
Sziras, w 2 tomach, z 32 ryci­
nami. Powieść ta nie będzie oso­
bno w książkę drukowana, tylko 
w “Tygodniku.**

2) Pomorzanie w Gąsawie, 
powieść osnuta na tle narodowem.

Prócz tego zawiera „Tygo­
dnik” pomniejsze powieści, arty­
kuły treści naukowej i sztuki tea­
tralna, jak w poprzednich latach.

Prenumerata wynosi jednego 
dolara na cały rok dla wszy­
stkich.

Kto nie zna „Tygodnika”, nie­
chaj pisze po 1 numer na okaz, a 
chętnie wyślemy.
8S“ Tygodnik wysełamy tylk° 
tym, którzy prenumeratę 81.00 na- 
deślą.

Wszystkim abonentom wysełamy 
od No. 1 go.

F

NATIONAL BANK
OF CHICAGO.

PIEZ WSZY
NARODOWY BANK

W CHICAGO.
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 

KAPITAŁ |3,ooo,ooe.
WEKSLE.

BctIId — Niemcy, Wledefi — Au.trya, Peter* 
bnrg — Roeya iwseyetkie Inne europejskie kraje 
Jako ted na weeyetkle kursuj jce pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla utytku podróżnych w wszystkie czuecl 
«wlata, Jci$ganle epadkobleretw (uchedów) I 
wseelklch należnołcl z Polski, Niemiec, Austryl. 
Rosyi l wszystkich europejskich krajów za bar 
dao umiarkowany komlsyy.

Za rz « d.
ŁAN J. GA GB, Frez.
AS. B. FORGAN, Vlce-prez.
RICHARD J. STRBET; Kasyer. 

HOŁMB8 HOGB, Ąsst. Kasyer.
FRANK B. BROWN, 4 Asst. Kasyer.

F. D. GRAY. 
NELSON MORRIS. 
L. J. GAGE,

JAS. B. FORGAN.

DYREKTORZY
SAM'L M. NICKBR80N, B. F. LAWRENCB.
B. W. ALLERTON.----- ----------
NORMAN B. REAM,
R. C. NICKERSON,
BUGENE 8. PIKĘ,

A. A. CARPENTER.

ROMAN STOBIECKI
poleca swój

SKŁAD MEBLI 
łaskawym względom Szanownej Publicznoac! 
Polskiej, isopatrzony w wszelkie gatunki pie­
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto* 
łowych oraz 1 wiozących po najtańszych cenach.

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim sktodzie ręczy się.

Obetalunki zamiejscowe załatwia-elę naj 
prędzej 1 tanio.

ROMAN STOBIECKI,
489 Milwaukee Ave., Chicago. 111.

DA I nN0 CURE NO PAY llHl I N0 MOUSTACHE no'pay 
Lz* IlmL/ Write.Fas Circular or
llr-Ąn ASK YOUR DRUG GIST I I I I - * FOR MYCURE. nF fl I I PR0F-6IKKHOLZ, ‘III—/ iUmmo-c

Zapłaty nie ma bez wy-
Liiah leczenia, zapłaty żadnej ł V!\A nie będą wąsy. Pi- 

szoie po cyrkularne lub 
Pytajcie się waszego a- I ptekerza o moje łekar-

UlOWa Prof Birkholz, Masonie 
Tempie, Chicago.

w Misz uxt muuiu ? i
Poradź się naa a zrobisz majątek.— 
Polsko-Amerykańska kompania wyra­

biania i sprzedaży Patentów. —
E L SHULTZ, & CO.,

260 Jackson Boulevard,
(Msy S) CHICAGO.

Nie żądamy
PIENIĘDZY.

Koszta Ekspresu płacimy 
Wytnij to ogłoszenie! przy­
ślij do nas razem z adresem 

Twoim, a mypoślemy ten 
piękny posrebrzany zega 

rek za darmo Ekspres- 
6em d° zobaczenia; z Kw»rancyą na lat 2© 

zPrawdziwy Ame- 
/ III rykańf-ki uerk e

I^Dcko i bogato 
Kj Si /jRWfSy Z wykończony/ 

t Ikiemi ukp-
r; /J ; American bw eze.iiami Obej- 

rtw,avEF*LN'^^ńT\rzvj zegarek <-ta 
g f r hk ^|Harannie w biurze 

I flHP'kt-pr^ss i jeżeli
K uUH' c=»Hprzyidziesz. do

S|T/-k< n»inb), 
fla nHr<nvna się zegar-

ztt
Wt "flV \ cenę $5 .’tO i zega- 

W'’ ; ’ aW rek jer t'I ? 6j. je
tpwlL / '■ !k Sn ci n,p t’<‘ 
v \ d n|p ł'ł,1‘ Hr". '///4W '■‘"nt 1 1'1/

w3Ł- 4 T a nI \V i Mn IU
rHZ 1,0 m-nic nudnr-M 

v e i p W a m t a k a s ] > o
eooność nabycia 

zegarka na <ałe życie, z prawdziwym werkiem 
Amerykańskim Zwracamy pieniądze jeżeli ze­
garek nie jeat takim jak ogłaszamy.

Przyślijcie ftO centów w markach pocztowych 
wraz z zamówieniem, a przyślemy Wam jedną z 
eleganckich dewizek wartości $3,oo w każdym ju­
bilerskim składzie; lub nadeślijcie $f>,50 z zamó­
wieniem, a my poślemy wam dewizką za darmo.

GUARANTEE WATCH CO , 
(INCORPOIUTBD) .

100 WASHINGTON ST. CHICAGO.
,3pl. i—DOj



WASHINGTON.
Washington, 19 kwietnia. 

Całą dzisiejszą, sesyę Senatu zajęła 
mowa senatora Perkins z Californii 
przeciw wnioskowi taryfowemu.

Izba posłów pozwoliła miastu 
Pittsburgh wybudować most przez 
rzekę Monongahela.

_ Kolej pomiędzy Caracas i 
Valencia, dwoma największemi 
miastami, ukończył syndykat nie 
miecki. Kolej, która jest 112 mil 
długą została oddana na użytek pu­
bliczności.

_  W północnej części stanu 
Veracruz, w M- ksyku, w powiecie 
Cbiculepei, odkryto pokład wybor­
nych węgli. Żyła jest od 2 do 5 
stóp gruba, i ma się ciągnąć da’eko 
nawet w sąsiednim stanie Hidalgo. 
Węgle palą się dobrze, wydają zna­
czną gorączkę i mają być podobne 
mi do zwyczajnych węgli twardych. 
Pokład ten leży niedaleko od kolei 
prowadzącej do portu Tampico, i 
dla tego węgle mogą być łatwo 
przewiezione. W Londynie formuje 
s ę kompania, która będzie eksploa­
towała kopalnię.

Washington, 20 kwietnia. 
„Liga robotników dla ochrony cła“ 
rozpoczęła dzisiaj wielką demon- 
stracyę przeciw uchwale Wilson‘a. 
Pierwsza delegacya (260 mężczyzn 
i niewiast) przybyła na kolei Bal­
timore i Ohio i udała się do hali 
Metzerotha. Większa część dele­
gatów przybyła z Trenton, Camden, 
Manr.yunk, Bristol i Chester. Naj­
liczniej byli zastąpieni tkacze, ro­
botnicy przy żelazie, cygsrnicy itd.

Na posiedzeniu przewodniczył 
George Walsh z Germantown. 
Głównym mówcą był Ephraim Rigg 
z tej samej miejscowości. Ten za­
kończył swą mowę słowami: „Je­
żeli nas kongres jutro nie usłucha, 
to usłyszy coś innego od nas przy 
wyborach listopadowych.“ Podo­
bnie wyrażali się inni mówcy; wszy­
scy twierdzili że zniżenie cła ozna­
cza zniżenie myta.

Washington, 21 kwietnia. 
Dalsza delegacya składająca się z 
600 członków przybyła dzisiaj do 
Washingtonu koleją Baltimore i 
Ohio. Są to ludzie z okręgów fa­
brycznych z Kensington, Manayunk 
i innych miejscowości. W Chester 
przyłączyło się do nich jeszcze 200 
robotników. Kuch „Ligi robotni­
czej dla ochrony oła“ me ma nic 
wspólnego z Coxey*anami. I dali 
się oni do Washingtonu dla tego, 
aby pomódz znieść szkodliwy „bill“ 
Wilson‘a.

Petyoya delegatów robotników, 
których przeszło 1250 znajduje się 
obecnie w Washingtonie, do kon­
gresu brzmi jak następuje:

Ponieważ od 10 miesięcy biznes 
tego kraju jest w zastoju, a ob.e- 
cane polepszenie, które miało nastać 
przez pewne środki finansowe, nie 
nastało i

ponieważ widzimy siebie i innych 
obrabowanymi ze wszystkich środ­
ków potrzebnych do naszego istnie­
nia przez mającą nastąpić zmianę 
praw taryfowych, pod któremi kraj 
cały cieszył się dobrobytem, i pod 
którego dalszem istnieniem według 
naszego mocnego przekonania inte 
resa zakwitnęłyby jak dawniej i

ponieważ myto w tym kraju pod*- 
czas nienaruszonych praw ochrony 
cła było najmniej dwa razy tak 
wysokie, jak najwyższe myto w 
każdym innym kraju i

ponieważ zniżenie cła na przed­
miot fabrykowany lub stworzony 
w tym kraju oznacza odnośne zni­
żenie płacy za fabrykacyę takiego 
lub takich przedmiotów, i

ponieważ w naszym wolnym kraju 
interesa jednej klasy robotników są 
interesami wszystkich klas, i ponie­
waż jest naszem zdaniem, że wszy­
stkie prawa uchwalone przez na­
szych zastępców powinny przynieść 
korzyść ich wyborcom czyli ludowi 
Stanów Zjednoczonych, a nie mie­
szkańcom innych krajów, dla tego

UCHWALONO, że my, upowa­
żnieni zastępcy robotników amery­
kańskich bez względu na partye 
żądamy od naszych zastępców w 
kongresie, aby nie nastały w istnie­
jących prawach żadne zmiany, któ- 
reby w jakikolwiek sposób pozba­
wiły nas możebliwośoi zarobienia 
całego myta, do któregośrny się 
przyzwyczaili w długich latach, w 
których nie było przewidzianych 
lub grożących zmian w prawach 
taryfowych, któreby nas wstrzymy­
wały polepszyć byt naszych familii, 
postarać się o lepszą edukacyę i 
wygody, jakich nie ma w jakim­
kolwiek innym kraju kuli ziemskiej.

Washington, 22 kwietnia. 
Nowa poczta w Chicago ma stanąć 
na tern samem miejscu, gdzie te 
raźniejsza się znajduje. Koszta są 
obliczone na $1,000,000.

AMERYKA.
Chcą strajkować

Z Braidwood, Ill., donoszą 19-go 
kwietnia: Na zgromadzeniu ogólnem 
robotników w kopalniach w Braid­
wood, i okolicy postanowiono za- 
strajkować w dniu 21 go kwietnia. 
Na zgromadzeniu znajdowali gig 
zastępcy 5000 górników, pracują 
cych w pobliżu 8 sąsiednich miast, 
mianowicie: Braidwood, Gardner, 
Coal Citv, Braceville, Carbon Hill, 
Suffernville, Diamond i Clark City.

Nie przyszło do strajku.

Z Milwaukee donoszą 19 go kwie 
tnia: Niebezpieczeństwo strajku słu­
żby kolejowej zostało dzisiaj po 
południu usunięte. „Steel Railway 
Co.” oświadczyła, że będzie i w 
przyszłości także płaciła 19 centów 
za godzinę. Zrazu ofiarowała tylko 
18 i pół centa na godzinę, lecz słu­
żba nie przyjęła tej oferty, zwła­
szcza, że w przeszłym roku obieca 
no jej 20c. za godzinę. Służba za 
żądała sądu polubownego, lecz kom 
pania nie choiała o tem wiedzieć.

Mnóstwo aldermanów wyraziło 
sympatyę dla służby tramwajowej, 
i oświadczyło, że użyją swego wpły 
w u, gdyby myto służby zostało 
zmniejszone. To dodało służbie o 
tuchy i zniewoliło kompanię do u- 
■tępstwa.

Zattmlił ion« i w
Z Oskaloosa, Iowa, donoszą 18 

kwietnia: W bramie prowadzącej 
do sądu zostało dzisiaj popełnione 
morderstwo i samobójstwo. W są­
dzie toczyła się sprawa o rozwód 
Geo. Crofta od żony. Rozwód zo­
stał udzielony. Zaraz potem prosił 
Croft żony, aby z nim na chwilę 
wyszła z hali sądowej. Skoro to 
uczyniła padł strzał, a zaraz potem 
drugi. Croft przeszył piersi żony 
kulą z rewolweru, a zaraz potem 
przyłożył rewolwer do własnej skro­
ni i padł trupem na miejscu. Nie­
wiasta żyje jeszcze, lecz nie wy 
zdrowieje. Croft liczył lat 35 i był 
właścicielem hali bilardowej.

Burza i wicher.

Z Streator, Ill., donoszą 18 kwie­
tnia, że gwałtowny wicher i deszcz 
nawiedziły tę miejscowość w tym 
dniu. Drzewa i mniejsze budynki 
zostały poobalane i okna w bizne­
sowej części miasta powybijane. 
Wielki buiynek szkólny, który u- 
prowadzano, aby zrobić miejsce dla 
nowej ceglanej szkoły został zu­
pełnie zniweczony.

Miejscowość Rinsom położona 10 
mil na północ od Streator została 
podobno zupełnie spustoszona.

W Springfield, Ill., i okolicy zo­
stały poobalane płoty, drzewa i bu­
dynki. W Carptnter’s Mill został 
zabrany most prowadzący przez rze­
kę Sangamon.Grad potłukł mnóstwo 
szyb.

Wielką stratę poniosły także 
White Oak township i miejscowość 
Carleck.

W Mount Pułaski grom zabił 
supervisors John’s Anderson i je­
go brata.

Wielką szkodę narobiła burza w 
nocy na 18 go bm. w północno- 
wschodniej Nebrasce. Na kolei 
Sioux City i Paoif c woda pozabie­
rała długie przestrzenie toru. W 
jednem miejscu została cała mila 
toru zabrana. T oż samo wydarzyło 
się na kolei Chicago, Milwaukee i 
St. Paul.

Tragedya familijna-
Z Menominee, Wis., piszą 18 go 

kwietnia: Herman Krueger, robo­
tnik liczący lat 35, postrzelił dzisiaj 
swą żonę niebezpiecznie, poozem so­
bie odebrał życie. Krueger posądzał 
żonę o niewierność. Niedawno temu 
para ta sprzedała dom, podzieliła 
się pieniędzmi i rozłączyła się. 
Wspomniana tragedya wydarzyła 
się na ulicy.

Cztery ofiary.

Z Keokuk, Iowa, donoszą 18-go 
kwietnia: Wskutek eksplozyi kotła 
parowego używanego przy wierce­
niu artezyjskiej studni w pobliżu 
zakładu dla produkcyi elektrycznego 
światła J. C. Hutchinson's, zostali 
zabici James Sterrit, Pat Keefe i 
John Rowan a Charles Jones został 
śmiertelnie pokaleczony — umarł 
wieczorem. Nieszczęście wydarzyło 
się zaraz po rozpoczęciu pracy. 
Steritt, który był właścicielem ko­
tła został rzucony o szopę z węgla­
mi i zabity na miejscu. Ciało Pat’a 
Keefe, który był palaczem, znale­
ziono 60 yardów od miejsca eksplo­
zyi. Rowan, który był widzem zo­
stał z oderwaną czaszką rzucony 
60 yardów od miejsca nieszczęścia 
a ołownik (plumber) Jones przele­
ciał 40 yardów. Kocioł został na 
20 stóp rzucony przez zakład ele­
ktrycznego światła. Pojedyncze ka­
wałki wpadły do rzeki Mississippi 
oddalonej 300 yardów.

18 godzin z Chicago do New Yorku.
Z Lima, O., donoszą 20go kwie­

tnia: Specyalny pociąg kolei Fort 
Wayne, który według planu ma 
odbyć podróż pomiędzy Chicago i 
New Yorkiem w 18 godz. przybył o 
przepisanym czasie. Kompania 
Pennsylvania kolei stara się prze­
ścignąć pociągi kolei Lake Shore, 
które potrzebują 20 godzin na po­
dróż, aby dostać kontrakt na prze­
wożenie przedmiotów pocztowych.

Butelka petroleju.

Ż Menominee, Mich., piszą 19 go 
kwietnia: Straszliwe nieszczęście 
wydarzyło się dzisiaj rano w pobli­
żu Marinette, wskutek którego wdo­
wa Mary Cleary i jej siostra zamę 
żna William Doyle tak się popa 
liły, że wkrótce umarły. Jedna z 
tych kobiet wlewała kerosenę z bu­
telki w ogień; nastąpiła eksplozya 
i niewiasta stanęła w okamgnieniu 
w i łomieniaoh. Pobiegła do sypial­
ni siostry, a szaty tejże zostały 
także ogarnięte płomieniami. Obie 
zostały popalone tak, iż za dwie 
godziny umarły. Dom został oca­
lony z wielką biedą.

Wojna w pokoju.

Z Detroit, Mich., donoszą 18go 
kwietnia: Wskutek kopania rowów 
na wschód od granicj’ miasta po­
wstały pomiędzy polskimi strajkie- 
rami i komisarzami od wody tru­
dności, które po południu doprowa­
dziły do krwawego starcia.

Postawa polskich strajkierów sta­
ła się już na południe tak groźną 
iż miejski inżynier Williams chciał 
rozpuścić swych robotników, gdy 
Polacy niespodzianie się rzucili na 
„foreman’a” Cathey’a. Daremnie 
szeryf Collins i podszeryf Steyskal 
usiłowali uspokoić rozjątrzonych, 
oi rzucili się na robotników używa­
jąc swych łopat i oskardów. W 
tem padły wystrzały. Szeryf Collins 
i 6 jego pomocników wystrzelili 
wszystkie naboje. Na odłos wy­
strzałów ubiegli robotnicy kładący 
w pobliżu rury do wody.

Zabitymi zostali: Karuocki An­
drzej, ugodzony trzema kulami i 
Piłat Jan, któremu kula przeszyła 
głowę. Rannymi zostali niebezpie 
cznie lub śmiertelnie: W. II. Bu~ch, 
pomocnik szeryfa, ugodzony oskar­
dem (piką) w goleń, ma żebra po­
łamane i doznał nadwerężeń we­
wnętrznych; Charlie P. Collirs, 
szeryf powiatu Wayne, straszliwie 
pobity po gł°w e 1 ma Pra’ 
wej nogi poprzecinane; Andrzej 
Eski, raniony kulą w kark a dwo­

ma w żołądek; umiera w szpitalu; 
Józef Grabowski, postrzał nad ser­
cem, umiera; Michał Raszewski, 
raniony w szyję, szczękę i piersi, 
umiera; Jan Kupferschmidt, po­
strzały w udo, ramię i kark. Mniej 
niebezpiecznie ranionymi zostali: 
Fred Alfred; Andrew Bersig, po­
mocnik szeryfa ma potłuczoną gło­
wę i ramiona; Geo. Cathey, foreman, 
pobity i pokłóty; Geo. Eley, pomo­
cnik szeryfa, cięcia w głowę i 
kark; John Russell Fisher, reporter, 
potłuczone ramiona ikark; William 
F. Fiuse, polieyant pocięty i po­
tłuczony; William E. Fiuse, pomo­
cnik szeryfa, pocięty i potłuczony. 
Antoni Grześkowiak, postrzał w 
udo; Wawrzyn Kulwicki, goleń 
przeszyta kulą; Józef Kubiak, dwa 
postrzały w udo; Mateusz Steyskal, 
pomocnik szeryfa, bolesne rany na 
głowie i twarzy; zniknął zaś Mi­
chał Berkar. Wielu mniej ranionych 
strajkierów miało ubiedz.

Nad wieczorem zgromadziło się 
mnóstwo Polaków przed sądem, 
do którego przyprowadzono kilku­
dziesięciu uwięzionych Polaków. 
Polieyant Kendall poznał w tłumie 
jednego z tych, którzy brali udział 
w napaści południowej. Chciał go 
uwięzić, lecz tenże począł uciekać; 
polieyant strzelił dwa razy i ugo 
dził go kulą w kolano. Ranny ma 
się nazywać Antoni Pawłowski.

Z Detroit donoszą 19 go kwie­
tnia: Pokój panuje w dzielnicy 
polskiej i władze nie obawiają się 
dalszych rozruchów. Na widowni 
wczorajszej walki ukazało się dzi­
siaj 200 do 300 robotników zaopa­
trzonych w łopaty i oskardy, lecz 
nie dano im sposobności do pracy.

Śmierć w płomieniach.
Z Pineville, Ky., donoszą 17 go 

kwietnia: Chata John’a Duncan, 
mieszkającego pięć mil ztąd stała 
się pastwą płomieni, a z nią spaliło 
się żywcem troje dzieci. Pozosta­
wiono ich samych w domu, a by­
ły za małemi, aby mogły ubiedz 
przed płomieniami.

Dwadzieścia najludniejszych miast w 
stanie Illinois.

Odnośnie do ostatniego spisu lu­
dności Sianów Zjednoczonych (1890) 
mają czyli miały: Chicago 1,C99,- 
850 mieszkańców (obecnie przeszło
I, 500,000); Peoria 41,024; Quincy 
31,494; Springfield 24,963; Rock­
ford 23,584; Joliet 23,264; Blooming­
ton 20,484; Aurora 19,688; Elgin 
17,823; Decatur 16,841; Rock 
Island 16,634; • Galesburg 15,264; 
Belleville 15,361; East St. Louis 
15,169; Jacksonville 12,935; Moline 
12,000; Danville 11,491; Streator
II, 414, Alton 10,294; Freeport 110,- 
189.

Uwięzienie strajkierów.
Z Connellsville, Pa., donoszą 18 

go kwietnia: Strajkierzy z Whee­
ler i Morrell, którzy byli przyczy­
ną ostatnich rozruchów, zostali dzi­
siaj rano uwięzieni przez pomocni­
ków szeryfa. Niektórzy ze straj 
kierów ukryli się i zabawi długo, 
nim zostaną odkryci.

Wynik wyborów.
Przeszłotygodniowe lokalne wy­

bory w różnych miejscowościach 
wypadły z niektóremi wyjątkami 
na korzyść republikanów.

W Joliet republikanie wybrali 4 
aldermanów — William Ireland, w 
Iszej, Atkinson Harris, w 4tej. Ja­
mes G. Patterson w 5tej; H. L. 
Whitemore w 7mej wardzie. De­
mokraci wybrali Mat’a Harney w 
2giej; Louis’a Raub w 3oiej i John’a 
Gray w 6tej w ardzie. Republika­
nie wybrali inspektorów szkół — 
Frank’a Marsh’a, na zachodniej i 
Charles’a Carpenter na wschodniej 
stronie miasta. Główna walka to­
czyła się pomiędzy A. P. A’istami 
i tak zwanymi Columbias i Conti­
nentals. Apiaiści wybrali inspe 
ktorów szkoły.

W Lemont odniosła zwycięztwo 
partya ludu (People’s ticket.) Pre­
zydentem rady trusteea’ów został 
wybrany J. W. McCarthy; trustees’- 
ami Peter Peiffer, Joseph Hacbon, 
Gottlieb Mayer; klerkiem (village 
clerk), William Caferty, magistra­
tem policyjnym, Thomas J. Hu 
ston. Rozniosła się pogłoska, że 
wybory te bynajmniej nie można 
uważać za pewne, gdyż przeciwnicy 
partyi ludu znajdujący się na tak 
zwanem „citizens ticket” zarzucają 
jej, że dopuszczono się oszukaństwa, 
gdyż przyprowadzano włóczęgów 
do urny wyborczej i dozwolono, aby 
głosowali.

Spadek po Każmirzu Pułaskim.
Jeden z petersburskich adwoka­

tów, jak donoszą dzienniki rosyj­
skie, zajął się sprawą windykaoyi 
spadku po śp. Każmirzu Pułaskim, 
zmarłym w Stanach Zjednoczonych, 
a który testamentem, sporządzonym 
na kilka tygodni przed bohaterską 
śmiercią pod Savanah, zapisał ca­
ły swój majątek ruchomy i nieru­
chomy, wynoszący około miliona 
dolarów, na rzecz rodziny matki, tj. 
Węgierskich, potomków znanego 
poety Kajetana Węgierskiego,

Odkrycie skarbu egipskiego.
Młody uczony franenzki, p. Mor­

gan, odkrył nieznane dctyczss skar­
by w piramidzie Dachur, na połu­
dnie od grupy piramid Sakkarah, 
o 36 kilometrów od Kairu. Przed 
paru tygodniami przy prowadzeniu 
w tem miejscu wykopalisk odgrze­
bano trzynaście komnat z mumia 
mi, lecz dopiero kilka dni temu, 
przy bliższem zbadaniu podziemia, 
p. Morgan odkrył otwór, który go 
zaprowadził do niższych jeszcze ko­
mnat, zawierających skarby Uzer- 
tesena II i HI, należących do dwu 
nastej dynastyi Wydobyto dotych­
czas: wazony alabastrowe, mnóstwo 
pereK, 240 ametystów, złets branso­
lety wysadzane drogi emi kamienia­
mi, kolczyki, lwa szczerozłotego 
przedziwnej roboty, złote tyary 
dyademy, napierśniki itd. itd. War­
tość tego skarb:a jest niezliczoną,

A. GROSS,
636 Wells Street,

CHICAGO,.......................................... ILLINOIS.
Telefon 3443.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM.

--------- Jako to: —

Decker, 
Gabler, 

Schubert,
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek Innym 
składzie.

Nowe Fortepiany od
$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy! instru- 
menta muzyczne, Strojenie i reperacye fortepia­
nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach

Potrzeba 200 polskich robotników.
którzy sprzykrzyli sobie pracę po miastach, do osiedlenia się 

w czysto polskiej kolonii

POZNAN WE WISCONSIN,
gdzie znajdą zatrudnienie bezustanne nad przygotowaniem swej/oli pod pług.

Grunt w kolonii tej dobry, drzewo piękne i można je w po- 
blizkiem mieście w tartakach i fabrykach za dość dobrą cenę sprze­
dać, kolej żelazna do gruntu dochodzi, Polaków już wielu osiedlo­
nych kościół polski w pośrodku kolonii. Ceny gruntu tego nizkie, 
warunki kupna przystępne, długi czas do wypłaty, nizki procent i 
dobry tytuł posiadłości.

Piękny ilustrowany opis i mapę kolonii przesełamy każdemu 
bezpłatnie:

Slupach Land Co., 412 Mitchell Str.,

Co się to dzieje w Paryżu?
Urządzono tam w jednej z naj­

ciemniejszych ulic restauracyą p. n. 
„Cabaret de la Mort” - „restau­
racyą śmierci”. Przed restauracyą 
wywieszona jest zielono żółta gro­
bowa latarka. Szyby w latarce są 
nieprzejrzyste. Gdy się otworzy 
drzwi do restauracyi, wisi zaraz przy 
nich czarna ciężka zasłona, przy 
których stoi „Crogue mort” — czy­
li dozóroa trupów. Tenże wita przy­
bywających gości następującemi 
słowy: „Entrez Monsieur le Macha 
be” — proszę pana, panie trupie.

Gdy gośó wejdzie do restauracyi, 
nie widzi ani stołów ani krzeseł, 
tylko 4 drewniane trumny Do go­
ścia przystępuje natychmiast kel­
ner, ubrany także jako dozórca tru­
pów, przy tem ma wysoki kapelusz 
na głowie i ną fraku ma wyszytą 
trupią głowę. Gdy gość żąda piwa, 
odzywa się kelner, że w restaura­
cyi tej piwa nie ma, tylko uapój 
śmierci — ale przy tem przynosi 
szklankę piwa.

Obok gościa przysiada się do 
stołu kilku panów i kilka głośno 
się śmiejących kelnerek. Nazywają 
się oni „towarzystwem dozorcow 
trupów”. Zachęcają gościa do te­
go żeby „kazał dawać”, dla tego, 
iż pierwszy raz zapoznaje się z ta­
kim lokalem i z takiem „zacnem 
towarzystwem. Tak kelnerki, jak 
i mężczyźni są także poubierani w 
szaty, na których jest wyszytych 
pełno trupich główek. Gdy gość 
da się nakłonić — a każdy po czę­
ści to robi, przychodzą tam bo­
wiem tacy, którzy z nudów nie wie­
dzą, co robić mają — wprowadza 
go owe towarzystwo wśród głośnych 
śmiechów, hałasów i nieprzyzwoitych 
słów i żartów do drugiego lokalu, 
w którym jest pełno obrazów po­
zawieszanych na ścianach. Niektó­
re z nich przedstawiają Napoleona 
I na wyspie św. Heleny, drugie 
znów szubienicę z wisielcami, inne 
znów salę, zapełnioną samemi szkie­
letami ludzkiemi. Widok jest okro­
pny. Gdy gość ogląda sobie obra­
zy, przynosi mu kelner kawałek 
papieru i prosi go, żeby zrobił te­
stament, gdyż za chwil kilka bę­
dzie musiał umrzeć. Gościowi nic 
się nie stanie, jak wszedł cały do 
restauracyi, tak też z niej zd-owo 
wychodzi z tą tylko różnicą, że 
przy opuszczeniu restauracyi jest 
goły, bo obrano go całkiem z pie­
niędzy.

Takie to niesłychane rzeczy dzie­
ją się w Paryżu, a wszystko obli­
czone jest na to, żeby łatwowier­
nych wyzyskiwać. Do restauracyi 
tej codziennie przybywa wielu go­
ści, a gospodarz lokalu bije z tego 
kapitał. Niejednego tam odrą z 
grosza, ale polioya francuska zamy­
ka na to oczy, choć nadużyć najo­
kropniejszych jest tam pełno.

Lingwista.
Wiesz, mężulku, skowronki już 

są, chrabąszcze ktoś widział, a fioł­
ki leśne będą lada dzień.

— Znam ja to: skowronek zna­
czy okrycie, chrabąszcz suknia, a 
fiołek kapelusz.

Uszy zł uszy.
Zamiast biblijnego „oko za oko”, 

może sobie powiedzieć robotnik pa 
ryzki Machaut: „uszy za uszy”- 
Rzecz tak się miała; W tych 
dniach znaleziono na ulicy pijanego 
na śmierć człowieka. Podjęto go 
tedy z ziem' i odwieziono do ko- 
misaryatu policyi, aby lam wyspał 
się należycie. Co się w areszcie 
działo, nie wiadomo dokładnie, dość, 
że Machaut po pijanemu w bój­
ce odgryzł oboje uszu swojemu to­
warzyszowi kozy, robotnikowi bel­
gijskiemu. Odsiedziawszy wyzna­
czoną mu za to przez sądy karę, któ­
ra była względnie krótką z uwagi, 
iż grzeszył po pijanemu, Machaut, 
trawiony wyrzutami sumienia, udał 
się do szpitala, gdzie niefortunny 
Belgijozyk leczony był bardzo sta­
rannie. W chwili, gdy Machaut 
wyrażał ofierze swoje ubolewanie, 
nadszedł chirurg szpitalny na cze­
le sztabu asystentów.

— Cóż, żałujesz swego czynu?
-- O, żałuję! — woła Machaut 

z głębi serca.
— I obciąłbyś może oddać uszy 

poszwankowanemu? — Oddać uszy? 
— bąknął Machaut zdumiony — 
ależ z całej duszy, gdyby to było 
możliwem...

Zaledwie wymówił te słowa, sil­
ne ręce asystentów ułożyły go na 
stole, a chir urg wpraw n j ręką wyciął 
mu w oka mgnieniu zraz mięsa, ró­
wnający się wielkością parze doro­
dnych uszu. Zaledwie Machaut zdą­
żył zoryentować się w sytuaoyi, już 
chirurg spreparował zraz ciała w 
formę dwojga uszu i poczyniwszy 
odpowiednie nacięcia na głowie ro 
botnika belgijskiego, przypasował 
mu uszy jak najdokładniej. W ten 
*posób stało się zadość zasadzie: 
„uszy za uszy”.

Ciężar miliarda.
Ciekawą bardzo odpowiedź na 

pytanie: wiele waży miliard, poda- 
je jedno z pism francuskich, z które­
go tę wiadomość czerpiemy. Mi­
liard, srebrze waży pięć m ilionów 
kilogramów, w zlocie 323,580 kilo­
gramów, w biletach tysiącfranko-

(Apr. 5—95)

H. GLAJSSEHWS 
JeneralnaAgenntrs 
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Parowych Okrętó*
Nnrih German Lloyd), 

do NEW YOHB 
i uapewrót

& a* wypłaty ptaaięda) 
wprost w

Najtańsze 

KARTY OKRĘTOWE 
^tinomoaiwAwa wystawia prawn 

i iciqt/a spadlcobierstwa.

go __ gsj Fifth Ave. 
4J&I4J4SO, JLŁA,

W koloniach polskich w A 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol­
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun­
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dynie wieża, 532 Noble Str., Chica­
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra­
cy mogą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek. x

Skład >;»«eźt)ny w r. 1851 

Hanry Schoellkopl 
iiwil ńurtowDj i droliiaziow 

232-234 EAST RANDOLPH STL 
pomiędzy Franklin i Market ulicam 

Chicago, Illinois.
sprzedaje no najtańszych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy aer szwalcarskl, 
Ser Edamski 1 ser Parmesahuki, 
Fromage de Brie 1 ser Roqueforukl, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Llmburgski, 
Brunświckl salseson, 
Salami, Westfalskie szynki. 
Wędzone 1 marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anenortes, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawlar. 
Prawdziwe francuzkie sardyny i ssamplntony, 
Francuzki groch, najlepszy oliwę, 
Nlemlecke szpar gl, krajany fawojg. 
Niemieckie jagły, soszewlce, kaszkę pszenny, 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmie­
nni,
Ka*zę tatarczan|, kaszę owsiana, 
M|kę kartoflani m|ką ryżowa, 
Świeże suszone grzyby, paprykę. 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) i makarons. 
Najlepsz| Vanilla czekoladę z kakas, 
Prawdziwa rosyjską herbatę, extrakt mięsny, 
Pr&wdzlw| kawg Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwi tabakę do zażywania Locback’a. 
Niemieckie kołowrotki 1 grempl*, 
Drewniane trzewiKi i pantofle (drewniaki), 
Świeże slemig warzywowe, siemię trawy, 
rJlemig dla kanarków, siemię konopniane 

rzepikowe,
Jako i wszelkie Inne towary morzenie

Henry Scboellkopi
wych Banku francuzkiego 1780 
kilogramów, w biletach ttufrauko- 
wych 41,500 kilogramów. Przeno­
sząc miliard, jeżeli przyjmiemy, ża 
średnio każdy człowiek może unieść 
ciężar, równający s:ę 100 kilorga., 
potrzeba do przeniesienia w biletach 
1000-fratik. 18 ludzi, w biletach 100 
frankowych 115 ludzi, w złocie 
3225, a w srebrze 50,000 ludzi. Na- 
koniec miliard w biletach 1000-frank. 
mógłby utworzyć bibliotekę z 200 o 
dzieł, każde po 500 stronic.

Z niw polskich w Ame­
ryce.

Ob. Teodor M. Helinski, Cenzor 
Zw. Nar. Pol., został przez prezy 
denta Clevelanda zamianowany 
pocztmistrzem w Duluth, Minn.

— W kopalni węgla w Nantico­
ke, Pa., pokaleczeni zostali przy 
pracy Polacy Rutkiewicz i Gło­
wacki.

— W Junction City, Wis., zo­
stał ob. J. Bogumił wybrany dele­
gatem na wiec polski.

— Parafia polska w Camden, 
N. J., postanowiła wzn:eść wspa­
niały pomnik swemu przedwcze­
śnie zgasłemu proboszczowi ks. Szul- 
borskiemu. Proboszczem w Cam­
den jest obecnie ks. Barański.

— W Baltimore Ernest Łomżyń­
ski malując dach domu swego oj­
ca przy Caroline ul. >padł z dachu 
i rozbił sobie czaszkę.

— Tadeusz Zalinski utopił się w 
Williamsburgu. Przybył do Ame. 
ryki w jesieni r. z. celem odszuka 
nia swej kochanki, Heleny Grodz­
kiej, która przedtem tu przybyła 
uchodząc przed prześladowaniami 
zakochanego w niej oficera rosyj­
skiego. Po długich poszukiwaniach 
Żalinski odnalazł ubóstwianą He­
lenkę w — domu rozpusty. Strata 
ideału wprawiła go w taką rozpacz, 
że przepiwszy wszystkie pieniądze 
(około 1000 dolarów), rzucił się do 
rzeki.

Cera Chińczyka.
Nie jest b<r zlej żółt| niż cera nieszczęśli­

wego człow eka, którego dolegliwość w|troby 
nabrała kształtu chronicznego. Źrenice nieszczę­
snej ofiary nabieraj| koloru szafranowego; 
głuchy ból okazuje się w okolicy zagrożonego 
organu, język jest obłożonym, oddech kwasko- 
waty, nastaje zwyczajnie, chociaż niezawsze 
ostry ból głowy i czasem nastaje zawrót głowy 
gdy człowiek slg podnosi z siedzenia. Zatwar­
dzenie i trudność trawienia towarzy z| tej tak 
zwyczajnej dolegliw ści, i tc pod kształtem po 
gorszonym, kióry łat w » może się przyczynić 
do wrzodów na w|‘robie, które p| zawsze bar­
dzo niebezp eczneml. HOSTETTERA STOMACH 
BITTERS zupełnie wykorzeniaj| tg chorobę 
jako i dolegliwości z ni| poł|czone i to, co 
jest jej przyczyn|. W febrze i ograżc% które 
z twsze ustgpuj| przed Bitters’ami, w| roba jest 
birdzo narażon|. To toniczne zwolna zdrowie 
pUepszaj|ce lekarstwo usuwa zatwardzenie żo- 
ł|dka 1 trudność trawienia, reumatyczne, ner­
wowe i nerkowe dolegliwości i slab ść.

śnuo nie ma papierowych pieniędzy a we 
wykupić ‘'Money Order” niech pnyśle na Jui|A 
ki łub gazetę wartość w markach pocatowjcb 
(FMt aump) ka*u aa AaiMW

Katolog
KSIĄŻEK 

drukowanych w drukarni "Gazety Polskief 
W. DYNIEWICZA.

PIKBWSZA

Księgarnia Polska
W AMEBYCB

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA
W CHICAGO

— -■ ■ w ---- —

Chicago, - - Illinois,
Książki historyczne, po­

wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 

humorystyczne.

odebrała wielki zapas kalendarzy na rok 894 
pod tytułem:

I7ŚLENDARZ
11 MARYANSKI

NA BOK

1894

Oryginał tego obrazu był przez liczne lata wielką atrakcyą w rotundzie ka­
pitelu w Washingtonie. Był malowany przez Vanderlyna i wy­

gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 
(mistrzów.

Po wszelkich ce­
nach, 

Fortepiany wynajmuje­
my.

W razie zaknpna odli­
czamy jedno roczn

Zbiór Powiastek, ciekawych i wesołych 
opowiadań historycznych, i artykułów 
treści naukowej 1 opisowej. Zebrane 
przez “Gazetę Polską.”

Zawiera:
1 Osobliwsza para przyjaciół. 2 Zło­

dziej nad złodzieje. 3 Prawdziwe wie-1 
deńskie kiełbaski. 4 Pogróżki z tam- 

. tego świata. 5 Potwarca, czyli mi. 
łosć wiernie dochowana. 6 Ukarani 
rodzice. 7 Szlachetny młodzieniec. 8 
Król i gosposia. 9 Dobry, kochany 
pan. 10 Czary. Powiastka z życia lu­
du czeskiego. 11 Zwiastunka śmierci. 
Prawdziwe zdarzenie. 12 Tak mi pa­
nie Boże dopomóż. Zdarzenie prawdzi­
we. 13 O życie lub śmierć. Powieść 
z czasów napoleońskich. 14 Wzmo­
cnij ogień! Opowiadanie Roberta Da­
vis. (Z angielskiego). 15 Swaty Napo­
leona I. 16 Wesele wiejskie.” 17 Po­
chodzenie Chińczyków. 18 Straszna 
komnata. Opowiedział M. A. Ruda. 
19 Koń pana konsyliarza. 20 Środek 
ziemi. 21 Baccarat. 22 Guyana. 23 
Słońce wsródzimow-e w Laponii. 25 U- 
zdolnienie żołnierza rosyjskiego. 2o 
Cośkolwiek z history! psa. 26 Żałoba 
afrykańska. 27 Anioł biały. 28 Orzeł 
amerykański. 29 Malowanie skóry 1 
tatuowanie. Marsylianka Murawiewa. 
81 Święto rewolucyjne w Meksyku. 32 
O chińskich niewiastach. 38 Postęp kul­
tury w starożytności. 34 Starożytne 
przebiegi toaletowe. 35 Apetyt ptasi. 36 
Socyalńe położenie rzemieślników u 
starych Greków. 87 Naród pustelni­
czy. 38 Nasz biały chleb. 89 Stósun- 
ki obojga płci. 40 Ubiory z drzewa 1 
chleb z drzewa. 41 Do history! kom­
pasu. 42 Drogi doktór. 43 Ludzie u- 
bodzy jako prezydenci. 44 Amerykań­
ski bawół, 45 Dziwna rzeczpospolita. 
46 Planeta Mars. 47 Coraz mniej 
złota. 48 Budhaizm. 49 Maizyciele 
czyli też oszuści. 50 Messyasże da­
wniejsi i teraźniejsi. 51 Podziemne 
morze na zachodzie. 52 Przyszłość 
świata. 53 Mieszkańcy jaskiń. 54 Naj­
większy kwiat w świecie dotychczas 
znany. 55 Testament Piotra Wielkiego. 
56 Stracenie Karola I. 57 Choroba fa­
milijna. 58 Leczenie rudoskórców. 59 
Gdzie dwóch się bije, tam trzeci ko­
rzysta. 60 Nowe historyczne odkrycie 
o ustanowieniu hierarchii w Ameryce.
61 Żydowskie krople w szlacheckiej 
krwi. 62 Zona Bismarcka jest jędzą. 
63 Przedhistoryczna Arizona. 64 No­
wy nieprzyjaciel pijaństwa. 65 Nie 
które dziwne wypadki. 66 List miło- 
śny. 67 Dżugas, bohater Żmudzki. 
68 Sirius. 69 “Ogród piekła.11 70 Ńie 
są obciążeni odzieżą. 71 Skutki woj­
ny. 72 Piaoek arabski. (Wyznanie mą­
drej głowy). 73 Z młodych lat prezy­
dentów Stanów Zjednoczonych. 74 
Zmysłowość zwierząt. 75 Deszcz i 
fabrykańci deszczu. 76 Postęp w 4ch 
wiekach od czasów Kolumba. 77 Po­
stne potrawy. 78 Sahara. 79 Monte 
video. 80 Stacya Jerozolima w r. 1892. 
81 Jak się Japończycy obchodzą z 
dziećmi. 82 Adwent. 88 Arka No­
ego. 84 Czarny papież. 85 Grób Ka 
tarzyny Jagiellonki. 86 Z epopei Na­
poleońskiej

W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem. Cena 11.50.
Z przygód polskiego wędrowca. Swe 

własne wypadki I przygody na lądzie 
1 morzu opisał Władysław Hoppe. 
Zawiera: 1) Spotkanie się w Meksyku, 
2) Borby w puszczy australskiej, 8) 
Wyprawa do Cajamarca, 4) Zasadzka 
na dzikie bydło, 5) Pod górą „El 
Bernal1*, 6) Tydzień pod równikiem, 
7) Poznanie się w Texas, 8) Z Valpa­
raiso do Santiago i syrena w gaiku 
palmowym, 9) Rokosz na morzu 15

Z przygód tułacza. Wędrówki swe po 
różnych krajach opisał Wiktor Kar­
łowski. Cena pojedynczego egzempla­
rza ................... . . .... 25

Żyd wieczny Tułacz z Jeruzalem imie­
niem Ahasverus. Który mówi, że żył 
Frzed ukrzyżowaniem Chrystusa Pana 

przez Wszechmocność Boga jeszcze 
do dzisiejszego dnia żyje . 10 

Żywot Genowefy, .powieść moralna bar­
dzo wzruszająca ze starożytntch cza­
sów . . . .................................. 80
Ta sama w mocnej, oprawie ze złoco­
nym tytulikiem.................................. 60

Dla zabawy i rozrywki.

Cena z przesyłką pocztowa
14 centów.

Kalendarz Maryański na rok 1894 
zawiera:

Kalendarz na każdy dziefi w roku 1894. — 
Życzenia na Nowy Rok 1894. — Złoty jubile­
usz biskupi Ojca św. Leona XIII.— Kościół, 
Ojciec św. Leon XIII i sprawa socyalna. (Z 
dwiema rycinami.) — Cudowny obraz Matki 
Bozklcj Nieuetaj|cej Pomocy. — Pan Bóg swo­
ich nie opuści (z 20 rycinami). — Matka Bole­
ści wa, Przygody w podróży przez Karola Maya., 
(z czterema rycinami.) — Podanie hiszpańskie 
o św. Józefie. — Oszczerczyni. — Miłujcie nie­
przyjaciół waszych. — Mistrz szewski z Ispa 
hanu, czyli jak można przeciw własnej wo? 
zostać wróżbiarzem, albo jakto 1 zła niewia­
sta dopomódz może do szczęścia, (z ośmiu ry 
cinaml.) — Czterechsetletnia rocznica odkrycia 
Ameryki i międzynarodowa wystawa w Chica­
go (z 7 rycinami.) — Jak się Frycowi powiodłe 
na zalotach. Zabawna przygoda w jednym a 
kcle, w dwunasta odsłonach (z 12 rycinami.) — 
Żarty i dowcipy.

Kalendarz ten zawiera obrazy w ślicznych 
kolorach Matei Bozkiej Nieustającej Pomocy
— wartości co najmniej 25 centów i obraz pa 
J>ieża Leona XIII w artości najmniej 10 do 1£ 
centów. Obydwa te obrazy można dać sobie 
osobno w ramy oprawić. Oraz kalendarz ścienny 
Cena Kalendarza z przesyłką poczto­

wą
14 centów.

Dla miejscowych w Chicago (bez przesyłki)
— w księgami po 10 centów.

Tego kalendarza nie wydaje się ns
premię.

PIERWSZA

Księgarnia Polska
W AMERYCE,

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
W CHICAGO 

odebrała z Europy wielki zapas wiel­
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 

9xll| cali) pod tytułem: 
ŻYWOT PANA I ZBAWICIE­

LA NASZEGO

JEZUSA CHRYSTUSA
I BOGARODZICY DZIEWICY 

MARYL
Obejmujące 722 stronnic wyraźne­

go i pięknego druku, mocno opra­
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra­
zkami.

Cena 6 dolarów.
Dla kupujących w większej ilości 

odstępujemy rabat. (x)

ZIAKN0
Zbiór Pieśni Narodowych,

na cztery męskie głosy, sto pieśni $2.50 
Polonez Kątskiego, Pójdźmy wraz, 25 
Śzkoła Śpiewu i Śpiewy dla dzieci 30 
Śpiewy Nabożne i Pogrzebowe, 15

Sztuki na Fortepian.
Marsz Związku Narodowego Pol. 50 
Polish National Hymns, 25
Students Life Waltzes, 30
Desire for Spring Waltzes, 30
Maybreeze Waltzes, 30

Adresować:
ANT. MAŁŁEK,

574 Noble Str., Chicago, Ills. 
(March, 15 85.)

Czarnoksiężnik Hokus-Pokus czyli 
nauka odkrycia tajemnic i nieza­
wodny sposób czarowania, według 
sławnych sztukmistrzów jako to: 
Bosco, Schwanenfeld, Twardowski, 
Faust, Theophrastus, Paracelsius, 
Dobbler, Filadelfia i wielu innych. 
Cena............................................................ 85c.

Kabała czyli odkrycie tajemnic przy­
szłości za pomocą kart. (Dla zabawy 
i rozrywki.) Cena.................... 10

Kalambury czyli Dowcipna Prawda, dla 
rozrywki i pouczenia .... 10

Karty ułożone przez sławną wróżkę 
Lenormand z Paryża, przepowiadające 
przyszłość. (i>ia rozrywki i zabawy.) 
Cena paczki ....... 50

Książka punktowania, czyli wróżenie 
za pomocą kropkowania ... 10

Mynbausen nowy, ten z długim nosem 
czyli dziwaczne podróże i figle. 10

Niebo. Gra bardzo wesoła i zabawna dla 
kółek towarzyskich. Nowe poprawne 
wydanie......................................... 10

Nowy Sowizdrzał i awantury jego. Z 
ziemi pomorskiej rodem. — Z ośmiu 
obrazkami..........................................40
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem.............................60

Prawdziwy P irsko-Egipski Sennik. —
Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombi nacyi słynnych 
magików i profesorów matematyki 
Orlice itp. — tudzież wyjawienie ta­
jemnic i sposób, jakich używano w 
starożytności do przepowiadania i wró­
żenia przyszłości. — Z blisko 200 
obrazkami. Dosłowny przedruk z Sen­
nika drukowanego w drukarni Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 
. ..........................................................80

■Ciąg dalszy nastąpi.

DEL PIOTRA

GOMOZO
Jest uważane za jedno z najlepszych le­
karstw tego rodzaju. Oczyszcza krew, 
nadaje odnowiona żywotność, wykorze­
nienia zarodki choroby z ciała, gdyż 
przyczynia się do tego, że wszystkie or­
gany znajdują się w dobrym stanie do 
działania. Medycyna jest przygotowaną 
z przeszło trzydzies u różnych gatunków 
ingredyencyj, głównie z rośilnnege kró­
lestwa 1 była znaną w użyciu przez prze­
szło sto lat. Używano go z wielką ko­
rzyścią we wszystkich ogólnych tera­
źniejszych dolegliwościach, a zwłaszcza 
w tych, które pochodzą z krwi 1 chore­
go żołądka jako to:

Zatwardzenie, Ból głowy, Dolegliwości 
wątroby, Źółclowość, Żółtaczka, Reuma 
tyzm, Wodne pucWna, Trudność tra­
wienia, Niestrawność, Gorączka, Róża, 
Pryszcze, Febra i ograszka, Szkrofuły, 
Strupy, Świerzbiączka, Glisty, Liszaj, 
Wrzody, Rakowe wyrośnięcia. Bóle i ra 
ny, Bóle w systemie kości, Wychudnie- 
nle, Dolegliwości niewiast, Słabość, 
Bronchitis, Żarnice, Ból w krzyżach, 
Zawrót głowy, i t. d.

G0M0Z0 nie jest medycyną patentowa­
ną, też nie sprzedawają jej aptekarze; 
lecz mężczyzn! I niewiasty, którzy uży­
wając je, zostali wyleczeni, spowodować 
ni przez wdzięczność dla doktora, i przez 
życzenie, aby i ich współtowarzysze od­
nieśli korzyść, działają jako jego agenci 
1 w ten sposób mogą go dostarczyć lu­
dziom cierpiącym w oddaleniu.

Jest nieocenionem jako lekarstwo do­
mowe a mianowicie w miejscowościach 
położonych bardzo daleko od lekarzy 1 
aptek. Lekarstwa tego nie można dostać 
od aptekarzy, lecz tylko od miejscowy’cb 
agentów. Jeżeli nie ma agenta w wa- 
szem sąsiedztwie, przyśli jcie 82.00 a do 
staniecie dwanaście 35c. butelek na pró 
bę wprost od właściciela. Taki obsta.li> 
Dek może kaidy dostać tylko raz.

DB. PETER FAHRNEY, 
Ui-lU 1 >ovm in. ChiunB

(May 13—94)

.Liczba Polskich osadników i nabywców gruntów 
w naszej kolonii

doszła z końcem roku do

Siedem set sześćdziesięciu 
szesciu (766).

Odebraliśmy właśnie z druku nową książeczką za­
wierającą nazwiska wszystkich i okazującą zarazem 
zkąd każdy z nich ze starego kraju pochodzi. AA szy- 
stkim których by to interesowało i którzy sią zgłoszą 
do nas chętnie takową wraz z nowym kalendarzem 
na rok 1894 prześlemy DARMO.

J. J. HOF L.ADID CO.,
119 W. Water St., Milwaukee^Wis.

RBFERENCYB:
Kb. Winc. Barzytakl, 

rektor kościoła iw. Sta­
nisława Kostki w Chi­
cago.

PolBkie Siostry Nazare­
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago.

Sloetrj św. Franc ka 
w Chicago.

Ks. A. J. Thiele wChl- 
Szp^ai Braci Alexlanfiw 

w Chicago.
Szpital św. Kliblety w 

Chicago.
Bx -aiderman Kowalaki 

w Chicago.
C. W. Dyniewlcz w Chi 

cago.

Telefon No. 1798. Założone 1886.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 - 100 E. Randolph ul

taerzawe od ceny. 1 ,8t 8tW*3k"t>Z.011^ 1 kS™ k
Rozmaite instramenta muzyczne. I w Chicago i w całym kraju, którzy k
Plezcle po ceny 1 warunki. | odemnie Fortepiany.

Kslgża F Byrgler 1 G.Kileelnskl w Chicago, P. P. Klołbaasa, skarbnik miasta Chicagu.

SKŁAD 
nowych 1 z drugiej 

ręki 

Fortepianów 
- i -

ALEKSANDRA CHODŹKI dokładny 

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 

został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconeml tytulikami: zawierające 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzie o 
to jest potrzebne każden.u Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angieL 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach ltd. Tu w Ametyce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż ale płynnie, łatwo znajdzie 
pracę posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego ‘i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła­
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumlejącycli po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angie.»ai” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło­
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel­
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce choe po­
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo­
wać się pod ręką. Czy Kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma­
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, ale może obyć się bez Sło­
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 

przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.
Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byzneslstów nie umiejących 

po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 

zrozumie czego żąda.
Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 1 przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYMEWICZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous wo>k for every Businessman who has business with Poles. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only 84.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
532 NOBLE 8TBEJKT0 " • GHJrAG0, ILLINOIS.

“Pamiątka Ślubu”.
(Ważne dla nowożeńców i wogóle dla 

osób w stanie małżeńskim ży- 
jących).

Je«t to bardzo p gkny obraz w kolorze na 
grubym papierze rozmiaru 22x28 bez którego 
laden dom polski być nie powinien. —

Jest to obraz wypracowany na tle biblljnem 
z dodatkiem herbów Ojca Bw., Stanów Zjedn 
i Pi leki — w pośrodku jest miejsce na fotogra­
fie nowożehcow, u dołu zaś miejsce do wpi­
sania cdnośnych imion, dnia zaślubiefi itp. —

Cena jednego Bxemplarza z przesyłkę 75c. a 
odbiorcom w większej ilości odstępuję stoso­
wny procent. —

Kto przyśle 10c. w znaczkach pocztowych do­
stanie mały obrazek tejże Parni tki Ślubu na 
okaz — a które przy późniejazem zamówieniu 
tego obrazu zostan| odliczone o i ceny 75c. 
Pieni|dze we większej ilości przesełać nrzez 
Express albo P. o Money Orders lub w nścis 
registrowanym

J. KWAŚNIEWSKI, 
877—10. Ave. Milwaukee. Wis.

Obraz ten jest również do nabycia w ,.Księ­
garni Polskiej”

W. DYNIEWICZA, Chicago, Ills.

DOBRE SIEMIĘ.
Żaden przyjaciel ogrodu i kwiatów nie 

powinienby zapomnieć o przesłaniu 50c. 
za wybór 15 gatunków siemienia warzy- 
wego i 5 paczek pięknego siemienia kwia­
towego, które z pewnością wystarczają, 
aby mały ogródek domowy najwspania­
lej wyposażyć na całe lato w kwiaty i 
warzywa. Setki listów, zadowalniających 
nas, daje świadectwo z wszystkich zamó­
wień. Nie mamy żadnych katalogów z 
obrazkami rnogączmi wywieść „na pole", 
nie posiadamy ich, nam wystarczy dobre 
nasze nazwisko. Podaje to:

Peter Iłollenbacli,

159 Randolph Str., Chicago, Ill.
(June 15 1894).

-------  W   
księgarni polskiej 

znajduję się następujące 

OBRAZY: 
MATKA BOŻKA CZĘSTOCHO 

WSKA w kilku kolorach 22x21 
cali, (bet herbów Polski, Litwy 

Rusi.) - - ' • 60 c.
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 

cali, (kolor czarny) 50 c.
JAN III SOBIESKI 22x28 cali
(kolor czarny) 50 c.
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x2f 

o li. kolor czarny) 50 c
Chromolitografie MATKI BO­

ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien­
nym papierze w kilku kolorach, 
format lb^x20|. Cena 50o.

W. Dyniewicz.

Obrazy Kolumba.

Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogiafia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę.

Cena 50 centów.
Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten earn o- 

brazek na znaczku.
Biorąeym w większej ilości stósowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po­

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNIEWICZA,
532 NOBLE 8TKEET......................................... CHICAGO. ILLINOIS.

14-KARATOWA
ZŁOTA PŁYTKA 

Wytnijcie to 1 przjślJjcie ze 
Bwojem nazwiskiem i adresem, 
a peślemy wam ten zegarek eks­
presem do oglądnięcia. Gwa­

rancją na 5 lat i łańcu­
szek z brelokiem poślemy 
równocześnie Og ądnijcie 
L’O atkoro oeądzicie.fce to 
się opłaci, zapłać ie tą 
ceną $2.75 1 należytość 
ek Bp ret,ową a zegarek do 
wai- bedzie należał. Jest, 
pięknie grawirowany i 
pod gwarancyą idzie jak 
najlepszy w świecie, a wy­
gląda jak szczerozłoty ze­
garek. Piszcie dziś, ofer­
ta taka się nie powtórzy.

THE NATIONAL
Mig. and Importing Compaiiy 

334 Dearborn st.,
CHICAGO, ILLINOIS.

July 5 -94
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Exami no-
wiinle

darmo!
Prawnicze Bióro.

<17—W

W JINRIK1SZY.

polski* na poczcie.

Ben potem

przed-

21

iNTAL-MI

30c. 
30c. 
30o. 
60o. 
30c.

po 
się

60c,
30c,

komitatu Czongred, nad jeziorem 
Hodos, aby przemocy odebrać do 
kumenta, broszury, i t. d., jakie im 
policya zabrała. Władze przywoła­
ły żandarmów i konnicę; przyszło 
do bójki, w której jeden człowiek 
został zabity, 4 zostało śmiertelnie 
a 69 mniej lub więcej niebezpiecznie 
pokaleczonych. Przeszło 60 ludzi zo­
stało uwięzionych.

RZYM, 23 kwietnia. Hiszpańscy

15
16
17

....18
19
20

Donoszę Szanownej Publiczności 
Polskiej, że najukochańszy mój mąż 
Walenty Chudy zakończył swój ży­
wot dnia 12-go kwietnia podczas 
owego okropnego pożaru fabryki w 
Buffalo, w której pracował lat 12, 
pozostawiając mnie i sześcioro dzie­
ci w rozpaczliwem położeniu.

W smutku pogrążona.
Maryanna Chuda z dziećmi.
Buffalo, 190 Townsend str.

Wspaniała ofiara.
Pan Józef J. Knobloch, stary abo­

nent „Gazety Polskiej** przysłał 25 
dolarów na ręce naszej redakcyi 
dla biednych Polaków w Chicago, 

Na powyższe zwracamy uwa­
gę komitetu trudniącego się zbiera­
niem na naszych biednych rodaków. 
Pieniądze są do odebrania każde­
go czasu w ofisie,,Gazety Polskiej." 

Panu J. J. Knobloch w imieniu 
naszych biednych składamy serde­
czne ‘‘Bóg zapłać., Może więcej 
pójdzie śladem pana Knobloch. 
Minto.N.Dakota, Kwietnia 17,94.

Donoszę krewnym i znajomym 
iż dnia 16-go Kwietnia pożegnała 
się z tym światem żona moja Anto­
nina. Pozostawiła 8 dzieci, najstar­
szy liczy 12 lat. Pozostaje w wiel­
kim smutku.

Wojciech Wosiek-

Poszukują żony mej, która uchodzi pod na- 
zwiskl m Jadwiga Kapustka. Opuściła mnie 
gl-go lutego. Ktoby znał miejsce jej pobytu, 
niech mi raczy denleść

Józef Stelmach, 
Louisville, Bolder Co , Colorado.

983
987
979
988 
988
991
993 
095 

1001 
100. 
10’2 
10 3 
1015 
1818 
1019 
1018 
1'89 
1042 
1047 
1067
1070
1071 
1079 
1074 
1077
1081
1082
1083
1084
1085 
1088 
I'95 
10)2 
10-4 
1098 
1 OO 
1 O'. 
1104 
11(9 
1110 
mt 
•1 2 
1113 
HIT

4000 strajkują.
Z Rochester, N. Y., donoszą 19- 

go kwietnia: W północno zacho­
dniej Pennsylvanii zastrajkowało 
4000 górników miękkich węgli za 
rozporządzeniem prezydenta Zjedno­
czonych Górników w Ameryce, 
McBride. Strajk został rozporzą­
dzony 10 kwietnia na konwencyi 
girmków w Columbus, Ohio, gdzie 
się znajduje główna kwatera Strajk 
ogólny ma się właściwie zacząć 21 
kwietnia, lecz górnicy w Dubois, 
Reynoldsville, Adrian i Walston 
woleli zastrajkować zawczasu.

Farma na sprzedaż.
za gotówkę lub na wymianę. Obej­
muje 20 j ak*rów, 80 pod pługiem i 
120 lasu. Dom ceglany, nowa sto­
doła o dwóch klepiskach, 4 konie, 
10 sztuk bydła, 10 owiec, 30 świń,' 
80 kur, 6 guł, 4 gęsi. Maszyna sa- 
mosiecząca i wiążąca; maszyna do 
trawy, siana i zboża; grabie konne, 
2 wozy, brony, pługi, radła, „bug­
gy” i sanie. Cena 85000.

Po bliższe wiadomości proszę się 
zgłosić pod adresem

A. KRYGER,
Ib. 118, Centralia, Wis-

(July 5)

J. J. flAffEŁKA & CO..
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowoowe i koleje 
we Bilety

Zajmuje dwa stanowiska — 
lekarza familijnego i domowego 
aptekarza; tak powiada p. Antoni 
Kondratowicz z Bridgeport, Conn., 
o Dr. Piotra Gomozo. Cierpiałem 
na ból głowy i reumatyzm tak, iż 
czasami myślałem, że utracę rozum. 
Począłem używać Gomozo i zna­
lazłem ulgę w krótkim czasie. W 
ogóle cała nasza familia doznała 
dobrodziejstwa przez takowe. Żona 
moja miała dolegliwości nerek, bó­
le w krzyżach i gwałtowny ból 
głowy, a nasza mała dziewczynka 
miała oznaki nieczystej krwi; obie 
używały Gomozo i obie się wyle­
czyły. Nie mieliśmy doktora, ani 
też nie chodziliśmy do apteki, a 
obecnie, skoro się czujemy niezdro­
wymi, używamy Gomozo i zosta- 
jemy wyleczonymi. „Dr. Piotra Go­
mozo,, możecie kupować tylko od 
miejscowych agentów, — apteka­
rze nie sprzedają go. Jeżeli go 
nikt w waszej miejscowości nie 
posiada, to piszcie do Dr. Peter 
Fahrney, Chicago, III., a dowiecie 
się o szczegółach.
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Postnknje brat mego Francl-zka Pejdzia. 
który uocLodzi z guberni! Suwalskiej i znajduje 
eie od lat 15 w MneryCe^ P*3tn!eJl,Lcx przebywał w Sag’naw, Mich Ma lat 98. Kto o 
nim wie lub en nieci aj doniesie m pod 
adresem- Alexander Pejdi,

723 Throop Str., 
Chicago, Dla-

MAX. L. KASMAR,
Adwokat wyższego sądu.

92 — 94 La Salle Str., Suite 37.

Rada listowna w polskim języku. 
N. B. Ze względu na ilość listów 
proszących o poradę, odpowie się 
na takowe tylko wtenczas, gdy do­
lara jednego się włączy za żmudę 
'czasu przy czytaniu listów i odpo­
wiedzi na takowe, za pocztowe mar­
ki, papier, pisanie ita.

J(Sept 14—94).

I®* Redakcya „Gazety Polskiej w 
Chicago odebrała od zarządu Muzeum 
Narodowego w Rapperswyl (Szwaj- 
caryi),, Sprawczlanie z r. 1893 i 
Rzut oka na dzieje Muzeum".

Adamczy M 
Baczyński J 
tf < t ej K 
Bor wek A 
Bur-ki I 
Cupiale J 
Chmela J 
0 że« W 
Cuwo a S 
Czarny W 
Cześ ozia M 
Czerwonka B 
D mbrowski F 
D itba J 
Dziełek! S 
Garwieńskl P 
Gór ch L 
Grali P 
Gromadzki A 
H inka J 
Hoppe M 
Hurw cz D 
Jel nek A 
Jir*8ek J 
Jonikas A 
Kalos ki A 
Kamlh ki J 
Kanak F 
Kasi u la K 
Ka-prwk M 
Klawi ter a 
Kliuski F 
Kno z C 
Konieczny J 
Kortan J 
KneKi M 
Korzeniewski M 
Krepela M 
Krudnicki J 
K-- nich A 
Kruger A 
ruger H 

Klaka M 
Saukoi rx-

Nie kosztuje nic posłać po ten 14 K. czy- 
stem złotem zapełniony zegarek z prawdzi­
we m „E I g i n ” werkiem, nakręcany trzonkiem, 
« wszystkiemi najnowszemi polepszeniami i 
gwarancyę na 20 lat, i przypatrzeć się mu.

Cena składowa 840, nasza szczegółowa 
cena 811.50.

Jest to taniej niż jakikolwiek zegarmistrz mo­
że kupić w swym hartownym składzie. Jeżeliby- 
ście żądali pięknego łańcuszka wartego |3.oo 
wraz z waszym zegarkiem to przyślijoie 5Oo. z 
waszem zamówieniem. Podajcie zupełny adres 
i napiszoie, czy żądacie m ę z k i e g o lub dam­
skiego zegarka.

The Red Star Watch Co-, of Chicago. 21 Quincy str., • Chicago, 111, 
 (Nov. 2—94}

Praybądlcta na „wielką wyaprzedaż mebli 
1 wystawy światowej, 100 pląknjch garniturów 
pokojowych po (6 50; 50 wspaniałych garniturów 
dla pokojów bawialnych }2i>, eleganckie łóżka 
do składania. 5000 jardów brukselskich dywa­
nów; kan'ory saloonowe. „Pool Taoles“, piece 
dla restaaracyj, urny (dzbany) do kawy, półki 
ścienne ltd.

Przynieście pieniądze. Muslmy wyspr.itdać.

106 &1H8 West Adams st„ 
CHICAGO, ILL.

(June I.)

PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach.

G. Snydacker’s Sons,
Room 41 — 125 La Salle street, 

Chicago - Ill.
(Febr. 8 — 95)

1121 Kur’anizkl g 
1123 L»jk* T 
1126 Lenart K 
1130 Ł ndner M
11M Maciejt-w fci w 
1148 M j-rowicz 8 
1152 Milszt in M
1154 Mi iewicz 8
1155 “ Aug 
1 53 *1 tak A
I 66 Noack L 
1167 Now ckl M
II 8 Nowak J 
1171 Otlewski J 
1178 ■'alac A 
1173 Panka W 
1175 Prrmida F 
1181 Placek B 
1132 Pio U* A 
1183 Podrzan T 
im« (tacza a A 
C96 Roi.1 a Alb
11 9 Rozich J 
1204 Ryzn rj 
1211 Szczeaoy J
1228 Sko owaki F
1229 4oboeiw-kl 8 
124 Susmar-iki J 
1244 Szostek J 
’245 Teszman 8 
1962 Tucholski J 
1258 Wardowski N
1262 Wtgr yn J
1047 W(ę.-Zb!cki W
1263 Wieloch J 
127u Wójcik M
12 77 Wójt lik A
1280 ‘Tohftaki D 
1 Wy sok J
12S2 emba M 
19 3 Zednik F

Z e-ió ki P 
12ft7 Zacz k I 
1288 Zwiezykowtki

Poszukuje miejsce za pjzczolarza. Znam sig dob“e)8n. Czołach l chętnie mogg, nau- 
cavć jak utreytnywać pasieki, robić ule ltd.

B Michałowski.
S7 McHenry jtr, Chicago, Iii.

Od rofcw 18&9 w Vhieavo

Koźmiński & Co..
164—lfid Randolph Htr.

PipnindTA do wypożyczenia po najnlz ± szych procentach na wlasno-ć
w Chicago. Najlepsze hipoteki 1 akcye 3t 
sprzedaj).

Pełnomocnictwa ryalno potwietdzo- 
ne. ^ciagamy w sposób Jak naltafiezy sead 
ki 1 inne pretensye.

Bilety pasażerskie bardzo taiiio^ł
YV^L-oIa 1 wypłaty pocztowe na wazy- W eKSie etkle strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków

Umarli wspólnie.
Z Boston, Mass., piszą 18-go 

kwietnia: Dzisiaj rano znaleziono 
nieżywych Andrzeja Suenta, liczą­
cego lat 73 i 69 letnią żonę jego 
Annę w ich mieszkaniu no. 58 przy 
ulicy Westville. Kurek gazowy nie 
był zamknięty i pokój był napeł­
niony gazem. Policya mniema, że 
starzy ci ludzie rozmyślnie sobie 
życie odebrali.

20 dolarowy garni­
tur za $5 65

Na sprz dąży bankru 
to we j ku pi li śm y 1000 pię­
knych pudeł towarów ere 
brnycb za mniej niż ko 
Bztuje ich fabrykacja i 
sprzedamy takowe czytel­
nikom tego czasopisma 
za $5.65 Słuchajcie3. Pię­
kne wielkie pluszowe pu- 
zdro (same puzdro jest 
warteru $5 00) i następują­
ce extra cigżkle srebra 
stołowe - 6 łyżek. 6 widel- 
cy, 6 noży, 6 łyżeczek do 

im puzdrze. Same te sre-

Strajk górników.
Z Columbus, O., donoszą 21go 

kwietnia: Centralny zarząd górni­
ków został dzisiaj uwiadomiony, 
że górnicy w okręgu węgli mięk­
kich odtąd aż do Igo maja będą 
pracowali tylko dwa dni w tygo­
dniu, a po pierwszym maju za- 
strajkują.

Górnicy z Maryland przyłączyli 
się do strajku, chociaż nie spodzie­
wano się, że tak uczynią. Zastraj- 
kują także górnicy w okręgu gór­
niczym położonym nad rzekami 
New i Kanawha w stanie W. Vir­
ginia.

Właściciele w Ohio obcięli zapła­
cić żądane myto, lecz właściciele ko­
palń mieszkający w Pittsburgu na­
kłonili ich, aby tego nie uczynili. 
W New Straitsville zastrajkowało 
700 ludzi, a w dolinie Sunday 
Creek 1500.

W Williamsport, Pa., porzuciło 
pracę 200 górników; w Pomeroy, 
O., 700, w Jackson powiecie, Car­
bon Hill, Clarke City i Braidwood, 
III., 3000. W Lasalle, Oglesby,-Peru, 
Straitsville, Ladd i Loreyville, HL, 
7000, w Springfield, III., 2000; w 
Washington, Ind., 2000, w okręgu 
Massilon, O-, 4000; w Dunfermline, 
Bryant, St. Davis, Norris, Farming­
ton, Cuba, Middlegrove, III., 2000; 
pracę porzucili także górnicy w 
Muddy Valey, St. John i Duquoin, 
Ill.

W ogóle zastrajkowało w sobo­
tę 132,U00.

Armia Coxey'a

Z Council Bluffs, la,’ donoszą 
18go kwietnia, że oddział armii 
Coxey’a stojący pod dowództwem 
Keliy’ego znajduje się w pobliżu 
tego miasta i jest strzeżony przez 
milicyą. Kompanie kolejowe nie 
ohcą armii bezpłatnie przewieść 
ua wschód.

Główna armia przybyła 18go do 
Hancock, Maryland, i to w łodziach 
kanałowych. Mieszkańcy tej miej­
scowości nie zrobili żadnych przy­
gotowań na przyjęcie armii.

Z Omaha, Nebr., donoszą 20go 
kwietnia: 3000 robotników z Oma­
ha udało się dzisiaj w drogę do 
obozu Keliy’ego w pobliżu W eston, 
15 mil na wschód od Council 
Bluffs.

, Jenerał” Kelly żądał, aby kolej 
Milwaukee i Rock Island przewio­
zła jego ludzi na wschód, lecz do­
stał odmowną odpowiedź Powiada­
ją, że pomiędzy ,,żołnierzami” znaj­
dują się anarchiści, posiadający dy­
namit.

Urzędnicy kolejowi chcą się po. 
starać o wojskową obronę własno­
ści kolejowej.

„Armia” liczyła już 6000 ludzi, 
gdy przybyła do Council Bluffs. 
Tu rozpoczęły się zaów rokowania 
„jenerała” Kelly z urzędnikami ko­
lejowymi o przewóz „armii”, lecz 
odpowiedź była, że armia zostanie 
przewieziona, jeżeli zostaną zapła­
cone zwyczajne raty pasażerskie

Kompanie Rock Island i Mil­
waukee kolei zawiesiły wszelką ko- 
munikacyę pomiędzy Council Bluffs 
i Weston, nadomiar kazała w po­
bliżu Underwood rozebrać kilka 
set stóp toru.

5000 robotników udało się z 
Council Bluffs do Omaha, aby 
przemocą zająć pociąg kolei .Rock 
Island i udać się do obozu Kelly- 
’go-

W obozie „armii” umarło czte­
rech ludzi wskutek wpływu po­
wietrza.

Tłum zabrał w South Omaha 
wagony elektrycznej kolei. W Jeffer­
son zebrało się 10,000 robotników, 
który się chcą udać do Council 
Bluffs.

Nad wieczorem zabrali robotnicy 
parowóz kolei Union Pacific' i u- 
tworzyli pociąg złożony z 40 wa­
gonów, lecz jen. Kelly nie chce go 
użyć, gdyż przestąpiłby prawo.

W Weston strzelił ktoś do su- 
perintendenta Rock Island, Fox’a, 
gdy ten siedział na ławce w dworcu. 
Robotnicy zatrudnieni w warszta­
tach „Union Pacific” kolei przyłą­
czyli się do „armii”.

Kompanie milioyi H i L w Louis 
City odebrały rozkaz być w pogo­
towiu, gdyż można się spodzie­
wać wybryków ze strony armii.

Ludzie którzy zabrali parowóz w 
Omaha zostali uwięzieni.

Z Hagerstown, Md., donoszą, że 
główna armia Coxey’a przybyła do 
tej miejscowości i rozłożyła się obo­
zem w Logansfield.

— W Butte, Mont., utworzyła 
się także „armia” licząca 500 
ludzi. Dowodzi nią „kapitan” Ho­
gan. Dnia 20 kwietnia uszła dwie 
mile i choiała przemocą zabrać 
pociąg kolei „Northern Pacific”. 
Urzędnicy kompanii udali się o 
pomoc do władz. „Armia rozłoży­
ła się obozem w pobliżu tego miej­
sca.

— W Portland, Ore., utworzyła 
się armia, licząca 500 ludzi.

— Oddział z Missouri, którym 
dowodzi jen Frye, a który liczy 
160 ludzi przybył 20 kwietnia do 
Marshall, 111. Ulokowano „żołnie­
rzy” w hali miejskiej, a obywatele 
dostarczyli żywności.

— Oddział stojący pod naczel­
nictwem Keliy’ego przybył w' nie­
dzielę z Weston do Neola, Iowa; 
liczył 18C0 ludzi, którzy się roz­
łożyli obozem w poblizkim lesie; 
część „wojska” została umieszczona 
w niezajętych domach. Obywatele 
w Underwood wystawili „żołnie­
rzom” wspaniały obiad.

Śmiertelny drót elektryczny.
Z St. Louis, Mo., donoszą 18-go 

kwietnia: Zwyczaj kładzenia dró- 
tów telegraficznych, a zwłaszcza 
elektr. nad ziemią zamiast pod nią, 
był dzisiaj przyczyną śmierci stra­
żaka, inny został śmiertelnie a trze­
ci niebezpiecznie pokaleczony. Na 
rogu Dickson i Effingwell ave. 
paliła się stajnia, a elektryczne dró- 
ty, wzdłuż stajni zaprowadzone, 
pospadały na ziemię. Strażacy 
William Gannon i Tom Dolan nie­
ostrożnie stanęli na jednym z nich. 
Gannon został zabity na miejscu, 
a Dolan umrze niezawodnie. ~ 
Snively popalił się znacznie.

Osktata WiadomoBol,
DREZNO, 23 kwietnia. Cesarz 

Wilhelm przybył do króla Saxonii, 
który obchodzi dzisiaj 66tą roczni­
cę urodzin.

ATENY, 23 kwietnia. Po róż­
nych miejscowościach dało się dzi­
siaj znowu uczuć trzęsienie ziemi. 
Całe wsie leżą w ruinach. 237 ludzi, 
o ile dotychczas wiadomo, utraciło 
życie. Z tych przypada 130 na miej­
scowość Malesina.

PETERSBURG, 23 kwietnia. 
W Iwanownie zgorzała wielka fa­
bryka towarów wełnianych. Strata 
i 1,750,000 rubli. 10 ludzi zostało 
zabitych lub pokaleczonych i 1200 
ludzi utraciło pracę.

PESZT, 23 kwietnia. Wczoraj 
udało się około 300 ludzi do ratu­
sza w Mezoe — Vasarhely, stolicy

Dr. Miiszyiiska, 
posiadająca aypiom doktora wszy­

stkich chorób kobiecych,
■ dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w Warszawie, orez pro­
fesorka akuszeryi w medyoznem kole­
gium udziela lekcy! akuszeryi i egza­
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
choroby maciczne, ból glowv, ból gar­
dła, zastarzałe rany, puchliny, róże, 
ból oozów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyichnięoia rąk i nóg 
naprawia. Speoyalnośó lekarstwa u- 
dziela na choroby maciczne i leesy 
choroby piersiowe, ból krzyią i w ple­
cach i reumatvzm.
Godziny ofisowe od 10 rano do 12

od 4 do 6 wlecz.
La Salle Ills.

WYSTAWA SRÓDZIMOWA W SAN FRANCISCO, CAL.

CHICAGO.
— August Hoffman, li­

czący lat 43, żonaty a mieszkają­
cy pod No. 106 przy Spring ulicy 
został w wtorek rano o godzinie 
$5 na wiadukcie 12tej ulicy napa­
dnięty przez trzech łotrów i zbity 
tak, iż utracił przytomność, poczem 
łotrzy mu odebrali 25c, jedyne pie 
niądze, jakie miał przy sobie.

— Moskale przebywają­
cy w Chicago urządzają w wieczór 
28go kwietnia w zbrojowni drugie­
go pułku bal na cele dobroczynne. 
Będzie koncert i będą tańce, lecz 
czysto rosyjskie.

— Strajkierzy w fabry­
ce Crane Bros., w środę kilkakro­
tnie pobili nowych robotników ma­
jących zająć ich miejsca. Dosyć 
znaczna liczba została przyjętą w 
środę, lecz większą ich część pu­
szczono znów po rozpoczęciu pracy. 
Byli to Wiesi, Polacy i Czesi nie 
znający angielskiego języka, z któ- 
remi foremani nie mogli nic po­
cząć przy maszyneryi dość zawi- 
kłanej.

— 6 letui Morris Isen­
berg, z pod no. 2502 obciął ze 
swym 18 miesięcy liczącym braci­
szkiem Willie w środę wieczorem 
przejść przez tór tramwajowy na 
State w pobliżu 25tej ulicy. W 
tem nadchodził pociąg. Starszy 
chłopiec nie wiedział co począć, czy 
stać lub iść dalej. W tem pochwy­
cił pociąg Will’a, który został prze­
jechany i zabity. Morris został o 
drzucony na bok.

— W komisaryacie Sta­
nów Zjednoczonych pod no. 250 
Illinois ul., zkąd rząd kupuje wszy­
stko solone mięso, i inną żywność 
dla wojska Stanów Zjednoczonych, 
znajduje się 6 kotów, dla których 
rząd kupuje po funcie świeżego 
mięsa dziennie, aby były dość sil­
nymi do chwytania myszy i szczu 
rów, których niezmierna liczba w 
owym budynku się znajduje.

— Kontrakty na wyko­
panie sekcyj N. i O. kanału dre­
nażowego i ukończenie sekcyi 1 zo­
stały już wydane. Sekcye N. i O. 
są sekeyami najbliższemi przy rze­
ce w Chicago.

— Dnia 22go Maja od­
będą się sekundycye czyli 25 letni 
jubileusz pracy kapłańskiej ks. Ja­
na Radziejewskiego proboszcza pa­
rafii św. Wojciecha. Parafia przy­
gotowuje się do uroczystego obcho­
du tej rocznicy.

— Na pomnik Kościu­
szki zebrano 17528,46.

— Ospa szerzy się coraz 
bardziej; w szpitalu ospowym znaj­
duje się 180 chorych; w szpitalu 
powiatowym 10, a zakw arantanowa- 
nyoh w mieszkaniach jest około 50, 
z tych połowa w wardzie lOtej. 
Położenie większej części tych o- 
statnich jest straszliwem, gdyż do 
choroby łączy się głód. Rada po­
wiatowa rozporządziła, że agent 
powiatowy ma im dostarczać ży­
wności. W czwartak doniesiono o 
22 nowych wypadkach ospy. Po 
między tymi chorymi znajdowali 
się Anna, Maryanna i Jan Filip 
Babka z pod no. 622 przy ulicy 
Throop; liczą 28, 8 i 2 lata.

— Barney Foley z La­
ke Forrest, Irlandczyk liczący lat 
86, został w czwartek na krzyżówce 
kolei Chicago, Milwaukee i St. 
Paul z ulicą Wilson przejechany i 
zabity przez pociąg pasażerski no. 75.

— Charles Miller sio- 
dlarz liczący lat 35 został w piątek 
wieczorem przejechany i zabity na 
miejscu na krzyżówce ulic Taylor 
i I2tej przez pociąg towarowy We­
stern Indiana kolei.

— Karól Folczewski z 
pod no. 832 W. 18 ul., robotnik 
kolejowy spadł 14go kwietnia z to­
ru L. kolei na rogul9tej i Lincoln 
ul. z wysokości 16 stóp na bruk i 
nadwerężył kość pacierzową. O- 
piekowano się nim w jego mie­
szkaniu, lecz stan jego pogorszył 
się tak, iż w czwartek było potrze­
ba odwieść go do szpitala powia­
towego.

— Dnia 14go Kwietnia 
bawił się 5cio letni James Wilson 
po za dometn rodzicielskim no 
1622 Wrightwood ave., gdy przy- 
padł do piego dies i ukąsił go w 
nogę i rękę, poczem pobiegł dalej. 
W czwartek zachorował chłopczy- 
na pod wszelkiemi symptomami 
wodowstrętu.

— Koło Ferri s’a na 
„Midway Plaisance” będzie się je­
szcze raz obracało, poczem zosta­
nie rozebrane. Zostanie ustawione 
w New Yorku, na rogu Broadway 
i 37mej. Rozbieranie, przewiezie 
nie i ustawienie ua nowo zabierze 
cztery miesiące czasu.

DOBRA GOSPODYNI POLSKA 
zn»j?c się na Kuchni polskiej i an- 
fielskiej, oraz na bieliznie, pot-zu- 

uje obowiązku u księdza polskie­
go w kraju; zgłosić się należy do 
kantoru pani

M. Sawickiej,
411 Root Str, 1st flat up stairs- 
near Princeton ave. Chicago, Ill-

(17-19)

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co..
62 Clark Str,, Chicago.

York — Chicago — Banhrg.
Największy i najstarszy inte­

res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy­

stkie miejscowości.
Bilety pi dróżne po najtańsiyoh cenaoh 

po wssystkieb liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od 10 

do 1S godziny.

Minden City, 16-go Kw. 1894.
Donoszą krewnym i znajomym 

iż Bogumił Piełot umarł dnia 13- 
go kwietnia na zapalenie płuc. 
Zmarły urodził się w Bronowie na 
Szlasku, był 52 lat stary; przed 
19 tu laty przybył do Ameryki- 
Był to wielce zasłużony Olywatd 
i Sąsiad; pozostawiał w smutku 
pogrążanych żonę; siedmioro dzie­
ci i przyjaciół. Cześć jego pamięci. 

Jeden z krewnych.
Jan J. Świercz.

POSZUKIWANIA.
Pownkuje sioetry mojej Marrs nn-’ Tupolew- 

eklej poebedz- cej z ^od zatwrn rosyjskiego, 
rnberBil Pł ck ej. powtito RyWn, gminy Szczn- 
lowo, wsi G abzl Ktoby z Kodaków o niej 
wiedział, niech mi raczy don'eHd.

Antoni Topolewski,
New Hyde Park P. O. Box S7 Long Island, 
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najtańszych cenach. Zajmuje 
szczegółowo wydzierżawianiem 

łomów,
270 W. IR-th 8tr.

Z San Francisco, Cal., donoszą, że wystawa śródzimowa, jest dopiero teraz w zupełnym ruchu.
W tych dniach przybyła reszta przedmiotów przeznaczonych dla wystawy liberalnych 

sztuk pięknych i dla budynku fabrykacyi. Wszystko zostało już uporządkowane i znajduje się w swem 
miejscu.

Ostatniem naby- . . 
tkiem są dzwony, —L
które umieszczeni < '\'1 
w północnej wież) ;r“ 
budynku sztuk 
pięknych. Bije się 
w nie trzy razy 
dziennie. Archi­
tektura budynku 
sztuk pięknych 
jest mieszaniną ar­
chitektury hisz­
pańskiej i maur- 
skitj; w stylu tym 
są budowane wszy- i 
ztkie budynki mi- ' 
syjne w Califor- 
uii.

Muzyki w ogó­
le nie brak na 
wystawie śródzi- 
mowej, lecz naj­
główniejsze miej­
sce zajmuje kape-

— Agnieszka SchiutitT 
(właściwie Mileńska) mieszkająca u ‘ 
rodziców pod no. 32 Crittenden ul. 
było oskarżoną, że ukradła Wikto­
rowi Wojciechowskiemu, mieszka­
jącemu w tym samym domu, 885. 
Ojciec dziewczyny stawił za nią 
kaucyę w wysokości 81200. Spra­
wa ta doprowadziła go do rozpa­
czy i w nocy z czwartku na piątek 
zastrzelił się. Termin dziewczyny 
odbył się w Piątek; została uwol­
nioną, gdyż nie liczyła jeszcze lat 
iO, gdy pieniądze ukradła.

— W fabryce firmy 
„Crane Co.” poczyna coraz więcej 
ludzi pracować.

— Doktor Karol VF. Za­
remba zaskarżył Tywarzystwo wy 
stawy światowej o $1000, pouie 
waż powierzył mu podczas wysta­
wy 8600 roślin wartych $2500. 
Przez niedbałość urzędników zosta­
ło ukradzionych lub zmarniało 
2500 roślin. Dr. Zaremba żąda o 
beonie odszkodowania.

— Mandel Rafe, żyd 
rosyjski, prosi w sądzie okręgo­
wym o pozwoleństwo aby się mógł 
nazywać Szabsel Reif, ponieważ w 
Chicago znajduje się za wiele lu­
dzi, którzy się Maudel Rai nazy­
wają.

— W nocy piątkowej 
umarła w szpitalu św. Elżbiety 
panna Galus z pod np. 702 Ash­
land sve. na poparzenia, jakie w 
dniu lOgo kwietnia odniosła wsku­
tek explozyi lampy petrolejowej w 
restauracyi położonej przy Milwau 
kee eve., gdzie służyła.

— Pomiędzy chorymi 
na ospę, o których w sobotę uwia­
domiono władzę zdrowia znajdowa­
ły się Emma Ziaka, 15 lat stara 
z pod no. 897 Van Horn ulicy i 
4 letnia Anna Haniżewska z pod 
no. 863 W. 17tej ulicy.

— W Nie izielę po po­
łudniu wybuchł pożar w domu 
Stanisława Schwartzkopf, no. 760 
Noble ul. Strata 81000. Nieznacz­
ne straty ponieśli w tym domu 
mieszkający Jan Urbanek i Józef 
Senwalski.

— Dwie szkoły publi 
ozne zostały w przeszłym tygodniu 
zamknięte ponieważ niektóre dzie­
ci uczęszczające do nich, zapadły 
na ospę. Szkołami temi są: Froe- 
bel położona na rogu 21-ej i Robey 
ul. i Pickard na r-»gu Hinman ul. 
i Oakley ave.

— W niedzielę 29-go 
kwietnia odegrane będą w hali 
szkólnej przy Bradley ulicy dwie 
wesołe sztuki: „Dzieciaki” i „Szko­
dą wąsów”. Udział w przedstawie­
niu biorą panie: Rozalia Kwasi- 
groch, W Chlebowska i R. Żako­
wska, i panowie: Zahajkiewicz, 
Kędziorski, Czekała, Więckowski, 
Oszwałdowski, i inni.

Już nazwy aktorek i aktorów po­
winny być dla Szanowy Publicz­
ności rękojmią iż wieczór przepę­
dzony na przedstawieniu nie będzie 
zmarnowanym.

—- W Chicago zapijało 
się dotychczas 300 ludzi, którzy się 
ohcą przyłączyć do armii Coxey’a.

— Piotr Kiołbasa i inni 
obywatele polscy zaprosili burmi- 

?strza i radę miasta na obchód Ko­
ściuszkowski, który się odbędzie w 
dniu 3 maja w Battery „D”. Rada 
miejska wybrała następujący ko­
mitet, który ma brać udział w ob­
chodzie: Soherman, Kunz, Bidwill, 
Ryan, Howell, Hagę, Shephard, 
Gosselin, Reed i Schlake.

— Kobotnicy w Pull­
man ohcą, jak się zdaje, zastrajko­
wać w dniu Igo maja, gdyż „Pull­
man Co.”, zniża wciąż myto, przy­
musza robotników do mieszkania 
w jej domach, za które pobiera 
wygórowana dzierżawę, i zmusza 
do kupowania przedmiotów potrze 
bnych w własnych jej składach.
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G^LDZTEI & RODGERS,
ATTOBNST AND COUNSŃLLCK3 AT LAW 

REDZIE BUIDING,
120 BAN DOLPH STB.

CHICAGO. 
TALK BLBVATOB

WYBORNA
BOLA FARMERSKA.
23,001000 akrów 

najlepszych gruntów farmerskich w 
Ameryce są obecnie na targu i zo­
staną sprzedane po bardzo nizkioh 
cenach. Obecnie jest sposobność, 
aby każdy robotnik postarał się o 
farmę i własne ognisko. Nie pra­
cujcie dzień pó dniu, rok po roku 
za mzkie myto, kiedy możecie do­
stać farmę i dla siebie pracować, 
gjizie wiecie, że praca każdodzienna 
]est dla waszej korzyści, i gdzie 
wiecie, że za kilka lat będziecie 
posiadali farmę wartą tysiące dola­
rów i będziecie własnym panem.

Grunta moje są w 24 różnych 
townshipacb, lecz głównie obciął­
bym zwrócić Waszą uwagę na grun­
ta moje w pobliżu Thorpe i Pozna­
nia, gdzie .kilkaset polskich familii 
się osiedliło w przeciągu ostatnich 
trzech lat. Piękny polski kościół 
w ostatnich czasach wybudowano i 
ko’onie te będą wkrótce największe 
mi i najlepszemi polskiemi osada­
mi w stanie Wisconsin.

Mam tam wiele tysięcy akrów z 
pięknem twardem drzewem, jako i 
kilka polepszonych farm z domami 
i wszelkiemi dogodnościami. Z po­
wodu ciężkich czasów sprzedam te 
grunta bardzo tanio i na łatwych 
warunkach. Robotnicy mający stałą 
pracę mogą kupić i zapłacić kilka 
dolarów na rękę, resztę w wypła­
tach miesięcznych Inni, którzy się 
chcą przyprowadzić na grunta i 
ścinać i sprzedawać drzewo, muszą 
zapłacić czwartą część lub więcej 
gotówką. Rola jest pokryta pię­
knem twardem drzewem, jak klo­
nami, brzozami, dębiną, „basswood”, 
wiązami itd. Drzewo to jest jako­
by złoto, gdyż może przez cały 
rok być sprzedawane za gotówkę 
w miasteczkach i fabrykach.

Osobiście kupuję drzewo każde­
go rodzaju i biorę takowe jak pie­
niądze w miejsce zapłaty za role. 
Gleba jest taką dobrą, jak jakokol- 
wiek w Ameryce. Przez długie lata 
można się spodziewać dobrego plo­
nu. ■

Przybądźoie natychmiast lub pi­
szcie po mole nowe mapy i oyr- 
kularze, które zostaną bezpłatnie 
przesłane. Każdy powinien pisać 
po te oyrkularze i czytać je staran­
nie. Jest to jedyna sposobność w 
calem może życiu. Adresujcie

K. KOSHOLT.
EAU CLAIRE, WIS.

____________ ______________ (16 - 19)

PEDIrtUR*
NA POCENIE NÓG, BÓLE IID- 

PrzjBzHJoie 80 centów w «n»czki >■ pocut-.- 
wych lub prien Money Order a wył linr wam 
pndetecsko

Pedicura Maści.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w Jednym 

tygodniu) pocenie nóg 1 rezultaty pocenia nóg, 
Jak; bóle, wofc itd.. nie azkednąc waseemu 
zdrowiu — jeźll użyte jak przepieano. Adree;

PEDICURA CO.
31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills. 

F B. Plaacle waaa adreg wyratnie. (x>

Obwieszczenie.
Robotników Polskich, którzy od 

długiego czasu nie pracują, a mają 
szczerą chęć przystąpić do 
Coxey’a odprawiającej się do W a 
shingtonu, uwiadamia się mmej- 
szem, że biuro werbunkowe dla od­
działu polskiego znajduje się pod 
No. 156 W. Division ul. w sutery 
nie. Ochotnicy nie potrzebują być 
wcale obywatelami.

KOMITET-

Jeszcze Ameryka.
Rzucają w nich kamieniami.

Z Milwaukee, Wis., donoszą 17go 
kwietnia: Pierwsze gwałty w połą 
czeniu ze strajkiem ładowywaczy i 
wyładowywaczy statków wydarzyły 
się dzisiaj po południu, gdy holo­
wnik ciągnął do Lackawana doku 
statek, na którym się znaczna li­
czba polskich robotników znajdo­
wała. Robotnicy, gdy statki pły­
nęły przez most na Broadway zo­
stali przyjęci gradem kamieni, lecz 
nie widziano tych, którzy takowe 
rzucali. Nikt z Polaków nie został 
ciężko raniony. Robotnicy pracują 
obecnie pod strażą policyi. W je 
dnym z parowców urządzono rodzaj 
pensyi, aby nowi robotnicy nie po­
trzebowali opuszczać sąsiedztwa 
doku.

Ofiarował dolara za poderżnięcie 
gardła.

Lou Sperry, młody człowiek 
mieszkający w Collison, w połu­
dniowym Illinois, przybył w tych 
dniach do balwierza Jack'a Conner 
i ofiarował mu dolara za pode­
rżnięcie jego (Lou‘a; gardła. Con­
ner myśląc że to żart podał mu 
wielką brzytwę z blachy, lecz Sper­
ry twierdząc, że nie jest dosyć 
ostrą, usiłował ze wszystkich sił 
dostać w ręce prawdziwą brzytwę. 
Potrzeba było trzech ludzi, aby go 
przytrzymać póty, póki się nie 
uspokoił i wyrzekł się myśli po­
derżnięcia sobie gardła.

Znów przy pracy.
Z Poplar Bluff, Mo., donoszą 

17go kwietnia: W fabrykach „F. 
G. Oxley Stave Co.“ i „Alfrey 
Heading Co.“, w których nie pra­
cowano przez przeszło rok, rozpo­
częła się znów praca. Robotnicy, 
których jest 600 i ich familie ra­
dują się niezmiernie.

Cyklon.
Z Guthrie, Oki., donoszą 17go 

kwietnia: Cyklon przechodził przez 
okolicę położoną 30 mil ztąd i wy­
rządził wiele straty. W Lincoln 
powiecie zostały cztery domy spu­
stoszone i kilku ludzi pokaleczonych. 
W Pottawatomie powiecie w’cher 
zwalił 12 domów; dwóch ludzi utra­
ciło życie.

Ofiara bojaźni.
Jan Gorsuch, farmer mieszkają­

cy w pobliżu Sturgeon, Mo., po­
wziął ideę, że go „białe czapki” 
ścigają. Z obawy przed nimi ukrył 
się w studni. Familia jego odkryła 
go, lecz ou mniemając, że prześla 
dowcy go odkryli, skoczył do wody 
i utonął. Pozostawił wdowę i czwo­
ro dzieci.

OBRAZY! OBRAZY!
Po cenie 30c., 40c., 50c. i wyżej 

wysełam na zamówienia OBRAZY 
RELIGIJNE I ŚWIĘTYCH PAŃ 
8KICH — są to obrazy olejowane 
w wspaniałych kolorach i rozmaitej 
wielkości począwszy od 12x'6 cali.

Wielb. Duchowieństwu polecam 
mego wydania i inne obrazy „PA­
MIĄTKA PRZYJĘCIA PIER­
WSZEJ KOMUNII ŚW.“

Osobom w stanie małżeńskim ży 
jąoym polecam „PAMIĄTKĘ ŚLU 
BU“ 22x28 po 75c. jest to nowość 
— piękny obraz — dokument ślubny, 
pamiątka dla potomstwa.

AGENTÓW poszukuję i odstę­
puję dobry rabat. Obrazy wielkich 
rozmiarów olejna do kościołów wy­
konuję na zamówienia po cenach 
umiarkowanych.

Kto pisze do mnie niechaj na od­
powiedź dołączy 2o. markę poczto­
wą — od obrazów przesyłkę opła­
cam.

J. Kwaśniewski,
877—JOth Ave., Milwaukee, Wis.

NB. Obraz „Pamiątka Ślubu" jest 
także do nabycia w księgarni' Pol­
skiej Wł. Dyniewioza, Chicago, 111.

Bilety
do i a

la Sousy, która 
daje koncerty co 
popołudniu i trzy 
lub. cztery razy w 

s'ygodniu wieczo­
rami.

Ulubionym przez 
damy środkiem do 
przejeżdżania się 
po wystawie jest 
tak zwana Jiuri- 
kisza, powozik o 
dwóch kołach, 
przy którym miej­
sce konia lub mu­
ła zajmuje męż­
czyzna, zwyczajnie 
ubogi jaki stu lent, 
który w ten spo­
sób zarabia na u- 
trzymanie. Załą­
czona rycina przed­
stawia Jinri kiszę.

Owa Nowe Dziełka!
-----  CZYLI -----

D wie Nowe Książki.
obecnie pod prasą w drukarni 

„Gazety Polskiej
1. Malowniczy Opis Polski. 

2. Podręcznik Geografii Ojczystej.
RODACY!

Przywódzcy i Delegaci Towarzystw na­
leżących do , Związku Narodowego Polskiego** 
uznając za wielką potrzebę rozbudzenia ducha 
narodowego, postanowili na dziewiątym Sej­
mie w Detroit w 1891 roku rozpowszechnie­
nie pomiędzy nietylko członkami ale i wszy­
stkimi Polakami rozrzuconymi po całej Ame­
ryce dziełka MALOWNICZY OPIS POL­
SKI, przez co wielu Polaków, którzy nie 
mieli sposobności w Ojczyźnie poznania się 
— czem są — źe należą do wielkiego naro 
du, który przez wieki bronił całą Europę 
przed napadem hord tatarskich i tureckich, 
któremu papieże błogosławili za ocalenie 
Kościoła Katolickiego w Europie, że należą 
obecnie do rozszarpanego narodu, który przy 
pracy i oświacie i przy pomocy Bożej w 
krótkim czasie w całej swej świetności 
wskrzeszonym zostanie.

Dziełko to „MALOWNICZY OPIS 
POLSKI*' zostało w Europie wyczerpane a 
Centralny Rząd Związku Narodowego po od­
bytym dziesiątym Sejmie w Chicago posta­
nowił w miejsce tego wyczerpanego dziełka 
rozpowszechnić „PODRĘCZNIK GEOGRA­
FII OJCZYSTEJ *

W No 4 „Zgody** Centralny Zarząd. Zw. 
Nar. wydał odezwę do Towarzystw aby Se­
kretarze zbierali od członków po 80 centów 
na sprowadzenie tego dziełka.

Uznając patryotyczne działanie Szano­
wnego Centralnego Zarządu Z. Nar. sam, jeżeli 
mógłem ryzykować tysiące dolarów na wy­
danie X. Skargi .,Żywoty Świętych*1 zdecy­
dowałem .się wyłożyć kilka set dolarów na 
obie książki:

1. MALOWNICZY OPIS POLSKI
----- I-------

2. PODRĘCZNIK GEOGRAFII OJ­
CZYSTEJ.

Obydwa te dziełka są w druku, kilkadzie­
siąt kliszy to jest obrazków, które będą w 
tych książkach, są ukończone; cała praca do 
diuku została przysposobioną tak, że dru­
kowanie i ukończenie zupełne obu książek 
będzie w miesiącu Maju. Pojedyńczo przysy­
łający niech dołączą 5 centów na przesyłkę 
pocztową razem 30 centów na każde dziełko.

Czas do zapisywania się na te dziełka 
oznaczam do logo maja br. Aby każdy Po­
lak mógł te dziełka, można mówić, za bezcen 
nabyć, niech pojedyńczo przyseła przedpłatę 

. przed oznaczonym czasem (15 Maja) 
będzie się sprzedawało po 60 centów.

Na dziełka powyższe przysłali 
płatę następujący panowie:

Baz. Bozikowski, Ardoch, M. O. P. 
Ludwik Lubiński, Millville, M. O. P. 
Fr. Adamski, Ossineke, P. G. O. 
G. Koliński, Eureka, M. O. P. P. G. O. 
L. Sikorski, Fords, M. O. P. 
J. B. Grubba, Stevens Point, M. O. P. 

i P. G. O.
Józef Osucha, Weyerhauser, P. G. O.

W 48 godzinach zoet&ja za 
traymane gonorrhoea i odpływy 
z 'moczowych organów przez 
Santal-MIdy kapsułki, bez u e- 
dogodnoficL *

Ceny Targowe.
Ghwago, 24 Kwietnia 1894.

Żywe świnie - - 4.2t—5.35
Owca - ■ . •
Bydło, loo funtów 
Owies 
Pszenica 
Żyto - • •
Siano 
Kukurydza 
Indyki, funt 
Kaczki 
Kury 
Masło 
Jabłka 
Gęsi, tuzin, 
Tymotka 
Żebra, 100 fur tów 
Buteryna, funt. 
Kartofle 
Koniczyna 
Peklowina ) , .,Smalec ( beczułka 
Ser 
Groch, buszel 
ćwikła, beczka 
Fasola 
Borowki czerwone 
Jaja - - -
Sałata beczka • 
Ogórki, tuzin - 
Mąka - • •
Kapusta, crate - 
Marchew, beczka - 
Brukiew 
Szynki - 
Len 
Banany 
Cytryny 
Pomarańcze 
Pozunki kwarta

SIS MADISON ET., TOLEDO, OHIO T
Leczy wszystkie choroby> 

zastarzałe, a mianowicie;T 
a Duszność, spazmy, paraliż. A 
3 dychaw i cq, n i sr.rawność, \ 
' reumatyzm; ból głowy, u a 

«zu,6cz i nosa; choroby źo-\ 
* lądka, gardła, piersi, kuna <3 

Iow ódchodowych; febr^A 
fe. wy ran ty nagłowie i skórne. £ 
5^3 horohy maciczne, zbocze 

regnianoGśa.brwu/ok. J 
-------------białe i:płnv y, nb-płodii

$ Boleści ponołogowe, puchlinę, ranv, dwory 4 
\ naci^le, choroby kiszek, ból i w’ 
/plecach, k itar. dmpsyę, neuralcrię bioTjch!t?n.4 

podagr^rtd- Leczy niewiasty dzieci! mężczyzn. \
F COOROF5Y ZARAJBUTWE ? 
^organów' genp-acyjnych obojga Dłcf,slłK> przn-a 
’ kazano ów, Jęczy prędko i tik
if r*° FOwlóc/ą; sekret śeiślo bow'iuy 1 
JPOŚADA UOM0I* 'Z! 
Y tycbnifast. uJ. ć. się po rado 4o D Ham , - onr 
Anie żąda zard."ty z góry, ty lko r.ż ji; . ■ wy-i 
F leczy Pac ven t p tac t tv1 ko za łek ;i»*■ ■ wo.
4 OrH tm Włóczył Już tysiące’udzi,i 
\którzy dłup> c^rpiell, a prypr‘iwt-ł: •. - -■ '< 
JnłomogUbyć wyleczeni Ludzioci v.•:■•zk-A 
^rozgłaszają imię Doktora IJnrn 1 , in got
^polecają. Udajcie się do u i^go to was wy i oczy 4 
X „ Opiszcie swą chorobę, podajcie w iek, przy - Y 
Jśhjcie w liście troohq włosów i żcen tows mer- 4 
\kę pocztową, to natychmiast dostaniecie od T 

powiedź Można pisać po polska, angielsku,4 
\ niemiecka lub francuska. Adres taki: T
* ' IDr O. 1 f
^618 Madison st., Toledo, Ohlo.^

(Sept. 5—94)

Najwyższa nagroda na wystawie
Światowej.

jako i w Paryżu, w Francy!, za PATENTOWA­
NY PBZESADZACZ ROŚLI

(Patent 2 maja, 1898.)
Przesadzajcie warze rośliny za pomocy niaazy- 

aery! a nie nachylajcie <lU i nie łamcie grzbietu.
Praca możecie wykonać trzy razy tak szybko, 

jakraka, a rołliny bąd, roaiy 0 l®’
piej, aniżeli po przeaadzanlu w Jakikolwiek in­
ny aposób.

Połowa wody dokona dobrej pracy, gdyż prze- 
aadaacz pozostawia łcieśnioni driurj w poatacl 
le’ka, która doprowadza wodą do .podu korzeni.

Gwarantują, ze maizyna wykona pracą, lub 
zwracam pieniądze i odbieram J% napowrót. 
Cena SB.00-

JUDGE TR0GD0N, 
Paris, Ul, Box 768.

(July 98-94)

Udziela rad także listownie po otrzymaniu 
dokładnego opisu choroby. — Praktykuje Już 
przeszło 25 lat w Chicago w kierunku chorńb 
ocznych, a tysiące listów dziękczynnych ea w 
jaj posiadaniu za skuteczne leczenie. —

Medycyny wyseła na żądanie przez kompa­
nią ekspresową. —

DR. B. STOBIECKA,
489 Milwaukee Ave . - Chicago, Ule.

Załączcie 2 c. mark, pocztową na odpo­
wiedź. —

Powołuj, elę na nastgpujące 080|,y ht6re 
zostały przezemnle wyleczone

Joanna Raszkowska, 53 Tell Plac, i.i Mąłczrtakl. 607 Dickson 8tr. Józef Majówki 
Av^’’l“gpanMMF?°łSj uf,awrocltl- 500 Centre 
A venue, ranna Frttne.SaymuhHka, «1 Cleaver 
ftHniv ?rze0z 835 Milwaukee Ave. 
B(Sw?waSraitn0«8ki’ 12 Mik«°dy Str. Adam 
Boraezewski, 40 Fry 8tt. Józef Zajączkowski, 
S’^o^'ijls'' Jan Zamiar’ 98 ®4°or'{c str

Przyjmuj, od 9 do 12 rano, _____  ćżH R Ąrr *

Następujący Panowie 
bą upoważnieni do zaplsywAnla abonen­
tów. odbierania obatalunków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera­
nia pieniędzy za Gazetę za książki.

W ALBERTA, MINN. W. WWnlewUi.
— ASHTON, Nebr,, Thos. Jamrog.
— BUF FALO N. Y. F. A. GórskL Jąkób John­

son, Józef Majchrzycki. A. KarwoskL
F. Kuaszak 1 J. Chudyszewicz.

— BAY CITY. Walenty Wróblewa*!.
— BRONSON. Wincenty Ławniczak.
— BRYAN, TEXAS, Józef Btosh.
— CALUMET, MICH. L. Wróblewski.
— CHICAGO. Stanisław Lauferakt, stanisra-

Bndzbanowskl.
— OLFvw r AND, OHIO. M. Konrad,
— CLOVER BOTTOM. Józef Ptllot.
— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. K 
-- CROSBY i DULUTH. Marcin Lepak
— DELANO, MINN., Szymon Klttok.
— DUNKIRK. J. Szubarga.
— DUBOIS. Bonifacy Zlarnlk.
— DUELM, MINN. Joseph Plschbletek.
— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja.
— BAST 8AGINAW, MICH. Ig. Poplaw,’c*
— BRIE, PA. Alojzy Nagowski.
— GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorff
— LBMONT. Michał Nowacki.
— LA 8AŁLB. W. 8. Bobklewlcz
— MILWAUKEE. Jakób Wożniak,
— MINNESOTA LAKE, MINN. Józei
— MINTO, N. DAK , Fr. Bonkowskl.
— MT. CARMEL L. Jankowski.
— NANTICOKE. Jan Sosnowski.
— NEW YOBK, J. Oleksiak, 183 W. 100 Str
— NORTHEIM, WIS. Józef Szweda.
— PITTSBURGH, PA. Jan Brnchwslskl ' Wl.

Szewcznga.
— PHILADELPHIA. B. H. Frledlandar.
— POLONIA. A. Sikorski.
— RADOM. A. Malinowski.
— 8W. JADWIGA, TEXAS. J. M. Slzlk.
— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyóski.
— SHENANDOAH, PA. Józef Rudnicki.
— SOUTH BEND. ”, Kowalski 1 J. ąo.sna 

wski. A. Markowski.
— SOUTH CHICAGO. Wi. facbolakl 1 JózsfE 

Dudek.
— 8TBVBN8 POINT, WIS. Jan Knhlczak

W. Klellezewskl.
— TOLEDO, O. Karol Czarnecki-
— WILKES BARRE. Józef Czernik, Anton

Korpanty, 144 8. Hancock str.
— WILNO, MINN., Anaat. Gołata
— WTNONżlMINN. M. Daazkowzk!
— YORKTOWN, T»Ł, J, B. Kupnyk.

pątnicy wręczyli papieżowi 1,220,- 
600 franków.

Biskup w Autun w Francyi zo­
stał zamianowany kardynałem.

Watykan został uwiadomiony, że 
chociaż rada Rzeczy niemieckiej 
odrzuci uchwałę Sejmu niemieckie 
go zezwalającą na powrót Jezuitów, 
rząd pruski udzieli pozwoleństwo 
do powrotu członkom innych zako­
nów, którzy wraz z Jezuitami zo­
stali wydalonymi.

OAKLAND, Cal., 23 kwietnia. 
85C mężazyzn wyruszyło dzisiaj w 
towarzystwie czterech kobiet, aby 
się udać do Washingtonu.

SEATTLE, 23 kwietnia. Tutej 
sza „armia” Coxey’a liczy 940 ludzi 
i rozpocznie w środę podróż do 
Waihingtoou.

LIZBONA, 23 kwietnia. Wczo­
raj doniesiono o 65 nowych wy­
padkach cholery.

WEST SUPERIOR, 23 kwiet­
nia. „Heath Bail Joint C <”, filia, 
„West Superior Iron & Steel Co.’’ 
rozpoczęła dzisiaj znów pracę po 
dłuższem bezrobociu. W właści­
wej stalowni rozpocznie się praca 
wkrótce.

SPRINGFIELD, Ul, 23 kwiet­
nia. W Springside kopalniach w Pa­
na, nie udali się dzisiaj górnicy do 
pracy. W Pe nwell kopalni pracuje 
189, a w Pana kopalniach l i 2 
pracują dwie trzecie 'órńikó v. — 
Górnicy w Belleville, III , n>e za 
strajkowali.

COLUMBUS, O., 23 kwietnia. 
Dotychczas zastrajkowali: w Ala 
bama 8000, w Tennessee i Kentucky 
5000, W. Virginia 2000, Indiana 
60 0, Ohio 26,OGC, Illinios 25,000, 
Iowa 13/JO0. Indiana Ter. 2000, 
Missouii 13,000; razem 125,000.

WASHINGTON, 24 kwietnia. 
Prezydent Cleveland uwiadomił 
Coxey’a i to przez komisarzy okrę­
gu Columbia, że nie życzy sobie, 
aby j®g° „armia” przybyła do sto­
licy.

SAN DIEGO, Cal., 24 kwietnia. 
Jesse Seligman, słynny bankier 
londyński i newyorski umarł w 
hotelu del Coronado na chorobę 
Bright’a.

COLUMBUS, O., 24 kwietnia. 
Donoszą że strajkierzy podpalili ko­
palnią w Nelsonville.

BUTTE, Montana, 25 kwietnia. 
500 Coxey’anów przywłaszczyło so 
bie pociąg kolei North Pacific. 
Trzeci pułk znajdujący się w Fort 
Snelling dostał rozkaz odebrać 
„armii” włóczęgów pociąg prze­
mocą, gdyby go nie cboieli oddać 
dobrowolnie. Spodziewają się roz­
lewu krwi.

CHICAGO, 25 kwietnia. 800 
Polaków nie mających pracy po­
stanowiło przyłączyć się do oddziała 
armii Coxey’a, którym w Chicago 
dovodzi dentvsta dr. Randall.

Poezuknje Michała Czerwińskiego, który 
dawniej przebywał w Chicago na 20eJ ulicy. 
Znajduje sig w Ameryce od 4 lat. Pochodzi z 
Gnlesna wW. Ks. Pozaafiaklem.

Kat. Niedbała,
408 State Str. (16—18)

Osoba inteligenta pochodząca z Galicyl, ana- 
Jąea Jązyt polski i niemiecki poszukuje zatru- 
duleniar w- Jakiemkolwiek .nteraslt .
Zgłosić sig pod literami M. J. care of „Gazeta 
Polska1-, 539 Noble atr. Chicago. Dl. (15-18>

ST. BOBOWSKI,
KUŚNIERZ POLSKI,

— w---
DOWNERS GROVE, ILL., 

robi futra, futrzane kołnierze, o- 
kryoia ciepłe itd., ze skór zwierząt 
dzikich, jako i owczych.

Gwarantuje za dokładną i dobrą 
pracę.

Cudowna
oferta!

kawy, jeden nóż do masła,
bra tan emł P° S15 00, f>

NASZA. OFERTA; Wytnijcie 10 ogłuszenie natychmiast i przyślijcle takowe do ras a pośle 
my te srebra do waszego ofisu ekspresowego, gdzie możecie je przejrzeć, nim zapłacicie za nie, 
a jeżeli wam si^ spodobają to zapłacicie agentowi $5 66 i . iizdro ze sreb ein bedzie waszem. Dla 
tych ż naszycn kostumerów którzy przyćl^ pi- niadz: z zamówieniem, kaź~my wyryć pierw-za 
literę icn nazwiska na każdej sztuce. Zamówcie natychmiast. Mamy tyjko 1000 puzcier, a te zo 
stanę wnet roz brane. Adres:

CHICAGO SILVERWARE CO,
Bort Building, Quincy Street, - . . . Chicago, Illinois

(Nov. 2 -94)

Posaukują brata mego Jana Kobry,z pocho­
dzącego z pod zaboru rosyjskiego, gubernh 
tomżyfi»liiei, pow. Kolno, gminy Torośl. wsi 
Lacha. Pisał do mnie, lecz podał niedobry a- 
dree. Ktoby o nim wiedział, lub on sam, mech 
mi raczy podać dokładny Jego adres.

Józef Kobrysz. 
Laurelton, Jeffar»on Co., O

Poszukiwaną )est pani Marya Zabawska. któ­
ra przybyła do swego mgża zamieszkałego podo­
bno w Chicago. Przybyła dnia 21-go Marca z 
Hamburga do Chicago.

Zgłosić sig należy do redakcyi „Gazety Pol- 
sklej". Wiadomość pobytu potrzebną Jest dla 
pewnej osoby na wach dzie. _______________

Osoba inteligentna, wdowa z Galicyl znająca 
,1q doskonale na gospodarstwie domowem, o- 
rsz szyciu ak rącznem. Jak i maszyną oraz i 
na innych rgcsnycb robotach i prania i praso­
waniu bielizny a braku znajomości poszukuje 
odpow edniego miejsca. Proszą adresować do 
,,Gazety Polskiej11 pod literami

M. J._______________
Poszukują we ważnej sprawie Jana Kiyatyn, 

pochodzącego z Galicyl. Jest 5 stóp i 5 ca.i 
wysokim; ma czarne włosy i małe wąsy, na le­
wem pol'czku ma wielką blizną od pokaleczę 
ula. Przebywał w C icago i ma znajomych na 
Ortttenden ul. w pobliżu Milwaukee ave Ktoby 
saał miejsce Jego pobytu, niech mi donlisia a 
odblerze 10 dolarów n> grody.

Józef Barczewski,
Hinsdale, Dupage Co., 111. ______

ass,!

-i’ 'nEŁżyrarayTl

m ZA PTKKNY PnBARTTNPK!

oolskl kiers.

■/

Pani Dr. B. Stobiecka
Poleca eie Szanowna} 

Publiczności Jako-
Lekarka chorób 

ocznych.

1571


